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Jak zapadła decyzja

'® r

ż e  W a r s z a w a  
zos tan ie  stolicą

Tow. min. Osóbka-Morawski 

Przewodniczący CKW-PPS.

Decyzja przeniesienia sto­
licy Polski z gościnnego, ale 
tymczasowego Lublina do 
Warszawy, powzięta na prze­
łomie lat 1944 — 1945 była 
aktem historycznym w  skali 

■* państwowej a róumocześnie 
o wielk im  znaczeniu dla 
rozwoju tego miasta. Na 
prośbę redakcji „Robotnika“ 
tow. min. Edward Osóbka- 
Morawski, ówczesny Pre­
mier Rządu Tymczasowego,  
zgodził się podzielić z naszy­
mi czytelnikami sw ym i  
wspomnieniami z tego okre­
su. Tow. Minister prosi o za­
dawanie pytań.

W jaki sposób zapadła decyzja o utrzymaniu  stołeczności 
Warszawy? — pytamy na wstępie.

—  Decyzja o przeniesieniu siedziby Rządu z Lublina do
Warszawy była bardzo trudna. Zajmowaliśmy się tą sprawą
na kilku posiedzeniach Rady Ministrów. Początkowo w ięk ­
szość absolutna członków Rządu była z& ustaleniem tej sie­
dziby w Łodzi.

K to  był „za", a kto „przeciw“ utrzymaniu stolicy to War­
szawie? ,

— „Za“ byli tylko Premier, Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej tow. Trojanowski, obecny Minister Odbudowy, a ów­
czesny Kierownik Biura Odbudowy Kraju tow. Kaczorowski 
i Podsekretarz Stanu tow. Berman.

Jakie argumenty padały przeciw, a jakie za u trzym a­
niem stolicy w  Warszawie?

—  „Za“ przemawiały względy tylko natury politycznej 
i uczuciowej oraz troska o szybszą odbudowę Warszawy — 
„przeciw" wszystkie inne, nie wyłączając tak zwanego „zdro­
wego rozsądku". Do jakiego stopnia „normalni" ludzie i „nor­
malna1 opinia publiczna była początkowo przeciwko „roman­
tycznej" decyzji ustanowienia stolicy w Warszawie dowodzi 
fakt, że nawet w kilka miesięcy później, już po utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej b. Wicepremier Stanisław Miko­
łajczyk uważał tę naszą decyzję za „błąd“ dużej miary 
z punktu widzenia możliwości rządzenia Krajem.

W jakich warunkach odbywała  się praca Rządu w pierw­
szych dniach po przeniesieniu?

—  W pierwszym okresie po przeniesieniu siedziby Rządu 
do Warszawy praca odbywała się w fantastycznie trudnych 
warunkach. Cały Rząd i Krajowa Rada Narodowa mieli do 
dyspozycji tylko siedmiopokojowy domek przy ul. Śnieżnej 
na Pradze i 5 telefonów. Prezydent KRN i Członkowie Rzą­
du mieszkali „kątem" po kilka osób w jednym pokoju.

Nie m ieliśmy też jeszcze najprymitywniejszych środków 
transportowych. Warszawę nękały jeszcze naloty nieprzyja­
cielskie....

Czy i dziś Tow. Minister uważa tę decyzję za słuszną?
— Oczywiście. Mieliśmy b. trudny start pracy, ale pow­

stały warunki do odbudowy Warszawy. W innym wypadku 
Warszawa, długo jeszcze byłaby miastem - ruiną i miastem  
pr owincj onalnym.

Wywiad przeprowadził E. J. Strzelecki

Michał Kaczorowski
Minister O d b u d o w y

NA TRUDNEJ DRODZE
Przew idziałem  kiedyś, że nadejdzie  

m om ent, w k tó ry m  ostra  d y sp ro p o r­
c ja  m iędzy p o trzeb am i a m ożliw ościa­
m i w ykonania  spow oduje  n a rastan ie  
negatyw nych  ocen  p rac  odbudow y 
W arszaw y.

Ale, aby isto tn ie  w yjaśn ić  spraw ę, 
trzeba rozróżn ić: d z ia łan ie  a p a ra tu  od ­
budow y i postępy prac  odbudow y. A- 
p a ra t odbudow y n iew ątpliw ie  dzia łał 
i jeszcze nadal dzia ła  wadliw ie. Ł a­
tw o  zrozum ieć, że tak  w ielkich i skom ­
plikow anych  zadań  w zak resie  bud o ­
wy m iasta  przy  tak  sk rom nych  ś ro d ­
kach — nie narzuc iła  h isto ria  bodaj 
żadnem u społeczeństw u. Że Rząd R.P. 
p rzerzucił sw ą siedzibę na rum ow isko 
w arszaw skie w czasie w ojny przy nie 
w yjaśn ionych  sto sunkach  w ew nęlrz 
nych, przy b rak u  kom unikacji z te re ­
nem. Że w W arszaw ie  n ie było w ów ­
czas wody i p rąd u  elektrycznego, że 
w isiała  nad  tym  środow iskiem  groźba 
epidem ii, że k rzepnący  ap ara l państw o 
wy po trzebow ał z dniem  każdym  więk 
szej pow ierzchni na b iu ra  i więcej 
m ieszkań d la pracow ników . To co wy­
ra s ta  organ iczn ie , co byw a przem yśl - 
ne w ciągu dziesiątków  lat, decydow a- 
ne było na gorąco  i n iew ątp liw ie  nie- 

j rz ad k o  błędnie. Na pew no bard z ie j do 
św iadczony, bard z ie j w słuchany w 

I ry tm  po trzeb  m iasla a p a ra t — mógł 
popełn ić  m niej błędów , ale  p rącow ać 

j trzeba by ło  tym i ludźm i, k tó rych  mie- 
| liśm y w dyspozycji i szkolić ich na 
i w łasnych błędach. Na pew no była to 
: d roga kosztow na, ale  jedyna  d la  n a ­

g rom adzenia  n iezbędnych dośw iadczeń, 
do  uzyskan ia  w łaściw ej skali.

B łędy popełn iane  przez a p a ra t h a ­
m u ją  bieg odbudow y. Ale po dz iś dzień 
nie są  czynnikiem  decydującym . Po­
p a trzm y  za siebie. W  ciągu jednego 
pełnego sezonu budow lanego  i d ru g ie ­
go cząstkow ego, rozpoczętego przy  hu 
ku dział — W arszaw a p rzeo b raz iła  się 
z pustyn i kam iennej, z chaosu  zw a­
lisk  — w m iasto , zdolne w ypełnić 
fu n k c je  sto licy  dużego państw a. I to 
sto licy  w pełnym  znaczen iu  tego sło ­
wa, a  zatem  po litycznej, gospodarczej 
i z dn iem  każdym  coraz  b a rd z ie j sto 
licy  in te lek tu a ln e j. T u ta j m ieszka, p ra  
cuje, uczy się 540.000 osób. N urt ży­
cia m iasta  rozszerza się na coraz  to 
now e dziedziny. Pogłębia się. I to  jest 
jednalk osiągnięcie w ielkie. N ieko­
niecznie ty lko a p a ra tu  odbudow y — 
ale  W arszaw y.

W iem y, w bitw ie o m iasto  uczestn i­
czy cale m iasto, nie tylko żołnierz. W  
odbudow ie działa nie ty lko  BOS i 
WDO, przedsięb io rstw a budow lane — 
ale każdy  k to  czynnie resty tu u je  treść  
życia slolicy, nie lęka jąc  się ubóstw a 
środków , kom pensow anego  n a d m ie r­
nym  w ysiłkiem . Przysłow iow a zdolność 
im prow izacji, zapobiegliw ość i n ieu ­
stępliw ość W arszaw iak a , zap raw iona  
lekkom yślnością  i zdolnością do wy­
rzeczeń, m oże być w pełni ulylizow a-

na. Tym też m om entem  zaw dzięczam y, 
że osiągnięcia odbudow y są  duże, ch o ­
ciaż błędy a p a ra tu  odbudow y, a p a ra ­
tu sam orządow ego i wszelkich polęg, 
k tó re  od d z ia łu ją  bezpośrednio , bądź 
p ośredn io  na przebieg odbudow y m ia­
sta, s tw a rza ją  zbędne i jak że  bolesne 
niekiedy trudności.

Koncepcja odbudow y
Z kolei sp raw a koncepcji odbudow y. 

Na ulicach W arszaw y, czy w rozm o­
w ach ze zm ęczoną ludnością  n iew ąt­
p liw ie tru d n o  ją  odnaleźć. Ale proszę 
znowu sięgnąć pam ięcią do stycznia 
1945 roku . W ów czas, w m oim  p rze ­
konaniu , ważyły się losy W arszaw y. 
Jeśliby  zapad ła  decyzja p rzerzucen ia  
stolicy do innego o środka  m iejskiego, 
nie zdołalibyśm y opanow ać bezładnego 
rum ow iska W arszaw y. A były takie 
koncepcje  — usunięcia  z W arszaw y 
w szystkich elem entów , niezw iązanych 
bezpośrednio  z o d budow ą m iasta , ko­
lejnego, planowego restytuowania po 
szczególnych dzie ln ic  i oddaw anie  ich 
do uży tku  dopiero  p o ..w ykończan iu  
Była to koncepcja technokratyC zpa. 
k tó rej przeciw staw iliśm y koncepcję  oi 
gan tczną  natychm iastow ego  ożywienia 
ru in , n ad an ia  im treści.

Z reguły  każde osiedle, każde mia 
sto  b u du je  się z dochodów  uzyskiw a 
nych na m iejscu. Rozm ieszczenie lu ­
dności jest w aru n k o w an e  u ru ch o m ie­
niem  zak ładów  pracy, m ożliw ościam i 
zarobku . Rzeczą p ie r w z ą  było osie ­
d lenie do sta teczn e j sum y ludności, a 
by uzyskać ry tm  życia w ielkom iejsk ie­
go, a następ n ie  tę ludność  w W arsz a ­
wie trzeba było u trzym ać. A zatem  dać

je j zarobek. O dbudow ać n a jis to tn ie j­
sze z p u n k tu  w idzenia życia i pracy 
m iasta ob iekty , gm achy m in isterstw  i 
urzędów  cen tra ln y ch , budynk i szkół 
w yższych, średn ich  i pow szechnych, 
zakładów  użyteczności pub licznej, k o ­
m un ikac ję  m iejską. Rzeczą polityki od 
budow y by ła  szybka resty tu c ja  tych 
elem entów . P rzesądzały  one bowiem  
o bycie m iasta, o isto tn e j jego treści.

Z całą  św iadom ością zm uszaliśm y 
ludność W arszaw y do gnieżdżenia się 
w n a jtru d n ie jszy ch  w aru n k ach  m iesz­
kaniow ych, gdyż tego w ym agał in teres 
W arszaw y. I tą  d rogą zm uszaliśm y 
W arszaw iaków  do rozw iązyw ania p ro ­
blem u m ieszkaniow ego drogą m obili­
zacji w łasnych m ożliwości i w łasnycli 
środków . W  stosunku  do p lanu  na 
rok bieżący postu low aliśm y po łoże­
n ie jak  najw yższego akcen tu  na b u d o ­
wę m ieszkań, m o tyw ując to tym , że 
funkcje  stołeczne są już  dostatecznie 
pokryte. Znalazło  to częściow y wyraz 
we w niesionym  do Sejmu planie. Czę­
ściowy tylko, gdyż żyw otne potrzeby 
a p a ra tu  . państw ow ego m uszą być po 
kryte. Pam iętajm y:, rozrost zadań  apa 
ralii publicznego pow oduje  zw iększe­
nie ap ara tu . T ym czasem  urzędy pań 
stw ow e d y sp o n u ją  pow ierzchnią  użył 
kow ą m niejszą, niż przed  w ojną. W 
n iek tó rych  u rzędach  p raca  przebiega 
jeszcze w w arunkach  rzeczyw iście 
złych, w decydujący  sposób zm nie jsza­
jących w ydajność  p racy.

Jed y n e  rozwiązanie
W  tych w aru n k ach  in te res  pań stw o  

wy n ie jed n o k ro tn ie  n arzuca  inw esty ­

cje w budow nictw ie  ad m in is tracy j­
nym . Jedynym  rozw iązaniem  tu ta j, 
p row adzącym  do usunięcia  zbędnych 
zagęszczeń — jest zaham ow anie  d a l­
szego nap ływ u  in sty tu cy j ł u rzędów  
do W arszaw y, ew entualn ie  u su n ięo tf 
n ad m iaru  do ośrodków  p ro w in c jo n a l­
nych. Nie jest to jed n ak  sp raw a ła.- 
twa.

S taram y  się redukow ać po trzeby  
budow nictw a państw ow ego do g ran ic  
konieczności, a le  błędem  jest m n ie ­
m ać, że są  one  już  p o k ry te  w d o sta ­
teczny sposób, że m ożna p rzerw ać  
p racę  n a  tym  odcinku . S taram y  się 
jak  na jw iększe kw oty w ygospodaro­
wać na spraw y m ieszkaniow e. I s ta ­
ram y się jak  najw iększą  sum ę śro d ­
ków i sił p ryw atnych  zm obilizow ać 
do pracy  przy  resty tuc ji m ieszkania. 
Z radością  dostrzegam y, że człow iek 
d la  k tórego  budu jem y  m iasto , p ra c u ­
je w coraz  lepszych w aru n k ach  i p o ­
praw ia  swe m ieszkanie. A zatem  m im o 
błędów  jesteśm y — w ierzę — n a  d o ­
b re j drodze. N iestety, d ług iej i t ru d ­
nej. D ługiej i tru d n e j, gdyż z Całą 
k onsekw encją  zam ierzam y realizow ać 
„pap ierow e plany". Oczyw iście, p o d d a ­
my je o stre j k ry tyce z p u n k tu  w idze­
nia naszych m ożliw ości. I będziem y 
za n ią  wdzięczni. Nie zrezygnujem y 
jednak z p róby  o p anow an ia  chaosu 
m iasta współczesnego, z am b itn e j p ró ­
by uform ow an ia  ośrodka, w k tórym  
człow iek byłby wolny od udręk i m ia­
sta X lX -w ierznego, p racow ał w ydaj­
n ie i znalazł k o rzystne  w aru n k i dla 
Odpoczynku i kształcen ia.

Inż. Koman Piotrowski
Komisarz Odbudowy m. sł. Warszawy

Dokonaliśmy pracy
na miarę dotychczas niespotykaną

Marian lUowiciti
P r e z e s  W . S. M .

Polityka mieszkaniowa w Warszawie
i .  S. M. przykładem uspołecznionej gospodarki

P olityka m ieszkaniow a w War­
szaw ie w ścisłym  tego słow a zna­
czeniu n ie istnieje!

W prawdzie teoretycznie m iasto  
m a obow iązek zabezpieczyć swotm  
obyw atelom , upraw nionym  do za­
m ieszkania w W arszawie, dach nad 
głow ą. Ze w zględu na bardzo ogra­
niczony m etraż powierzchni użyt­
kowej m ieszkań stwierdzono, że w 
W arszawie m ogą zam ieszkiw ać tył 
ko ludzie niezbędni w zw iązku z 
jej odbudową, którzy m ają prawo 
do określonej przestrzeni m ieszka­
nia, zależnie od w ykonyw anych  
funkcyj. Specjalne władtze m iejsk ie

czuw ają nad praw idłow ym  rozm ie -1 w adaznie w yjątków  na prawo za- 
szczeniem  m ieszkańców , bacząc, a- i  kładania w W arszaw ie biur i in- 
by nikt nie korzystał z nieuzasad-1 stytucyj, co znakom icie zw iększało  
nionych przyw ilejów  i nikt nie był t liczbę m ieszkańców  stolicy; wresz- 
pokrzywdzony. cie 4) całkow ite pozbaw ienie rnia-

N iestety , zasady te z punktu zo-j sta środków na odbudowę mieszkań.
sta ły  sparaliżow ane przez: 1) wpro 
w adzenie upraw nienia do zajm owa  
nia przez lokatorów  poprzednio zaj 
m ow anych m ieszkań; 2) zgodę na 
zam ieszkanie w szelk iego rodzaju  
handlarzy, początkow o w  celach u- 
łatiwienia aprow izacji ludności, a 
następnie — by przez odbudowę 
zniszczonych obiektów ratowali ma­
jątek  narodow y; 3) m asow e wpro-

M i a s ł o  j®st b e z r a d n e
W takiej sytuacji m iasto m usiało  

stać się zupełnie bezradne i musi 
tolerow ać takie zjaw iska, jak 13.000 
osób, zam ieszkałych w  dom ach gro 
żących zaw aleniem , jak prowadzę-

 ̂ (Dokończenie na str. 4)

D ługa  i ostra zim a opóźniła w  
tym  roku rozpoczęcie sezonu budo­
w lanego. M am y za sobą dopiero  
parę tygodni w zm ożonego ruchu 
budow lanego. Jest w ięc jeszcze na 
czasie próba podliczenia tego, co 
dotychczas zrobiono w  W arszawie 
dla jej odbudowy. P rzystępując do 
oceny w yników , uzyskanych w  ubie 
głym  okresie, pow inniśm y przede 
w szystk im  u sta lić  jego d ługość i 
przypom nieć sobie w arunki zew nę­
trzne, w  jakich  rozw ijał się proces 
odbudowy stolicy.

Pod w zględem  technicznym  ubie­
g ły  etap  odbudowy n ie  stanow i na­
w et dw óch pełnych sezonów  budo­
w lanych. P ierw szą bow iem  połow ę 
1945 r. trzeba było pośw ięcić na or­
ganizow anie w arszaw skiego rynku 
budow lanego, dew astow anego w  
ciągu okupacji i ostatecznie dosz­
czętnie zniszczonego po pow staniu. 
W prawdzie roboty budow lane zo­
sta ły  podjęte już w  lutym  1945 r. 
na Pradze, a w  W arszaw ie ruszo­
no z robotam i począw szy od m ar­
ca, jednakże dopiero przy końcu 
czerw ca 1945 r. zaczęły zarysow y­
w ać się podstaw ow e elem enty w y­

k o n a w stw a , t. j. z jaw iły  się na tyn  
j  ku pow ażniejsze zasoby m ateria­
łów, sprzętu, sił roboczych oraz 
zaczęły ustalać się zasady finanso­
w e i praw ne przedsięwzięć budo­
w lanych.

Przyrósł ludności
Wyniki, o siągn ięte  przy odbudo­

w ie sto licy  w  ciągu pierw szych! 
dwóch lat, m ożna należycie u św ia­
domić sobie i ocenić, obserwując 
rozwój życia w W arszaw ie w  tym  

i czasie. N ajlepszym  m iernikiem  w  |

tym  w zględzie jest przyrost ludno­
ści m iasta. Jako granicę początko­
w ą należy przyjąć datę w yzw ole­
nia lewobrzeżnej Warszawy. Ści­
słe określenie ilości m ieszkańców  
stolicy w  tym  czasie jest n iem ożli­
we. Opierając się jednak na obser­
w acji ów czesnego stanu i analizie 
zestaw ień  statystyczn ych  Zarządu 
M iejskiego, m ożna oszacow ać 
żym  praw dopodobieństw em

zaopatrzona w e w szystk ie  urządze­
nia potrzebne d la  przebyw ania w  
w ielk im  m ieście. M usiała otrzym ać  
wodę, kanalizację, św iatło , gaz, 
środki kom unikacyjne, szkoły, szpi 
tale, w szelk iego rodzaju urządze­
nia kulturalne i rozryw kowe. Zeby 
ocenić należycie w ysiłek  zrobiony  
dla podołania tem u zadaniu, należy  

z du i przypom nieć sobie stan W arszaw y  
ilość I - r ______________  ___ w  chw ili oswobodzenia. N iezałeż-

ludności m iasta  na 150.000, sku- j  nie od stopnia zniszczenia, budyn-
pionej w yłączn ie na praw ym  brze- j  ki nie nadaw ały się do użytkowa-
gu. Stan ten w ynosił na dzień 31 nia, poniew aż w szystk ie urządzenia
grudnia 1946 r. 541.495 osób. Przy­
rost zatem  ludności w  rozpatryw a­
nym  okresie w yraża się liczbą oko­
ło 400.000.

Ta m asa ludzi m usiała  znaleźć j urządzeń  
w  tym  czasie w  W arszawie nie ty l­
ko dach nad głow ą, nie tylko w ar­
sztaty  pracy, ale m usiała zostać

m iejskie były zniszczone. N ie  cho­
dziło tutaj, jak w  innych m iastach , 
po których przew ali! się front w o­
jenny, o uruchom ienie  nieczynnych  

i zakładów , ale o k ap i­
ta ln a  ich odbudow ę.

(Dokończenie na str. 2-giej)

YA
» . '

Odbudowa „Starówki' Film  Polski)
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Warszawa, 19 kwietnia.

Pomstanie w  getcie

D Z’EN 19 kwietni* 1943 reku pr*cj- 
dzi* do historii—do historii Żydów, 

do dric ;ów Polnkl, do historii wnlk o 
wo'ns ść I sprawiedliwość. Dnia lego 
snpocłeki się powstanie w warszaw­
skim getcie — pierwszy na większą 
skalę zakrojony ab rolny akl opora 
przeciwko okupantowi niemieckiemu 
aa ziemiaeii polskich.

B zkrontM gazfftka nilodaleiy żydów. 
sMcJ, ideowcy z różnych kierunków po­
stępow ych, socjaliści (bundowcy), ko- 
tnunldel, „Mbmray" fradykalni syjon iś­
c i) , — porwała alę pracclwk® czołgom  
i saamolctom ritemlrriklwi. Powstańcy — 
srzees Jasna —  m usieli ulec w tej nie­
rów nej walce, JeśH Wytrwali ®nl Jed­
nak azrffg  tygodni na barykadach geft- 
ta —  św iadczy to •  ich odwadze I po­
św ięceniu .

Bojow nicy gefła walczy!! nie w <*- 
ferciide ży d a , bo od pierwszej chwili 
pow stania byli skazani na zagładę, 
lata  W obronie czci, podeptane] przez 
barbarzyńców hitlerowskich. Postępo­
w a rwęta społeczeństwa polskiego śpśe- 
awyła a pom ocą powstańcom.

Oddając dzżś hołd pamięci bohate­
rów getta, powinniśm y wytępić resztki 
•ntysełnltydm o, tej trucizny, zastacze- 
pionej w naszym  społeczeństw ie przez 
hMS-wywm. Um ożliw ienie m ałej liczbie  
aratow enych Żydów polskich odbudo- j  
w y ćycła społecznego, gospodarczego 1 j 
kulturalnego, —  będzie najlepszym  
pom nikiem  dla powstańców s  w ar­
szaw skiego gett*.

*
W JttfrseJssym nutnerze Jtobolnl- 

ka" poświęcim y rocznicy powstania  
w  gełct* więcej m iejsc*.

Prace nad traktatem z  Austrią
Karyntia i aktywy niemieckie

przedmiotem obrad czterech ministrów 
Dr Gruber uzasadnia 
stanowisko Austrii

M O SK W A . —  N a piątkowym posiedzeniu Rady M inistrów 
Spraw Zagranicznych udzielono głosu austriackiem u ministrowi 
d-irowi G ruberow i d la  przedstawienia poglądów  rządu austria­
ckiego na sprawp traktatu  i  Austria.

D r. G ruber kwestionow ał roszczenia jugosłowiańskie do po­
łudniowej części Karytntii. O dpow iadał m u min. M ołotow, 
stwierdzając, że z danych przedłożonych przez delegacie jugosło­
w iańska wynika, iż w  tej części Karyntii od  połowy X IX  wieku 
do początku X X  ludność słowiańska m iała wyraźną przewagę 
nad  Niemcami.

Amb. Noszkowski
u ministra
M ołofow d

M OSKW A (PAP). —  M inister  
sp raw  zagran icznych Z w iązku R a­
dzieck iego—M ototow , przyjął am ­
basadora R. P . M ariana N a s ik o w -
sk lego, który w k rótce  w ręczy  
sw o je  lis ty  u w ierzyte ln ia jące  
przew odniczącem u P rezyd ium  R a­
d y  N a jw yższej ZSRR.

Helgoland

J AK czytelnicy
pesz, Wesora]

Przyjazd
jugosłowiańskiej

wiedz* Jul c de-
wysaitecno w po- 

wteżree niem iecką twierdzę m orską na 
w ysp ie  H elgoland. Pom ijając w zglę­
dy w ojskow e t stfategiiwne. akt ten
m a znaczenie sym boliczne. Helgoland  
byt uosobieni en-, niem ieckiego m ilita­
ry sm  o, niem ieckiego ducha agresji.

C S T m S F S Ł S delegacji handlowe)
dem tego, ś e  naw et Ich „przyjaciele*'
Anglicy pow ażnie traktują sw e zobo­
wiązania, w ynikające z postanowień  
pocadamsklch. Zniszczenie H elgolan. 
du pow inno przypomnieć Anglikom, 
de prócz niem ieckich kobiet I dzieci,
Bad którymi wciąż się  Młują, zapom i­
nając o  « fiitrach  N iem iec, — łsłmUJfl 
jesacae w Niem czech m aterialne | psy­
chiczne ąlły, zdolne do przygotow a­
nia nowej agresji.

Oby wybuch na w yspie Helgoland 
rsecayw iścle przyśpieszył wytępienie  
w  zarodku niem ieckiego m llitarycm u!

To w. Szwaibe
na obradach PPS 
w  P oznan iu

W  czasie osta tn iego  p o b y tu  w P o ­
znan iu  przew odniczący R ady N aczelnej 
PPS, tow. w icem arszałek  St. Szwaibe, 
w ziął u dz ia ł w obradach  aiktywu w oje­
w ódzkiego PPS.

Tow. Szw aibe w ygłosił re fe ra t  po li­
tyczny. W  d y sk u sji ak tyw iści PP S  po ­
znańsk iego  om ów ili n a jw ażn ie jsze  p ro  
bierny gospodarcze i  po lityczne  w o je ­
wództwa.

Na popołudn iow ym  posiedzen iu  m i­
n is tro w ie  om aw iali sp raw ę  aktywów  
n iem ieck ich  w A ustrii. W  m yśl p o ro ­
zum ien ia  ł  1945 r. Związek Radziecki 
uzyskał w yłączne p raw *  do aktyw ów  
n iem ieck ich  we w schodniej A uetrii, 
ja k o  czyści re p a ra c ji n iem ieck ich , n a ­
leżnych Zw iązkow i R adzieckiem u. S ta ­
n y  Z jednoczone i W ielka B ry tan ia  
z rzek ły  się p ra w a  do  tych  ak tyw ów  
we w schodniej części A ustrii, u zysku­
jąc  p raw o  do ak tyw ów  w  za­
chodn ich  s tre fach  A ustrii. Jednakże 
czynione by ły  w ysiłki, by  u tru d n ić  
Zw iązkow i R adzieckiem u o trzy m an ia  
tych aktyw ów .

M iędzy in. rząd  au striack i p ró b o ­
w ał zn ac jonalizow ać p rzedsięb iorstw a, 
stanow iące  ak ty w *  n iem ieckie  w Au­
strii w  tym  celu, by ln ie  szły one  na 
rzecz Zw iązku R adzieckiego. Jed n ak że  
odnośna dek rety  rz ą d u  austriack iego  
nie Stały się p raw om ocne  na sku tek  
pro tes tu  p rzedstaw icie li radzieck ich  w 
Sojuszn iczej Radzie K ontro li w Au­
strii. Siprawa aktywów niem ieckich  
om aw iana  była przez zastępców  m i­
n istrów , jednakże  nie udało  się o siąg ­
nąć uzgodn ionej decyzji.

P rzed  p ią tkow ym  posiedzeniem  de­
legacja  am ery k ań sk a  w niosta w tej 
Spraw ie now e propozycje. U zasadn ia­
jąc  te  p ropozycje  M arshall stw ierdził, 
iż delegac ja  S tanów  Z jednoczonych
zm ierza do uzgodnionych  decyzji w
tej Sprawie. Mołotow stw ierdził, iż
sp raw a ta m a w ielkie znaczenie dla 
Zw iązku Radzieckiego, gdyż ak tyw a 
niem ieckie stanow ią dla A ustrii ró w ­
nież część re p arac ji, k tó re  Związek 
Radziecki o trzy m ać  w inien od N ie­
m iec w m yśl u chw ał poczdam skich.

Związek Radziecki z rzek ł się re p a ­
racji od A ustrii 1 nadal stój na tym 
stanow isku, jak ko lw iek  A ustria  w in ­
na penieść odpow iedzialność z,a swój 
udział w w ojnie po s tron ie  h itle ro w ­
skich Niemiec, D elegacja radziecka — 
dom aga się realizacji uchw ał poczdam  
sklch w stosunku  do aktyw ów  n ie ­
m ieckich w Austrii.

Po M ołotowie zab ra ł głos Bevin, 
k tóry  ośw iadczył, iż n ie  staw ia  on 
pod znakiem  zapy tan ia  p raw  Związku 
Radzieckiego d,o o trzy m an ia  reparacji, 

m in is tra c j i ,  l ik w id a c ji  p rz e ro s tó w  a d  Bevin uw aża, iż now a p ropozycja  a-
m in is tra c y jn y c h  o ra z  f in a n só w  t g os- I m erykaóska  w spraw ie  aktyw ów  nie-

Nota polska
to rządu brytyjskiego

Dnia 15 kw ie tn ia  br. am basador R.P. 
w Londynie tow. Michał M ichałowski, 
złożył W Foreign Office notę w sp ra ­
wie „polskich sił zbrojnych pod do­
wództwem bryły.Mdm", stacjonow a­
nych w krajach europejskich 1 innych.

Dnia 17 bin. przybyła do Warsza­
wy jugosłowiańska delegacja handlo- 
w pod przewodnictwem wiceministra 
Górnictwa p. Todia Ropowic**.

26 bm. zjazd 
prezydentów miast

Minister Administracji Publicznej 
tow. Osóbka-Morawski zwołał na 
dzień 28 b. m. do Warszawy zjazd 
prezydentów miast wydzielonych, 
celem zapoznania się ze stanem fi­
nansowym i gospodarczym tych 
miast. Na zjeździe będą wygłoszone 
referaty na .temat uproszczenia ad-

m i francusk im i stw arza  podstaw y do 
u regulow ania  tej sp raw y. Bevin uw a­
ża, że so juszn icy  zrzekli się w p ra w ­
dzie  form alinie re p a ra c ji od Austria, 
ale  zdaniem  jego, rea lizac ja  w nios­
ków  radzieck ich  oznaczałaby ściąga 
n ie  re p a ra c ji w łaśn ie  od Austrii, 

M arshall stw ierdził, iż rea lizacja  
propozycji radzieck iej oznaczać b ę ­
dzie, że Austria ątracd sw ą n iepod le­
głość.

O dpow iadając  awolim oponentom , 
M ołotow akomstatowKi, 14 B ertji nie­
słuszn ie  k o m en tu je  uchw ały  po czd am ­
skie, w k tó ry ch  nie m ów i się  *  re p a ­
rac jach  A ustrii, ale m ówi się  o p rzed ­
sięb iorstw ach  n iem ieck ich  w Austrii, 
które winny być zaliczone dla potrzeb 
rep arac ji.

W ym iana zdań m iędzy m in istram i 
w te j sp raw ie  ni,e doprow adziła  do  
uzgodnien ia  decyzji.

Posiedzenie Rady Państwa
W dnłti 18 bm. odbyło się, pod 

przewodnictwem  Prezydenta R. P„ po 
słodzenie Rady Państwa, ha* którym
delegat Rządu dla spraw wybrzeża, Inż. 
Eugęiłtues Kwlaitkcwsk] złożył spra­
wozdanie s  akcji odbudowy 1 zagospo­
darowania wybrzeża W roku 1946/47.

Poza członkam i Rady Państw a w 
posiedzeniu uczestniczyli: m inister
Skarbu tobr. Dąbrowski, m inister Od­
budowy tow. Kaczorowski, m inister  
Komunikacji oh. Rabanowskl, m inister  
Żeglugi tow . Rapacki, prezes Central­

nego Urzędu Planowania Iow. B o­
browski oraz Wiceminister Praemyat* 
i Handlu Salcewlca.

T i  s o
został stracony

PRAGA (PAP). Były „premier* od ­
rębnej Słowacji, Józef Tlso, został 
pow ieszony w piątek rano w Bratysla- 
w ls na mocy wyroku Trybunału L o­
dowego.

Twierdza Helgoland
wysadzona

LONDYN. — Fortyfikacja n iem iec­
kie na w yspie Helgoland zostały w y­
sadzone w powietrze w piątek o  gods, 
11-eJ.

K ap itan  m ary n ark i brytyjskiej M ł-  
d red  nacisną ł guzik  n a  s ta tk u  „Lamo**, 
zako tw iczonym  w odległości 14 k m  ód  
wyspy H elgoland, pow odując okapie- 
zję 8 .700 ton środków wybuchowych* 
W ybuch  został z a re je s tro w an y  przoB 
w szystk ie se jsm ografy  w Euroipda.

O b serw ato r BBC ośw iadczył, ż« n a ­
ty ch m iast p o  w ybuchu  w znioały się  ♦  
górę o lb rzym ia  ilości gruzu, a w chw i­
lę późn iej po jaw iły  się 2 olbrzym ią  
chm ury , p rzy p o m in a jące  p o tężne  mu­
chom ory  —  tak Jak po wybuchu  
by  a tom ow ej na atolu Bikitri.

10 do 15 miliardów koron
osiągną obroty polsko-czeskie

w  ciągu najbliższych pięciu lał
PRAGA (PAP). D ziennik p ra sk i „Ru­

de P rav o “ zam ieszcza w yw iad  t m in. 
tow. Mincem. „R okow ania, jak ie  to ­
czyć l lę  będą  w P radze, będą  d o ty ­
czyły n astęp u jący ch  um ów : fo rm alnej 
um ow y handlow ej, um ow y o  w zajem ­
nych dostaw ach  w w ysokości 10 do 
15 m iliard ó w  k o ro n  W okresie  p rz y ­
szłych p ięciu lat, um ow y o w zajem ­
nym  tranzycie  wodnym , lądow ym  i po 
w ietrznym , łącznie ze sp raw ą  w yko­
rzy stan ia  p o rtów : Gdyni, Szczecina i 
Gdańska, spec ja lne j um ow y p ła tn icze j, 
um ow y o w spółpracy  gospodarczej, 
p rzem ysłow ej i ro ln iczej oraz um owy 
dotyczącej w spółpracy techn icznej 
m iędzy obydw om a państw am i".

Na py tan ie  jak ich  p ro d u k tó w  po 
trzeb u je  Polska od C zechosłow acji i 
co Jej w zam ian o fiaru je , m in. tow. 
Minc ośw iadczył: „C zechosłow acja i
Polska są  k ra jam i, k tó re  pod  wzglę­
dem gospodarczym  doskonale  uzu p eł­
n ia ją  się. C zechosłow acja po trzeb u je  
polskiego węgla, cynku I innych rud, 
Polska na tom iasl waszych m aszyn, 
wyrobów  e lek tro techn icznych  1 u rz ą ­
dzeń portow ych".

W  dalszym  ciągu w yw iadu m in. tow. i rzańsk tego  za całkow ici*  dojrzałą ĆM 
Minc ośw iadczył, że P o lsk a  n ie  uw aża I rozw iązan i* , 
jeszcze kw estii k a n a łu  dun a jsk o -o d -1

O tw arde rokowań w  Pradze

Wyroby czeskiego przemysłu
wzamian za polskie surowce

PRAGA (PAP). W  czw artek  o d b y ło ' p rag n ie  p rzyczynić  się do szybkiej od-
slę u roczyste  o tw arc ie  ro kow ań  gospo­
darczych  polsko-czechosłow ackich .

K onferencję  o tw orzy ł m in iste r h a n ­
dlu zagr. C zechosłow acji — d r  R ipka, 
k tó ry  s tw ie rd ził w sw ym  przem ów ie­
niu, że „do tychczasow e stosunki go 
spodarcze  obu naszych  k ra jó w  nie 
odpow iadały  w ielk iem u znaczen iu , j a ­
kie w b lisk ie j p rzyszłości odgryw ać 
będzie w E u ro p ie  p rzem ysł polski. 
Obok no rm aln e j w ym iany  tow arów  i 
w zajem nych usług, postanow iliśm y 
p rzystąp ić  do zaw arc ia  um ow y in w e­
stycy jne j, w zak resie  k tó re j przem ysł 
czechosłow acki w m ia rę  sw ych sił

Min. tow. Modzelewski przemawiał w elektrowni

Zniszczenie kapitalizmu niemieckiego
wiriBkien śwskrgtyzacji Niemiec

podarki samorządu miejskiego. mi pakich w A ustrii w raz z popraw ka-

Wznowienie repatriacji Niemców
Pierwsze transporty z Wrocławia i Sławna

Rozpoczął się obecnie dalszy etap 
repatriacji Niemców z Ziem Zachod­
nich.

Dokonaliśmy pracy na niespotykaną miarę
{DOKOŃCZENIE ART. INŻ. PIOTROW SKIEGO ZE 1-szej)
Lecz Warszawa jako m iasto i Ja­

ko stolica nie chciała 1 nie m ogła  
czekać. N iem al nazajutrz po oswo­
bodzeniu zaczęła się Zaludniać. 
Trzeba było wszystkie prace pro­
wadzić jednocześnie, nie zważając 
na nieracjonalność i  nieekonomię 
budowlaną takiej metody. N ic więc 
dziwnego, że do wielu robót trzeba 
było powracać nieraz wielokrotnie, 
te  w iele robót nosiło piętno doraż- 
ności, tymczasowości. Pociągało to 
za sobą konieczność poprawek i u- 
zupełnień, zwiększając w ten spo­
sób ogrom pracy 1 wnosząc pewien 
zamęt, utrudniający i tak niełatwe 
zadanie. Jednocześnie brak było 
zupełnie aparatu wykonawczego.

PokonaWmy łrudnofci
*W pierwszych miesiącach 1945 r. 

adotoyd* najprym itywniejszego na­
wet sprzętu budowlanego, jak oska 
zdy, łopaty, taczki stanowiło akocn- 
gtłikowany problem. O tym  wszyst­
kim dzisiaj, po upływie zaledwie 
dwóch łat, już nie pamiętamy, Jak­
kolwiek zwalczenie, pokonanie tych 
wszystkich trudności, warunkują-

W dniu 18 b. m. opuścił Wrocław 
pierwszy transport. W ciągu kwietnia 
b. r. Dolny Śląsk opuści 9 transpor­
tów, liczących około 13.500 Niemców. 
Repatriacja odbywać się będzie w  
miarę rozwoju akcji z 10 stałych 
punktów zborczych, utworzonych na 
całym terenie woj. wrocławskiego.

Dla dokładnego przeprowadzenia 
kompletnej repatriacji Niemców Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych zarzą­
dziło ponowną rejestrację ludności 
niemieckiej, a wojewoda wrocławski

ma potrzeb tej rzeszy. Pod tym 
względem Warszawa ustępuje nie­
wątpliwie miastom niezniszezonym  
jak Lódź czy Kraków, jednak róż- wezwał całą ludność Dolnego Śląska 
nice przeciętnego poziomu życiowe (do współpracy w  jej przeprowadze- 
go u nas czy w  reszcie kraju n ie ! niu.
są wcale tak znaczne, Jak t<f skłon-1 Niemcy opuszczają również Pomo- 
ni są przedstawiać Warszawiacy, j rze Zachodnie. W dniu 22 b. m. od- 
przyzwyczajem do roli przodują-1 chodzi ze Sławna pierwszy w  bieżą­
cej pod każdym względem. | cym roku transport Niemców, w  Iicz-

Jeżełl zatem mierzyć będziemy bie około 1.500 osób. W dniach następ 
wyniki prac, mających na celu od- nych wyjadą takie same transporty 
rodzenie Warszawy, nie tylko ku- ze Świdwina 1 Szczecina. W partiach 
baturą 1 powierzchnią odrem onto-: kwietniowych odjedzie razem około
wanych budynków, naprawionych 
dróg itd„ lecz stopniem zaktywizo­
wania w tak trudnych warunkach 
miasta, które przed dwoma laty  
przedstawiało wymarłą m asę ruin 
1 zgliszczy, to musimy bezstronnie 
przyznać, że  dokonaliśmy pracy na 
miarę niespotykaną dotychcaz* u 
na*.

Dlatego też zamierzę ula na przy 
szłońć, wyrażone w planach inwe­
stycyjnych 1 planach urbanistycz­
nych, ale powinny wydawać 
ftię nam nierealnymi wizjami, Jak 
to często, zbyt często, się słyszy. 
A plany te mają na celu nie ja-

6.000 Niemców z woj. szczecińskiego.
W maju b. r. trwać będzie dalsza 

systematyczna repatriacja Niemców 
na Zachód.

P rzem aw iając  na zebraniu  robot­
n ik ów  I pracow ników  E lek trow ni 
W arszaw sk iej, m in ister  Spraw  Z a­
granicznych , tow . Z. M odzelew sk i 
podkreśli! kon ieczn ość zn iw eczen ia  
w ie lk ieg o  kap italizm u n iem ieck iego , 
co je st  kon ieczn ym  w arun k iem  dla  
za istn ien ia  d em okratycznej m yśli nie  
m ieck iej. Z ty m  naszym  poglądem  
so lid aryzu je  s ię  ca łk o w ic ie  Z w iązek  
R adzieck i I częściow a Francja. J e ś li  
idz ie  natom iast o  m ocarstw a Anglo­
sask ie, to w  Ich poczynaniach  na te ­
ren ie  N iem iec  przeb ija  przede w szy ­
stk im  ch ęć  zep ch n ięc ia  ca łe j spraw y  
na zupełn ie  fa łszy w e  tory.

G ran ice  na O drze 1 N y sie  są gran i­
cam i pokoju. K ażda próba o d erw a ­
n ia  tych  teren ów  od E olsk i, je s t  pró­
bą stw orzen ia  n ieb ezp ieczeń stw a  dla  
pokoju w  E uropie, a co za ty m  idzie  
—  1 na ca łym  św iec ie . Przechodząc  
do om aw ian ia  polsk iego  stan ow isk a  
w ob ec tak ich  poczynań, m in. M odze­

lew sk i w ezw a ł do d alszej kon so lid a­
cji w szy stk ich  s il narodu polsk iego, 
w  oparciu  o  soju sz  robotn ików , ch ło  
pów  i in te ligen tów .

„N ie c ierp im y na m egalom an ię  i 
nie  tw ierd zim y — jak  nasi po litycy  
przed rokiem  1939 —- że jesteśm y  
m ocarstw em  i dam y sob ie  sam i radę 
na forum  m ięd zynarodow ym . Szuk a­
m y oparcia  w  soju szach  z tym i w szy ­
stk im i narodam i, d la  których  N iem cy  
stan ow ią  groźbę realną, sp rzym ie­
rzając s ię  n ie  z tym i, którzy chcą iść  
w stecz, a le  z tym i, którzy  kroczą z 
postępem "

Z ebrani u ch w a lili rezolucję, w  któ  
rej odrzucają w sze lk ą  dysk u sję  w  
sp raw ach , dotyczących  naszych  granic  
zachodnich , potęp iając zakusy  pro­
tek torów  N iem iec  na nasze  z iem ie.

budow y Polsk i, spodziew ając  się, *8 
w zam ian  o trzy m a niezbędne surow ce. 
P rag n iem y  rów nież  p o ro zum ien ia  w 
sp raw ie  tran zy tu .

W  odpow iedzi p rzew odniczący  dele­
gacji po lsk ie j tow, Minc stw ierdził, iż 
szereg oko liczności sk ład a  się n a  c ie ­
p łą  i p rzy ch y ln ą  a tm osferę  rokow ań , 
W czo raj Sejm  polsk i ra ty fik o w a ł je ­
dnom yśln ie  p ak t czechosłow acko-pol- 
ski (oklaski).

Z ra ty f ik ac ją  uk ład u  zbiegło się szczę 
śliw ie rozpoczęcie rokow ań  g o sp o d a r­
czych po lsko  - czechosłow ackich . Nie 
jestem  sk łonny  do u p a try w an ia  w tym  
zd arzen iu  w yłącznie sym bolu . Ja w i­
dzę w tym  n o rm aln ą  ko lejność  rzeczy. 
Za pak tem  politycznym  idzie  w spół­
p raca  gospodarcza, k tó ra  z kolói * - 
m acn ia  p ak t po lityczny  i p rzy jaźń  
obu n a rodów .

Polska  od tych rokow ań  o czeku ją  
wiele, licząc zw łaszcza na do staw y  in ­
w estycy jne p ięknego i po tężnego  cze­
chosłow ackiego przem ysłu . N a jb ar­
dziej in te re su ją  Polskę te dostaw y, 
k tó re  p rzy p ad n ą  na n a s tęp n e  trzy  la ­
ta, to znaczy na. o k re s  naszego trz y ­
letn iego narodow ego p lan u  g o sp o d a r­
czego. Po lska ze sw ej s tro n y  uczyni 
m aksim um  w ysiłku  aby  w m ia rę  
sw oich  m ożliw ości zadow olić po trzeby  
C zechosłow acji jeżeli chodzi o  p o trze ­
bne  je j a rty k u ły  i surow ca. Sądzim y, 
że in te n c ją  zarów no  naszego  rządu  
ja:k i rząd u  czechosłow ackiego jest, aby 
w spólnym , zorgan izow anym  w ysiłk iem  
doprow adzić  d o  tego, by p o lsk ie  p o r­
ty, polskie  drogi w odne i po lsk ie  k o ­
leje  m ogły s ta ć  się w ielk im  tra k te m  
handlow ym , w iodącym  do Czechosło­
w acji i z C zechosłow acji.
: * & ■  ‘ i

Z o rz a  p o la r n a
widziana w Poznania

Dnia 17 bm. w idoczna by ła  w P o ­
znaniu  zorza p o larn a  o natężen iu  nie- 
no low anym  lu la j od roku  1938. N aj­
w iększy sw ój rozw ój osiągnęło  z jaw i­
sko około godz. 23-ej, gdy w ystąpiły  
ch arak te ry sty czn e  prom ien ie  i sm ugi, 
w /ch o d zące  z północnego horyzon tu  
! sięgające poza zenit.

Matadorzy zagraniczni przew ażaj wyraźnie
w szachowym t a r m o ś  fnięiizynaroilowym

na razie, podobnie jak Pachman re­
misuje. Partia Grynfelda z Gadaliń- 
skim została przerwana w  pozycji

Dzień wczorajszy dosadniej może, 
niż inne wykazał zasadnicze braki 
zawodników polskich: słabą znajo
mość teorii i brak rutyny turniejo-, prawdopodobnie wygranej dla pier­
wej. Dwu naszych graczy, młodych i j wszego.
zdolnych, poniosło wczoraj porażki, j Dwukrotnie odkładana partia z 
Śliwa, walcząc ze Smysłowem stał i pierwszej rundy Gadaliński — Bo-

cych możliwość odbudowy, powin- kleś fantastyczne utopie, leca po 
no się również zapisać na dobro j prostu podniesienie standartu ży- 
naszych osiągnięć w  niemniejszym i cdowego mieszkańców stoiicy przez
stopniu, niż miliony metrów sześ­
ciennych odremontowanych domów.
W ocenie wyników dotychczaso­
wych wysiłków nie sięgam y parnię 
d ą  wstecz, lecz prawie w yłącznie! stanowiska 
posługujemy się miarą naszych o- 
becnych potrzeb. W tym naświet­
leniu blednie wyrazistość obrazu

uporządkowanie żyda m iasta 1 u- 
sprawnienie jego działania. W tym  
dążeniu nie ma chęci stworzenia 
dla Warszawy uprzywilejowanego 

w stosunku do reszty 
kraju. Chodzi jedynie o wyrówna­
nie dotychczasowych braków i dys- 
proporcyj, istniejących dzisiaj mię-

umleszczerda w całkowlde zniszczą \ Hry nią i  innymi miastami, z u- 
nyro jnjeócie 400.090 ludzi w d ągu  j wzgłędmleniem tych szczególnych

zadań , ja k ie  sp o czy w a ją  n a  W idwóch la t  _____  ___  __
N *  p ierw sze  m ie jsce  w y su w a  t lę  I ozaw le jako" s to licy , 

sa g a d n ia n i*  J a k ościow e zaspok oję-

SPÓŁDZIELNIA ROBÓT
IKYMERYJM -  BUDOWLANYCH
M m m A "
Z O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą  U D Z I A Ł A M I  

W arszawa, Saska Kępa ul. Jakubow ska  14

Róbmy ciemne — Budowa gmachów 
fabrycznych i mieszkalnych 

O d b u d o w a  i r e m o n t y

co prawda od razu na straconym po­
sterunku, ale wyzyskanie wszystkich 
drobnych niedociągnięć naszego mi­
strza przez genialnego Rosjanina wy 
kazało jednak różnicę klasy. Tu za­
decydowała technika i zdrowy zmysł 
strategiczny.

Młodziutki Gligorlc, wykorzystu­
jąc błąd debiutowy Platera zmiaż­
dżył go po prostu i już w  20 posu­
nięciu mógł forsownie zamatować. 
Małe niedociągnięcie umożliwiło Pla 
terowi jeszcze 10 posunięć agonii.

Pytlakowski zremisował ostrą par­
tię z Paehmanem, gdzie oddawszy w 
debiucie figurę uzyskał niebezpiecz­
ny atak i może nawet mógł wygrać, 
ale w niedoczasie zadowolił się wie­
cznym szachem.

Leader turnieju Sajtar zremisował 
po ostrej walce z Bolesławskim, któ­
ry nie może jeszcze „odnaleźć się" i

lesławskij zakończyła się bez dal­
szej gry zaszczytną dla naszego mi­
strza nierozegraną. Zremisował rów­
nież Pytlakowski z Grynfeidem.

Mistrzowie zagraniczni wysunęli 
się silnie na czoło. Stan po trzeciej 
rundzie przedstawia się następująco: 
Gligoric, Sajtar i Smysłow po 2,8, 
Bolesławskij, Pachman i Plater po 
1,3, Pytlakowski 1, Gadaliński 1 Gry* 
feld po 0,5 1 Śliwa 0 p.

Dziś w  czwartej rundzie grają: Bo­
lesławskij — Plater, Smysłow — Gli 
goric, Pytlakowski — Śliwa, Gada­
liński — Pachman i Sajtar — Gryn- 
feld. Z uwagi na drugą partię jest to 
bardzo ważna runda.

Zainteresowanie zawodami bardzo 
duże, prasa i radio europejskie po­
dają o przebiegu codzienne komuni­
katy.

FIRMA Fr. ZUGAJEWIGZ WARSZAWA

UL. MARSZAŁKOWSKA 124, TEL. 8-71 50.

Przygotowała dla odbudowy na sezon bieżący dudy wybór: urządzeń 
łasica ko wy clę artykułów sanitarnych, kanalizacyjnych, wodociągowych  

oraz kuchni I pleców przenośnych.
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Zagadnienie -łnicjatywy prpratssej
id budownictwie mieszkaniowym

li'ilstfo jr  S K & ś c iń s h i
W icem im słsr Skarbu

Zniszczenie kraju  i konieczność 
możliwie izybkaego usunięcia skut­
ków w ojny i stałego, wydatnego pod 
noszenia standarlu  życia obywateli — 
staw iają przed nami wieJkie i trudne 
zadania do spełnienia, tym trudniej­
sze że do dyspozycji maimy ograni­
czone środki kapitałowe i ograni­
czony równieź czas wykonania tych
zadań.

Gospodarując planowo nie tylko na- 
1*1 y ustalać generalną liinię polityki 
gospodarczej Państw a, ustalać wia- 
6oi wą k->lejnoćć potrzeb, koordyno­
wać pracę wszystkich aktyw nych ele­
mentów w gospodarce zaangażowa­
nych, ale i mobilizować wszystkie
siły zarówno m oralne jak i m aterial­
ne narodu, jego grup i sektorów. 0- 
gólnde przyjęte jest pojęcie 3 sekto­
rów. Dwa z nich, t. j, państwowy i 
spoleazny są ściśle kontrolow ane i 
m ają dokładnie sprecyzowane role w 
odbudowie kra.iu. Natomiast sektor 
pryw atny niedostatecznie ściśle w łą­
cza się w kierunki wyznaczone przez 
państwowy plan gospodarczy.

Zastrzeżenia budziła i budzi rola 
llinicjalywy pryw ałnej w miastach. Ja s ­
ne jest natom iast, źe w ceJu włączenia 
inicjatyw y pryw atnej w pracę nad od­
budową należy stworzyć atm osferę wy
jaśniomych stosunków prawnych, za­
równo pod względem posiadania i 
użytkow ania budynków, jak i uzyskiwa 
nia terenów i t. d.

Zadania, jakie stoją p rz td  in icja­
tywą pryw atną nie obejm ują oczywi­
ście wszystkich problemów odbudo­
wy. K apitał pry-ważny, z natury  rze­
czy lokowany jest w inwestycjach 
rentownych. Całokształt więc spraw 
mieszkaniowych dla warstw pracow ni­
czych będzie realizowany bez jego u- 
działu. Dzisiejszy stan budżetu robot­
niczego nie pozwala na obciąż end e 
go ..rentownym komornym*'.

Inicjatyw a pryw atna spętaj swe 
społeczne zadanie w  zakresie odbu­
dowy, jeśli zaspokoi w tej dziedzinie 
potrzeby sektora prywatnego, a więc 
budować będzie dla siebie głównie, 
m ieszkania, sklepy, lokale handlowe 
i przemysłowe i t. d.

Zdajemy sobie sprawę z połencjo- 
nalnych możliwości, tkwiących w 
sektorze prywatnym , którego wkład 
finansowy przed wojną sięgał 76 pro­
cent sum przebudowanych. Dziś 
wkłnd ten prawdopodobnie sięgać mo
że do 60 procent tych tum. Zdajemy 
sobie sprawę również, że te siły na­
leży wmontować w nurt prac nad od­
budową. tw orząc rówinoczaśnie w a­
runki, aby wysiłki tysięcy osób pry­
w atnych stw arzały obiekty czy zespo­
ły, polnilmne z punktu widzenia społe­
cznego i technicznego.

Dekret i nowela
Pierwszym posunięciem w tej dzie­

dzinie był dekret „O rozbiórce i na-

PR Z EG L Ą D  P R A S Y
HENRY WALLACE

N o w y  numer 
„Sw iał i Polska" —  przynosi 
charakterystykę b. ministra han­
dlu U SA  Henry W allace’a. Czy­
tamy m. in.:

Aczkolwiek Henry W allace nie 
Jest Już m inistrem  ©d czasu wygło­
szenia w roku ubiegłym mowy, w 
k tó re j krytykow ał politykę zagra­
niczną USA, nie zszedł on jednak w 
cień. W dalszym ciągu należy do 
przywódców politycznego źyeta A- 
mcrykl, a jego częste wystąpienie 
odznaczają się zawsze trafnością ©- 
eeny, trzeźwością celu 1 uczciwością: 
metod. Choć dem okrato, z n a jd u je 1 
aię w opozycji do prezydenta Tm - 
m ana; toteż na niego k ieru ją  się o- 
eay tyeh wszystkich, którzyby chcie­
li doczekać się pow stania w Amery­
ce trzeciej partii, w yrażającej po­
stępowy program  obrony praw  czło­
wieka. Jeżeli partia  taka powstanie, 
Henry W allace będzie je j inspirato­
rem i najlepszym rzecznikiem. W o- 
plull dem okratycznych sfer Europy. 
W allace jest heroldem iMtivcj Ame­
ryki, wyzwolonej z obręczy dolaro­
wych mafii, m przodującej św iatu w 
walce o  szczęście i dobrobyt jed ­
nostki.

IL U  Ż Y D Ó W  CHCE S l f  
OSIEDLIĆ W  PA LESTY N IE?

W  tym samvm numerze 
Swia.t i  Polska" cytuje za „La 
M arseillaise":

Angielski Colonial Office postano­
wił, źe siedm iuset pięćdziesięciu Ży­
dów może być wpuszczanych m ie­
sięcznie do Palestyny.

W airefle angielskiej w Niemczech 
przebywa 12 do 15 tysięcy Żydów, 
którzy czekają na pozwolenie w ja­
zdu, natom iast w strefie am erykań­
skiej sto dziewięćdziesiąt dwa tysią­
ce. W e Włoszech jest 50 tysięcy 
Żydów w oczekiwaniu na łaskawe 
zezwolenie Jego Królewskiej Mości 
na wylądowanie w Palestynie.

prawie budynków zniszcz ornych i usz­
kodzonych wskutek działań wojen- 
nych“ z 25.10.1916 r. dający in icjaty­
wie pryw atnej swobodę w dyspono­
waniu i ustałam i u rynkowych czyn- 
sizów w odbudowanych’ przez nią do­
mach. Dekret ten powstał w szczegól­
nych w arunkach, które wytworzyły 
się w pierwszych dniach po wypędze­
niu z Polski Niemców.

Interesy pryw atnych właścicieli by­
ły uwzględnione przez:

a) prawo pierwszeństwa dla wła- 
i śoiciela do przystąpienia do rozbiór­
ki czy rem ontu;

b) zwolini-emie od ograniczeń prze­
widzianych w przepisach, o gospodar 
ce lokalam i i przepisach o wysoko­
ści czynszów;

c) pomoc ze źródeł państwowych w 
postaci pożyczek na cele rem ontow a­
nia budynków. Udzielenie tych poży­
czek było jednak uzależnione od prze 
kazania części lokali wyremontowa­
nych do dyspozycji władz mieszkanio­
wych;

, d) ograniczenie czasu użytkowania 
budynków w yrem ontowanych przez 
Państwo i inne instytucje.

Uchwalona przez Radę Ministrów 
w 27.111. b. r. i zatwierdzona przez Ra 
dę Państw a nowela do Dekretu z 
25.10.1946 r. w-,prowadza dalsze u ła­
twienia i możliwości udziału w odbu­
dowie pryw atnej inicjatywie.

Nowela wprowadza ulgę polegającą 
na wyłączeniu z tych restrykcyj loka­
li, o powierzchni do 90 m. kw. po­
wierzchni użytkowej, zawierających 
jodinaik nie więcej ni'ź 4 izby. Norma 
ta może być dla pewnych obszarów 
państwa podwyższona w drodze roz­
porządzenia M inistra Odbudowy w 
porozumieniu z Ministrem Admlnistra ] 
cj.i Publicznej i Ziem Odzyskanych.

Okres użytkow ania budynku n a ­
prawionego przez osobę fizyczną jest 
ustalony na 20 lał, z ty™, że po 10-ciu 
latach od powstania praw a użytkow a­
nia właściciel może przejąć budynek 
po wpłaceniu użytkownikowi odpowie 
dniej kwoty, określonej zgodnie z za­
sadami ustalonymi przez Min. Odbu­
dowy, Administracji Publicznej, Ziem 
Odzyskanych i Skarbu. Nowe budow­
nictwo w wielu miastach staje się ak ­
tualne wskutek wyczerpywania się ilo­
ści domów nadających się do rem on­
tu.

W związku z ty™ Ministerstwo Od­
budowy opracowuje odpowiednią u- 
stawę o popieraniu nowego budow­
nictwa społecznego i prywatnego. Te­
zy do takiej ustawy zostały akceptó- 
wane przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów. Przew idują one sze­
reg ulg i ustalają zakres pomocy pań­
stwowej dla budownictwa ze środków 
własnych.

Projektow ane ulgi finansowe dotyczą 
zw olnienia:

a) sum wydatkowanych na budow ­
nictwo od dochodzeń i podatku od 
wzbogacenia wojennego;

b) czynszów od ograniczeń przewi­
dzianych w dekrecie 0 przymusowej 
gosp odsTce lok a In mi.

W  wypadku, gdy domy zawierają 
tygodnika ] ™ie s lk a a ‘a n!e przekraczające 80 m.

a) wybudowanych domów cd podat­
ku od nieruchomości na lat 6;

b) dochód z tych domów od podatku 
dochodowego na lat 5;

c) mieszkań wybudowanych na w ła­
sny użytek od podatku lokalowego 
na lat 5.

Ulgi te mogą być przedłużone do lal 
10, jeśli budujący zastosują standarty 
i norm y przewidziane przez Państwo, 
dla m ieszkań społecznie najpotrzeb­
niejszych. Ulgi te dotyczyć też będą 
demów wyremontowanych przez ini-

liga Odbudowy Warszawy
powinna skupić miliony członków

Zniszczenie W arszawy j«6t tak  w iel­
kie, że odbudowa stolicy wymaga wie- 
loletoiej pracy i uiniohomicnia nie 
tylko środków publicznych czy kap i­
tałów prywatnych, ale także środków, 
uzyskanych z najszerszego w spółdzia­
łania ogółu społeczeństwa polskiego. 
Zagadnienie odbudowy Warszawy jest 
okomipililkowace i rozłożone w casusie 
na wiele lat. Jako takie, wymaga od­
powiedniej organizacji. W ymaga też 
należytego podejścia, dostosowanego 
do możliwości gospodarczych kraju, 
talk, aby zakreślone p lany mogły byćcjatywę pryw atną, o  ile miesżikanóa . . .  ,

w tym wypadku nie przekraczają 90 I ^oczywiści® wykonane ponad normę
m. kw. powierzchni użytkowej.

Pomoc patśitwowa dla nowego bu­
downictwa przewidziana będzie rów ­
nież w. odniesieniu do zabezpieczenia 
mciwobudującym odpowiednich tere-

1 i były d la  społeczeństwa tym  wrększą
j zachętą.

nów-. Państw o ew entualnie gmina, bę­
dą dostarczać w miastach i osiedlach 
podmiejskich terenów odpowiednich 
dla budownictwa luźnego i z w a r te g o ,  
właściwie i zgcdinie z planem prze­
strzennym sytuowanych.

Trzy tereny w Stolicy

O rganizacja odbudowy Warszawy 
j powinna .polegać ma odpowiedniej ko- 
{ ordynacji wszystkich czynników cpo-

I’ łącznych i urzędowych, w spółdziałają­
cych w tej odbudowie i  na podporząd­
kowaniu ich odpowiednio wysoko po­
stawionemu autorytetowi, realizujące 
mu jedną planową myśl i jedną wolę, 
będącą wypadkową myśli i woli 
wftzyetkkh czynników zainteresowa­
nych w odbudowie W arszawy i kształ­
tu jące się poprzez systematyczne de- 

Odnośnie Warszawy, Ministerstwo baty w łonie odpowiedniej zbiorowej 
Odbudowy zleciło B.O.S. w grudniu j komórki
1946 r. opracowanie planów szczególo- Podejście do odbudowy stolicy po- 
v,-ych zabudowy pewnych fragmen- winno opierać 6ię na dążeniu do pozy- 
tów stolicy w tym celu, aby budów- : skamla szerokiego autorytetu społocz- 
nietwo z inicjatywy społecznej i pry- aiego, na kottfrontow ariu naszych za- 
wailinej znalazło możliwości planowej miairów z istotnymi m & itiwoteam i, 
realizacji. j wyroókąjącytnd z prac. Centralnego Urzę

Opracowany już z-ostał p lan szczegó- du Planow ania i z narodowych planów 
łowy Bielan, ograniczony ulicaand Ma- gospodarczych.
rymomeką, Al. Zjednoczenia i Zerom- i Przed rekiem już zwróciłem uwagę 
skiego. Terem ten ma być zabudowany „ na mankamenty form organizacyjnych, 
domkami jednorodzinnym i oraz czę- istoiających na zasadzie obowiązują-
ścitowo domami blokowymi. Przew i­
dziane są rówmibż domy z urządzenia­
mi społecznymi i sklepami i t. d. Prze 
widziana pojemność około 7,000 osób.

Następnym opracowanym planem

cych przepisów prawnych. W akcji
odbudowy W arszawy w spółdziała bo- 
wiem kilkadziesiąt instytucji, d z ia ła­
jących w sposób nieckoordyr.owany. 
Dopiero niedawno wznowiono sprawę

, jest fragment Mckotowa, jako  dzielni- ( reorganizacji instytucji, zajm ujących

„Dar W rześniowy'' na ten sam  ceL może i musi być również znacznie po­
dała  w ciągu ub. rclku sumę blisko 350 -budzona. Na możliwość tę wskazują, 
milionów złotych, stanowiącą około 50 1 statystyki N. R. O W., z których wy­
prać. preiinunow-anej na rok 1946-47 mika, że ©fiamność na odbudowę War- 
k wpity. ! szawy wyniosła dotychczas bardzo Ke-

Danina Narodowa na zagospodoro- i wiele poniżej pół promie le dooncau 
wacie Ziem Odzyskanych, wybory oraz społecznego z zeszłego roku, podczas, 
wyjątkowo surowa zima, były przyczy-| gdy bez żadnego uszczerbku może i 
nami. d la  których taki wynik zbiórki : powinna wzrosnąć dzicsdęcioJtrolcue, 
mógł być uznany za dostateczny. Na- j przede wszystkim w drodze jej upo- 
leży przypomnieć, że komitety odbudo-> wszechniema, w szczególności przez 
wy stolicy powstawały w łaście w toku I -wciągnięcie do świadczenia na rzecz 
akcji zbiórkowej i  żc ca ła  akcja b y ła ; W arszawy ludaoćci wiejskiej, pozosta- 
właściwue suemaA w całości improwizo- j jącej obeente tueia&e zupełnie poza tą  
wsma, Traktow ać ją należy przeto, jako > akcją.
próbę i wyciągnąć trneba jedynie słuszny 1 Z chwalą, gdy zaipadme ostateczne 
wniosek, źe ofiarność publiczna na od , rozstrzygnięcie, które nie powimno być 
budowę W oraz*wy była spora, że jed- zbytnio odwlekane z uwagi na rczpo- 
r.-ak może być znacznie większa i  że czymający się sezon budowlany, pcw- 
jedynym sposobem, prowadzącym do sianie olbrzymi?, praca organizacyjna 
tego celu, jeot jej upowszechnienie, -do wykonania. Proca ta — to pozy* 
Istniejące komitety obywatelskie m u -: słcan-ie d la  Ligi milionów człcr.Ków-, to  
szą związać ogół obywateli na terenae  ̂ uruchomienie należytej akcji zbiórho- 
swej działalności z  odbudową W areza- ( wej w k ra ju  i aa granicą, to koordyoa- 
wy nie dorywczo, ale na stałe, poprzez  ̂ c j?. akcji odbudowy W arszawy na no- 
regularne comiesięczne świadczenia j ziemie Rządu, -to systematyczne prze- 
pieniężne oraz poprzez nadzw yczajne, praoowywainie planów przeetrzeznych 
świadczenia w fo.rmie pracy, czy też j i geep-odarcsych odbudowy W arszawy, 
w maturze — według planu centralnie j przez nową,- cperatywmą N. R. O. W. 
opracowanego i uzgodnionego z odpo- '■ W szystkie te akcje muszą być jed-no- 
waodaiimd komórkami terenowymi. ' cześnia podjęte i jednocześnie prewa- 

W tym  stanie rzeczy N. R. O. W ., drone. V7ymki odbu-dowy Warsza^vy 
powołana początkowo, jako reprezen- muszą być systematycznie przedsta- 
taoja n* pół urzędowa opinii publi-cz- więne najszerszym warstwom epołe- 
r.ej, s-taha się w istocie rzeczy olhrzy- czeństwa polskiego, aby wszyscy w e- 
mią organizacją o gotowym aparacie dzieli, jak posuwa 6ię dzieło odbuuo- 
terenewym, ale pozbawioną całkowanie, wy Stolicy, k tóre ws-półiiiiainsują. Opi- 
człccków. To jest jej ełabośoi-ą, to  n a - ; nie mijicoów obywateli Polski pow ia­
da je wszystkim akcjom na rzecz cd- J c y  być pilnie słuchane — nie jest rze- 
budowy W arszawy charakter doryw-J czą ob-ojętną, jaką Warsz-awę chce 
czy, to w csta-tejcznym wyniku obniża i mieć Pouoka. Odbudowa W arszawy
elekty finansowe zbiórki. Powołanie 
2.827 komitetów terenowych było wiel­
kim krokiem naprzód, dalszym kro ­
kiem powinno być pozyskana® milio­
nów óbywafeli, związanych na etałe  ze 
spraw ą odbudowy stolicy, ©o można u

to nie tylko rzecz wąskiego grona spe­
cjalistów  czy artystów  — odbudowa 
W arszawy to rzecz całego polskiego 
społeczeństwa. ,

kw. przew iduje s:ę zwalnianie:

cy wyłącznie mieszkaniowej. Dozwo­
lona będzie tam zabudowa domami 
wolnostojącymi i blokowymi. P lan  u- 
stala 4 osiedla po 10.000 osób w każ­
dym. Osiedlu te będą posiadały odpo­
wiednią ilość ośrodków współżycia 
społecznego, szkół i t. d. Teren ograni­
czony ul. Puław ską. Rakowiecką, Bo- 
boli, W iktoreką, położony blisko śród­
mieścia winien być w pierwszym rzę­
dzie wykorzystany pod zabudowę spo­
łeczną i pryw atną.

Trzecim wykonanym planom szcze­
gółowym jest rejon śródmieścia, og ra­
niczony ulicami: Kredytową, T raugut­
ta, N, Świat, Chmielną t Jasną. Będzie 
to dzielnica biurowo - mieszkaniowa. 
Zamierzona tnm jest bu-d-cwa Poczty 
Głównej, Banku Narodowego, Mini­
sterstwa S-knrbu i szeregu budynków 
biurowych i handlowych. Przew idzia­
na pojemność mieszkań obliczana jest 
na 4.000 osób.

Takie są tendencje M inisterstwa Od­
budowy, mające na celu pobudzenie o- 
sób pryw atnych d© inwestowania w 
budownictwie i to w kierunku dla 
państwa pożądanym. Sądzimy, że istnie 
jące i o>mówiocne wyżej norm y praw ­
ne stworzą w arunki pozwalające in i­
cjatywie pryw atnej spełnienie jej spo- 
leozuego obowiązku.

się odbudową W arszawy. Naczelna 
Rada Odbudowy W arszawy na posie-
dzeniu w dniu 30 marca rb. dyskuto­
wała projekty zmian w tym zakresie.

Z kolei spraw a rozpatrzona została 
przez Rząd i wniesiona do Sejmu.

H. R. O . W.
Naczelna Rada Odbudowy W arsza­

wy w ciągu ostatniego roku w ramach 
dotychczasowych norm prawnych, re- 

I gulującyeh jej działalność, zmieniła w 
sposób ma der istotny swą formę orga­
nizacyjną i treść działalności. Prze- 
jąwszy od Naczelnego K-omitetu Oby­
watelskiego Premiowej Pożyczki O d­
budowy K raju wszystkie istniejące O- 
bywatelskie Komitety P. P. O. K., zo­
bowiązane na mccy odpowiednich u- 
ahwał obu instytucji do przekształce­
nia się na Komitety Obywatelskie Od­
budowy Stolicy. Naczelna Rada O dbu­
dowy W arszawy uzyskała w oiągu k il­
ku miesięcy olbrzymi aparat terenowy 
w postaci 16 wojewódzkich, 250 powia­
towych, 551 miejskich i 2.010 gminnych 
komitetów, tj. łącznie 2.827 placówek 
terytorialnych. A kcja zbiórkowa, pro­
wadzona przez te kom itety, zarówno 
w postaci propag-o-wania i ściągania 
etcłyoh składak na  rzecz *odbudowy 
stolicy, jak i w postaci zbiórki na tzw.

Holci mmmmiu w odbudowie
m usi z b iegiem  czasu  w zrastać

Wywiad z  # i tę tn a ? :! ta le m  taw. E. Strzeleckim
Pragnąc , aby  w  num erze pośw ię \ łeczność W arszaw y. N iezw ykle tr a f -  sp raw y  lokalne. Zw iększać się m usi 

conym  odbudow ie W arszaw y n ie  na, a le  bardzo  tru d n a  i śm iała, w  cza tym  sam ym  ro la  sam orządu.
zab rak ło  głosu przedstaw icie la  Z a­
rząd u  M iasta, zw róciliśm y się do 
W iceprezydenta  E dw arda  S trze­
leckiego z p rośbą  o k ilk a  słów  na

sie gdy ją  podejm ow ano — decyzja 
o natychm iastow ym  uznan iu  z ru jn o ­
w anej W arszaw y za stolicę i p rze­
niesien ie  do W arszaw y w ładz cen tra l

W te j chw ili W arszaw a rep rezen ­
tu je  ju ż  skupienie, k tó re  w alczy o 
p ierw szeństw o z Łodzią pod w zglę­
dem  liczby m ieszkańców . Ju ż  dziś

temat, ro li sam orządu  w  tych  p ra -  j nych  P olski, p rzesądziła  o szczegół- , konieczna je s t koo rdynacja  w szyst-
1 nym  zain teresow an iu  p aństw a  lo sa m i! k ich  czynników , zain teresow anych  wcach.

P rezy d en t S trzeleck i godzi się 
podzielić z czy te ln ikam i „Ro­
b o tn ika" swoimi- poglądam i na  te ­
m a t odbudow y, zastrzega jednak , 
że osobiście z tym i sp raw am i m a 
dziś styczność raczej pośredn ią  — 
za jm u jąc  się głów nie zagadn ien ia­
m i finansow ym i, ad m in is tracy j­
nym i oraz zagadn ien iam i zdrow ia 
i Opieki społecznej. T ym  niem niej 
sp raw y  odbudow y n ie  są m u obce 
i obojętne.

— J a k i je s t udział państw a , a ja k i 
sam orządu  w  p racach  nad  odbudow ą 
m iasta  — zadajem y pierw sze pytan ie .

— Ś rodk i n a  odbudow ę W arszaw y 
p łyną  w  przew ażającej części ze S k ar 
bu  P aństw a . In ic ja ty w a  p ry w atn a  
nie rozw inęła  się jeszcze należycie 
(nie w n ika jm y  w  przyczyny — bo nie 
o to  w  te j chw ili chodzi), a  ofiarność 
publiczna, aczkolw iek bardzo w y d a t­
na, n ie  może jed n ak  stanow ić dosta ­
tecznego i dość szybkiego źródła środ 
ków  n a  odbudow ę w ielk iego m iasta. 
D yspozycje środkam i finansow ym i, 
to oczyw iście m om ent decydujący  o 
w pływ ie p ań stw a  na  odbudow ę sto ­
licy.

— Czy to  je s t jed y n a  podstaw a i ty ­
tu ł do udziału  p aństw a  w  odbudow ie 
stolicy?

— Nie. J e s t jeszcze drugi, rów nie 
w ażny  m om ent, a  m ianow icie, sto-

odbudow y tego m iasta. U dział p a ń ­
stw a w  p ierw szym  okresie  odbudow y

sferze zagadnień  rozw ojow ych W ar­
szaw y, ze szczególnym  uw zględnie-

by ł szczególnie duży, poniew aż po- n iem  po trzeb  lokalnych , a  w ięc z
trzeby  ogólnopaństw ow e były  w ażne 
i pilne. C hciałbym  w yróżnić tu  w  za­
k resie  za in teresow ań  „państw ow ych" 
dw a oddzielne zagadnien ia: stolicy — 
jak o  cen tru m  w ładzy i stolicy — ja -  n aa  odbudow ą stolicy?

rosnącym  udziałem  sam orządu.
— Czy uw aża P an , że sp raw a o r-

czynić najlepiej w postaci 
ich bezpośrednio ozy też pośrednio 
(tj. za pośrednictwem podstawowych
organizacji, takich tip. jak związki za- 
wodo-we, izby zawodowe, Samopomoc 
Chłopska itd.) w charaikterze stałych 
członków.

Takiej zaś farmy uczestnictwa w akcji 
odbudowy W arszawy nie przew idują
dętych csr co we przepisy prawcie o od ­
budowie W arszawy, bowiem nie mogły 
prz-ew-idzi-eć członkostwa mas w kon­
sultatywnym  organie, mającym chara­
k ter prawco-publicz-ny. Wymaga to 
formy stowarzyszenia i to stow arzy­
szenia o charakterze wyższej użytecz­
ności.

Akcja za granicę
Równocześnie należy całkowicie zre­

formować akcję na rzecz odbudowy 
W arszawy za granicą. A kcja ta  dotych 
<xaa prowadzona była raczej od przy­
padku do przypadku, wyrywkowo, w 
zależności od tego, czy w określonym 
kraju znaleziono większą czy niniejszą 
ilość osób przyjaznych sprawie odbu­
dowy Warszawy. W każdym  razie nie 
było mowy. o jakimkolwiek planie ge­
neralnym  zav£a-mŁOwamia planowej » 
możliwie powszechnej akcji m iędzyna­
rodowej na rzecz odbudowy W arsza­
wy. A kcja  ta  musi być również podję­
ta przez odpowiednio do tego przy ­
gotowaną i ustawioną organizację. I 
snów nie meże tego robić organ pubLi- 
cznio-iprawmy, tak i np. jak obecna 
N. R. O. W., pozostająca pod oficjal­
nym przewodnictwem najwyższych 
ozynnilków w państwie, ale organiza­
cja społeczna w formie stowarzyszona* 
i to  znów stowarzyszenia o charak te­
rze wyższej użyteczności publicznej.

W ten nposób względy czysto obiek­
tywne oraz zewnętrzne konieczności or- 
gamizacyjoa w skazują na potrzebę po- 
wołania Ligi Odbudowy W arszawy, ja­
ko stowarzyszenia o charakterze wyż­
szej użyteczności publicznej, któremu 
powierzona byłoby pod nadzorem 
N. R. O. W. mobilizacja duchowych i 
m aterialnych sił narodu polskiego i in­
nych społeczeństw  na rzecz odbudowy 
W arszawy, bestialsko zniszcz one j przez 
hitlerowskiego najeźdźcę. Oczywiście, 
formy i szczegóły pozostają do cmó'

pozyskania Problemy partyjne

, wóstiia. W ażne jest, aby wszyscy wy- 
g an izacjl i podziału ró l je s t w  ebec- Tazi 
n e j fazie n a jw ażn ie jszą  w  pracach  |

ko ośrodka ku ltu ra ln eg o  i gospodar­
czego całego k ra ju . W p ierw szym  o- 
kre3ie zaspokajano  (i w  dużej m ierze 
zaspokojono) p rzede w szystk im  po-

— N iew ątp liw ie je s t to  sp raw a 
w ażna. Z agw aran tow an ie  należytego 
udzia łu  i w pływ u sam orządu  na  sp ra  
w y odbudow y je s t  po trzebne i nie

trzeby_ stolicy, jak o  cen trum  w ładzy ■■ m o^e się 0no, zdaniem  m oim , ogra 
1 tu  głos p ań stw a  był decydujący. ( niczać do personalnego  połączenia 
W arszaw a, jako  ośrodek gospodar- j funkc ji kom isarza  do sp raw  odbudo- 
czy i k u ltu ra ln y , to  ju ż  sfe ra  zagad- v/y ze stanow isk iem  w iceprezydenta
nteń, k tó rych  ksz ta łtow an ie  w iąże 
się ściśle z samorządc-m. Te osta tn ie  
zagadn ien ia  zostały  rozw iązane ty lko  
częściowo.

— F an  P rezyden t w spom inał po raz 
p ierw szy  o udziale sam orządu  w  p ra ­
cach nad  odbudow ą. Czy m ożna pro- ‘ is to tny  jak  i sp raw y  organizacji jes t 
sic o kon tynuow an ie  tego tem a tu ?  ! )ednak  p o stu la t uporządkow ania

I strony  p raw n ej szeregu zagadnień, 
— Sam orząd  w yraża  po trzeby  W ar- j zw ią2sny Ch z odbudow ą. Opuszczona 

szaw y jak o  m iasta  — rep rezen tu je  | w łasność, gospodarka terenam i, spra'

m iasta . W W arszaw ie po trzeby  m ia­
s ta  i stolicy są  tak  pow iązane, że nie 
m ożna an i w  p lanow an iu , an i w  w y- ,
konan iu  pom inąć sam orządu. W s p o k c z ^  na rzecz edfeu-
sferze odbudow y gm ina n ie może Po- ! d jw V WareM-wy. Obeccy i t a j o e s y  
zostać w  pozycji p e ten ta . R ów nie

potrzeby  lokalne, a w ięc. potrzeby j w y rem ontów , norm y m ieszkaniow e, ■ Nlusi byc jednak TÓwauęz z-jtoclnc — kitę-
ośw iaty, ku ltu ry , zdrow ia, opieki spo j w s z y s t k o  to  w ym aga szczegółowych 
łecznej, m ieszkaln ictw a, u rządzeń  zarządzeń  i uporządkow ania. Bez za­
m iejsk ich  itd . W obec spełn ien ia  n a j-  | ła tw ien ia  tego po stu la tu  długo jeszcze 
w ażniejszych  1 najp iln ie jszych  w a ru n  j spt.aWy odbudow y napo tykać  będą 
ków  d la  stołeczności W arszaw y, siłą  J na trudności i kom plikacje, 
rzeczy do głosu dochodzić będą obec- j W yw iad p rzeprow adził
n ie  w  coraz w iększym  stopn iu  ow e j ,  JA B RZEM SK I

Związki Zawodowe
T eore tyczn ie  zw ią zk i  za w o ­

d o w e  m ają  w  n o w e j  Polsce  
w ie lk ie  kom peten c je .  R ów n o­
cześnie zm ien iła  się rola ruc.-.u 
za w odow ego  w  Polsce: z  c zy n ­
nika w alczącego  —  na czynn ik  
w spółrządzący . A le  jeś li  m e  u- 
s ta l im y  ścisłe i nie b ęd z iem y  
p rzes trzegać  ściśle k o m p e ten ­
cji ruchu za w o d o w eg o  —  m o ­
ż e m y  na t y m  odcinku ze jść  na 
m anow ce.

Te m y ś l i  nasunęła m i  obser­
w acja  ruchu zaw odow ego  w  
ciągu ostatnich 2 i \ 2 lat, a do 
napisania tego a r tyk u łu  sk ło­
nił p e w ie n  fa k t , k tó ry  zaszed ł  
ostatnio. G d y  w  p e w n e j  in s ty ­
tucji  zm ien ia ł się d y r e k to r  na­
czelny, to  n ow ego d yrek to ra  
nie szukano w śró d  szerokiego  
grona fa ch o w có w  —  cz łonków  
zw ią zk u  zaw odow ego , należą­
cych do p a r ty j  p o l i ty c zn ych  
bloku dem okra tyczn ego ,  ale  
„im por tow an o“ <go z  zew n ą tr z  
—■ i to  akurat nie fachowca. 
Na p ew n o  nie zosta ło  to  m ile  
p r z y ję te  p r ze z  załogę in s ty tu ­
cji. '

Z w ią ze k  Z a w o d o w y  na tę  
spraioę nie m ia ł żadnego w p ł y ­
w u  i nie czuł się sam  —  w idać  
—  kom p e ten tn y .

M ożna by  zresz tą  p rzy to c zy ć  
inne, pow a żn ie jsze  p r z y k ła d y  
na po tw ierd zen ie  te zy ,  że  ruch  
z a w o d o w y  zn a jdu je  się czasem  
w  p o zyc j i  dość niejasnej.

I tak R a d y  Z ak ładow e w b r e w  
p ie r w o tn y m  założeniom  zos ta ­
ł y  zepchn ię te  na w y ra źn ie  dru­
gorzędne pozyc je .

Inny  p rzyk ła d ,  to spraw a  ko­
m is j i  piać, gdz ie  zw ią zk i  za ­
w o d o w e  m ia ły  odegrać rolę  
wielką , a nie o d g ryw a ją  je j .

Jeszcze  in n y  p r zy k ła d  —  to  
w y m ie n io n y  ju ż  w y ż e j  brak  
w p ły w ó w  zw ią zk ó w  za w o d o ­
w y c h  i rad za k ładow ych  na po­
l i ty k ę  personalną w  zakładach  
pracy.

K to  w ięc  p rze ją ł  dużą część 
k o m peten c ji  zw ią z k ó w  za w o ­
dow ych ?  Partie  po lityczne,  
k tó re  p o tw o r z y ły  w e  w ła sn ym  

j aparacie w y d z ia ły  zaw odow e ,  
i w spółdziałania, jak 1 w y d z ia ły  ekonom iczne itp . Tu 

form mobilize,c , i ; j g s t  g l ó w n y  o śro d e fc  d y s p o z y c j L

P artie  po l i tyczn e  —  m oim  
zdan iem  —  nie p o w in n y  d e c y ­
dow ać  z b y t  w ie le  za ruch za ­
w o d o w y ,  zw łaszcza , g d y  do j e ­
go k iero w n ic tw a  posia ły  sw ych  
bardzo odpow iedzia lnych  dzia­
łaczy.

M usim y z re w id o w a ć  d o tych ­
czasową p ra k ty k ę .  N ie  wolno  
o d ryw a ć  k iero w n ik ó w  ruchu  
zaw odow ego  od m as robotn i­
czych  lub narażać ich n a w e t  
na konflik t z  t y m i  masami.

S tefan  W oln y .

i swa. zgodę cva sarną zasadę, k tó ­
rą  06,Łatało plenarne posiedzenie
N. R. O. W. przyjęło również bez ze.- 
stnzeień.

Obecnie i ta  sprawa przeszła do rąk 
czynników politycznych, do rąk Rzą­
du, Rady Państw a i Sejmu. Najbliższa 
sesja se-mowa pjowiana przynieść o- 
•  latecznc rozstrzygnięcie 1 to zarówno 
v.’ zakresie samej koordynacji i orga­
nizacji odbudowy, joli 1 cpiniodaw 
t.lwa, nadzoru 
wreszcie w zakresie

me powinien być nadal utrzymany, 
bowiem jest ŹTÓdlem  chaosu i utrudnia 
samą odbudowę Stolicy. Rozstrzygnię­
cie, które nastąpi, musi być — rzecz 
orosta —  zgodne z przepisami U6taw 
konstytucyjnych. Inaczej.być nie może.

resem odbudowywanej Stolicy, której 
odbudowa musi być i może być nawet 
w granicach dzisiejszych środków pu­
blicznych, coroczni* przeznaczonych fta 
ten cel, znacznie z in tens yfifk ow a.na, po­
przez zastosowanie właściwych form 
organizacyjnych. Ofiarność społeczna
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Walka z polskim słomianym ogniem
Dziś i jutro odbudowy W arszaw y

Klimat odbudowy Warszawy teore­
tycznie jest jak najlepszy. Chcą jej 
wszystkimi siłami władze, pragną co 
najmniej równie mocno rzesze miesz 
kańców miasta. Mało tego — odbudo­
wy swej Stolicy chce zdecydowanie 
cała Polska, co wyraziło się i wyraża 
co dzień nie w szumnych deklaracjach, 
mowach i adresach, ale w przeszło 350 
milionach złotych, jakie figurują już 
dziś na koncie Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy.

W praktyce zanotować należy wiel­
kie zahamowanie w różnych dziedzi­
nach, których wypadkowa nie jest w 
rezultacie dla odbudowy Warszawy 
pomyśl.'a. Najważniejsze hamulce to: 
iuiki i niedomagania w prawodaw­
stwie, biurokracja w złym słdwa tego 
smaczeniu, absolutny brak rentowno­
ści domów mieszkalnych, niewystar­
czające zarobki świaia pracy, wresz­
cie ścieranie się dwóch doktryn, z któ­
rych pierwszą nazwę budownictwem 
społecznym, a drugą — inicjatywą pry 
watną.

Sprawa odbudowy stolicy nie doro­
sła jeszcze ciągle do planowości w ca­
łym słowa tego znaczeniu i raczej 
Enajdujemy się w stadium ciągłych 
prób, zbierania często u nas niedoce­
nianego, a bezcennego wprost kapita­
łu  doświadczenia, wreszcie wysiłków 
technicznych, które mają stworzyć re­
alne możliwości rozpoczęcia odbudo­
wy i przebudowy Warszawy ,w skali 
jaką narzuciła nam historia.

Historyczna skala 
odbudow y

Owa skala jest zdaje się rzeczą, z 
której bodaj mały tylko procent lu­
dzi śledzących odbudowę Stolicy zdaje 
sobie sprawę. Aby skalę tę lepiej u- 
emysłowić rzućmy przykład: aby wy­
wieźć 20 milionów m. sześć, gruzów 
zalegających miasio, trzebaby przez o- 
Scrągły rok wywozić po 190 pociągów 
60-cio wagonowych dziennie. Przykład 
jest dość jaskrawy, aby przekonać 
każdego, ie  sprawa odbudowy Stolicy 
jest sprawą gigantycznej wręcz pracy 
w ciągu długich lat.

Musimy sobie zadać pytanie co na­
leży wykonać, aby Warszawę odbudo­
wać na miarę odrodzonego Państwa 
demokratycznego. Zakładając dla rów 
ności rachunku, że przed wrześniem 
r. 1939 w Warszawie niezniszczonej 
budowało się 3 miliony m. sześć, no­
wych budynków i pragnąc znaleźć 
(sensowną skalę dla jej odbudowy i 
przebudowy, musimy w ciągu najbliż­
szych kilku lat dążyć do podwyższe­
nia tej liczby do 0 milionów metrów 
sześć, rocznie. Przyjmując koszt wy­
budowania jednego metra kubicznego 
tylko na 4000 zł., otrzymamy kwotę 
24 miliardów złotych na każdy rok 
odbudowy. W kwocie tej nota bene nie 
mieszczą się koszty wyburzeń I wy­
wózki czy rozplantowania gruzów, u- 
zbrojcnia ulic i t. p.

Jak wiemy plan trzyletni przewidu­
je w ramach kredytów Ministerstwa 
Odbudowy do końca r. 1949 około 16 
i pół miliarda złotych. Powiększając 
tę kwotę dwukrotnie o kredyty budo­
wlane innych ministerstw inwestują­
cych na terenie Warszawy oraz dorzu­
cając dalsze 7 miliardów na 
dzielczość i inicjatywę prywatną, o- 
trzymamy okrągłą sumę 40 miliardów, 
co stwarza możliwości przebudowania 
mniej więcej połowy założonego zapo­
trzebowania.

Zestawienie tych cyfr zdaje się po­
twierdzać tezę (musimy powiedzieć 
sobie to po męsku), źe do roku 1950 
pa pewno nie dojdziemy do właściwej 
skali dla dzieła odbudowy Stolicy.

Jakie należy stąd wyciągnąć kon­
sekwencje? Po pierwsze — ratować 
od zniszczenia wszystko, co się da u- 
ratować, a co nie jest sprzeczne z za­
sadniczymi, podkreślam, że tylko z za­

sadniczymi, założeniami ogólnego pla­
nu odbudowy i przebudowy W arsza­
wy.

Po drugie — budować jak najta­
niej i jak najskromniej,, przezwycię­
żając swą polską wielkopańskość, któ 
ra ciągle tkwi w podświadomości ol­
brzymiej większości najzagorzalszych 
nawet demokratów polskich.

Po trzecie — w wyborze celów prze 
znaczonych do realizacji dać pierw­
szeństwo zaspokojeniu minimalnych 
potrzeb mieszkaniowych każdego bu­
downiczego nowej Warszawy (a jest 
nim tak sarno rzetelnie pracujący in­
żynier jak robotnik, uczciwy kupiec 
jak lekarz, solidny rzemieślnik jak 
woźny) oraz sieci szkolnej wszystkich 
kategorii' przed budownictwem wszel­
kiego rodzaju biur, urzędów, central 
i t. p.

Warunek ten stanowi według mnie 
jedną z gwarancji wzmóżenia wydaj­
ności pracy zarówno jeśli chodzi o 
dzień dzisiejszy, jak i o przyszłość 
przez stworzenie odpowiednich warun 
ków dla wychowania i kształcenia na­
szej młodzieży.

O f północ-południ®
Teraz jeszcze kilka słów o zasadni­

czych założeniach planu odbudowy i 
przebudowy Warszawy. Fundamentem 
lego planu jest oś północ — południe, 
biegnąca z Bielan przez Żolifoórz i 
przedłużoną oraz poszerzoną Marszał­
kowską i Puławską na Wierzbno.

Oś tę spinają z Wisłą trzy osie pro­
stopadłe wschód — zachód: główna
środkowa, biegnąca wzdłuż alei Jero­
zolimskich i jej przedłużeń w obu kie­
runkach, oraz dodatkowe osie histo­
ryczne — Saska (Plac Zwycięstwa, O- 
gród Saski) ł Stanisławowska (Zamek 
Ks. Mazowieckich, Plac na. Rozdrożu). 
Z chwilą powzięcia decyzji o wadze 
tych osi dla prawidłowego funkcjono­
wania miasta i jego podstawowych za­
łożeń przestrzennych w tych kilku 
punktach nie powinno się iść na żadne 
kompromisy.

Dlatego też wydaje mi się całkowi­
cie słuszne postawienie sprawy przez 
N.R.O.W., aby tegoroczną akcję oczy­
szczenia Warszawy z gruzów skoncen 
trować na poszerzeniu i przebiciu na 
północ Marszałkowskiej, oraz przeto- 
rowaniu trasy do odbudowującego się 
mostu Śląsko - Dąbrowskiego.

Jeśli chodzi o politykę realizacyjną, 
to gdy dojdziemy do właściwej skali 
w tej realizacji, zdaniem moim, nale­
ży wysiłki, swe koncentrować na o- 
kreślonych dzielnicach czy choćby ko­
loniach lub osiedlach, a nie rozpra­
szać po całym mieście. Koncentrację 
tę rozumiem w ten sposób, że dzielni­
ce takie, kolonie czy osiedla winny 
być wykończone, jak to sic mówi na 
ostatni guzik, jeśli chodzi o t. z. u- 
zbrojenie ulic, instytucje użyteczno­
ści publicznej i społecznej, zieleńce, 
urządzenia dla dzieci i młodzieży Md.

Zresztą tego rodzaju podejście do 
polMyki realizacyjnej zastosowane po 
raz pierwszy przy odbudowie Mostu 
Poniatowskiego zdaje się potwierdzać 
naszą wygłoszoną wyżej tezę.

Takie oto są pobieżne uwagi na kan­
wie tematu jak powiązać problem bie­

żącej realizacji w odbudowie W arsza­
wy z planowaniem na przyszłość. Ka­
żdy kto wyciągnąłby z nich wnioski 
pesymistyczne popełniłby błąd, a ra ­
czej potwierdził tezę o polskim sło­
mianym ogniu.

Dla mnie wniosek z powyższych roz 
ważań jest prosty: musimy zrozumieć, 
że dzieło odbudowy Warszawy jest 
dziełem naprawdę gigao tycznym i wy 
maga od całego bez wyjątku społe­
czeństwa polskiego stałego, obliczone­
go na długie lata długotrwałego do­
datkowego wysiłku.

I jestem najmocniej przekonany, że 
jeśli na wysiłek ten potrafimy na 
prawdę się zdobyć, nikt ani w Polsce, 
ani na ćwiecie nie będzie już nigdy 
więcej śmiał wspomnieć o polskim 
słomianym ogniu.

m

Śląsk -  Ł ó d ź  -  Warszawa
pełączome lilią wysskisgt napięcia

W ciągu roku ukońcizoua zostanie 
budowa lunci wysokiego napięcia, łą­
cząca Śląslk przez Łódź z Warszawą.

Lima wysokiego napięcia umożliwi 
zużytkowanie nadmiaru węgla odpad­
kowego, którego nie o p ła c a  się tran­
sportować, a który jest balastem dla 
kopalń. Węgiel ten, przetworzony w 
energię elektryczmą, zasili przede 
wszystkim .przemysłowy oikręg łódzki, 
gdzie poważnie daje się odczuwać 
braik mocy elektrycznej.

Lfe»a ciągnąć 6ię będzie na prze. 
strzeni przeszło 160 km. Rozpoczyna 
się cna w Łagiszymie koło Będzina, 
przebiega obok Częstochowy, Radom­
ska 1 Piotrkowa do Jonowa koło Ło­
dzi.

Linia Śląsk — Łódź zostanie począt­
kowo uruchomiona przy napięciu

110 tys. volt i .przy prowizorycznych 
.podstacjach (koszt budowy najm niej­
szej takiej podstacji wynosi 250 milio­
nów zł) będzie można przesłać do Łe> 
dzi energię elektryczną o mocy 20 łyfc. 
kilowatów.

Poszczególne dostawy i prace cac*»> 
tażowe zlecone zostały firmom krwjo 
wyim. Słupy żelazne typu omeryfeaA- 
shiego, o wysokości przeszło 28 ea*» 
irów każdy, wykonane zostaną przoa 
przedsiębiorstwo „Mostostal'*. Praewio 
dy, przeznaczone do przewodzeni 
prądu, wykonają firmy: „Metalupgjk" 
w Radomsku i „Diesel** w Soonowoft 
Izolatorów dostarczą fabryki oaresttS® 
szlachetnej „Boguchwała“ koło Raa» 
szowa i „Zofiówka** koło Wałbrzych*, 
Armaturę do izolatorów wykona tirem  
„Izolator" w Bielsku. Fundamenty 6 
montaż przewodów wykona P«ńotws» 

Elektryczna s
110 tys. volt, gdyż aparaty elektryczne
i transformatory na napięcie 220 tys. i we Przedsiębiorstw® 
volt mogą być dostarczone dopiero za Krakowa, 
d-w® lata. Już jednak przy napięciuI

Odbudowane bloki WSM tną ŹoMbopsn
(foto Z. Małek)

Warszawskie Zjednoczenie
Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych
Pierwsze Państwowe PrzeAaębior- placów Wkładowych, budów* m agazy

stwo Budowlane zrzeszone w Zjedno­
czeniu Warszawskim powstały w je* 
sieni 1945 r., dopiero jednak rok 1946 
może być uznany jaiko rok rzeczywi­
stego powstanie i krystalizacji W ar­
szawskich Przedsiębiorstw Państwo­
wych.

Przedsiębiorstwa powstawały z ni­
cości, ber subsydiów i dotacji i toro­
wały sobie drogę, biorąc z przetar­
gów niewielkie roboty, finansowane 
wyłącznie przez Zaliczki zleceniodaw­
ców w miarę rozwoju robót. Rozwi­
jały się zatem o własnych siłach, zda­
ne tylko na siebie. Dopiero uzyska­
nie kredytów inwestycyjnych * w n a­
stępstwie obrotowych w Banku Go. 
spodarstwa Krajowego pozwoliło na 
stworzenie baz organizacyjnych, jaki­
mi eą uzyskanie i zagospodarowanie

Zagadnienie organizacji odbudowy
Zagadnienie organizacji odbudo­

wy W arszawy, k tó re  o sta tn io  n a ­
brało  tak ie j aktualności, pow stało 
w łaściw ie już w  chwili, gdy dopeł­
niało się zniszczenie m iasta .

G rono ludzi, k tó rym  później da-

Polityka mieszkaniowa w Warszawie
DOKOŃCZENIE ART. TOW. NOWICKIEGO ZE STU. 1-szej)

proporcję ma korzyść biur, to  n a ­
leży pieniądze, przeznaczone n a  bu­
dowę biur, skierow ać — n a  budowę 
m ieszkań.

Sądzę, że najw yższy czas poło­
żyć k res  te j anarch ii w  dziedzinie 
m ieszkaniow ej. W arszaw a m usi 
stać  się m iastem  o planow ej gospo 
darce  m ieszkaniam i, uw zględniają­
cej także potrzeby stołeczności.

nie koczowniczych sposobów zam ie 
szkania w  zakam arkach  różnych 
ruder, ja k  szkodliwe d la  zdrow ia 
przeludnienie m ieszkań itp. Jeżeli 
jak iś  zrozpaczony człowiek zgłasza 
się do m ia s ta  o m ieszkanie, otrzy­
m uje z reguły  odpowiedź: w skaż 
gdzie, to  ci przydzielim y. Ale n a ­
w et w skazanie lokalu  sp raw y  nie 
przesądza, gdyż w tedy w ystępuje _ 
konkurencja  osób znajdu jących  się T rzeba się zdobyć w reszcie n a  u s ta  
w  jeszcze gorszych w arunkach  m ie - • ----- —  -*—-- -----

Z J E D N O C Z E N I E  
I N Ż Y N I E R Ó W  i 
RZEMI EŚ LNI KÓW

Sp. z o. o.
WARSZAWA, KRUCZA 3 in. 5

tel. 8-78-39
Roboty Inżynieryjno-budowlane

Ta& i p o ły sk , d jtfe  ty U u f

szkaniowyeh, niż w skazujący. A 
konsekw encja — szerokie pole do 
wszelkich możliwych nadużyć. 

Pow oduje to niechęć do organów  
spół- j m iejskich i rozw iązyw anie zagad­

nienia m ieszkaniow ego w a w ła­
snym  zak resie  przez różne urzędy 
i insty tucje, k tó re  d la  swoich p ra ­
cowników odbudow ują domy. Z ja ­
kich śroków ? Przew ażnie publicz­
nych, k tó re  w łaśn ie w inny się zna­
leźć w  dyspozycji m iasta , d la  do­
sta rczan ia  m ieszkań w edle niezbę­
dnej h iera rch ii potrzeb.

K ażda insty tucja, odbudow ująca 
d la swoich potrzeb m ieszkania, nie 
liczy się z tym , że pogarsza los p ra  
cowników innych insty tucyj, n ieraz 
potrzebniejszych w  W arszawie, bo­
w iem  każde nowe m ieszkanie w y­
m aga zw iększenia wody, elektrycz- 
czności, gazu, środków  lokomocji, 
placówek leczniczych,, lokali szkol­
nych itd . Pochłan ia to  wszelkie su ­
my, k tó re  przy  planow ej gospo­
darce m ogłyby być bardziej równo 

i m iernie zużytkow ane.
Ale n a  tym  n ie koniec. In s ty tu ­

cja odbudow ująca m ieszkania: 1)
odryw a się od w łaściw ych je j za­
dań ; 2) konkuru je  n a  rynku  m ate­
riałów  budow lanych i robocizny, 
podbijając koszty budow y; 3) z r e ­
guły nie p rzestrzega obow iązują­
cych norm  zaludnien ia ; 4) stw arza 
dom y zaludnione w yłącznie przez 
swoich pracow ników  (getto ), jako 
uprzyw ilejow anej kasty .

lenie powszechnie obow iązującej po 
lityki w  te j dziedzinie, zwłaszcza, 
że m am y  w łaśn ie w  stolicy nie ty l 
ko  teoretyczny, a le  i p rak tyczny

ją c  się na najszerszym  sam orządzie 
m ieszkańców,, W.S.M. je st bodaj je  
dyną p laców ką w  W arszawie, k tó ­
r a  rea lizu je  w ytyczne zasady  m ie j­
skiej polityki m ieszkaniow ej i po­
przez k tó rą  jedynie szary  człowiek 
może zdobyć m ieszkanie.

N iestety! szczupłe środki, p rze­
znaczane n a  ten  cel, n ie pozw alają 
n a  pełne rozwinięcie działalności, 
W.S.M. pozostaje jeszcze w  d a l­
szym  ciągu ty lko  p laców ką doświad

j e s t  k ln c z o iu ą  p o z j j c j ą
ne było za jąć  przodujące stanowi- sadniczą: n ie  u s ta la  w  organizacji 
Tka już w  pierw szym  okresie odbu- odbudowy W arszaw y P ^ i  Mtai- 

to  zagadnienie w  s te rs tw a  Odbudowy. H i s t o r y c z m e  

’ sp raw a  je s t do w ytłum aczenia p ro­
s ta , P ro je k t d ek re tu  został nap isa­
ny dużo w cześniej niż pow stało 
M inisterstw o Odbudowy. W czasie 
form ułow ania dek re tu  w ładzą n a­
czelną w zakresie odbudowy był 
Prezes R ady  M inistrów , przy  k tó ­
ry m  istn ia ło  B iuro P lanow ania  i 
Odbudowy.
W przededniu zmian

Stoim y w  przededniu dość zasa­
dniczych zm ian  w  o rganizacji Od­
budowy W arszawy. P ro je k t odpo­
wiedniej ustaw y  został przez Rząd 
w niesiony do Sejm u i  w  najb liż­
szych dn iach  zajm ie się nim  Sej­
m ow a K om isja Odbudowy. Jak ie  
są p rzesłank i tego nowego proje­
k tu ?

Konieczność istn ien ia  d la  odfoudo 
w y W arszaw y specjalnej o rgan iza­
cji w ładz je s t n ada l uznaw ana, ale 
ca ła  ta  o rgan izac ja  mieścić się m a 
w  resortow ych  kom petencjach Mi­
n is t ra  Odbudowy, k tó ry  też będzie 
odpow iedzialny za  należy te postę­
py dzieła odbudowy i należyte w y­
korzystan ie środków  m aterialnych.

przykład  rozw iązania tego zagad­
n ien ia  przez W arszaw ską Spółdziel .
nię Mieszkaniową. Spełniając fun -jbudow y Stolicy.^ P rzede wKzys.kim

dowy rozw ażało 
Lublinie wówczas, gdy w  lewobrze 
żnej W arszaw ie h itlerow scy nisz­
czyciele system atycznie w ypalali 
oca la łe  z  pożogi w alk i dom y i 
dzielnice, a  do siedziby R ządu do­
chodziły o tym  ty lko coraz b a r­
dziej ponure wiadom ości.

Gdy w  lu tym  1945 r. Rząd przy­
był do W arszaw y — jak o  do sto li­
cy, zasadnicza koncepcja o rgani­
zacji w ładz odbudowy — k tó ra  n a ­
stępnie znalazła  w yraz w  dekrecie 
z  dn ia 24 m a ja  1945 r. o odbudo­
w ie m. st. W arszaw y — by ła już 
gotow a. To, że d ek re t zosta ł uchw a 
lony dopiero w  m aju , a  ukazał się 
w  D zienniku U staw  dopiero 11 
czerwca 1945 r. zrozum ie każdy, 
k to  z n a  w arunk i w  jak ich  praco­
w ał Rząd 1 podległy m u a p a ra t 
pracowniczy w  tym  okresie. Do od 
budowy przystąpiono natychm iast.

Pierwsze koncepcje
Ja k ie  były założenia podstaw owe 

pierw szej koncepcji o rgan izac ji od

keje w  zastępstw ie m ias ta  i opiera- uznano, że w ielkość zniszczeń i ol-

nćw, garaży, warsstaitów i t. p. oMts 
na ustabilizowanie i stworami# mo­
żliwości rozwojowych. Umożliwiło t® 
w następstwie oderwanie się od rysic 
ku robót drobnych i wyjście na M ar­
sze horyzonty, dzięki możliwości uzy­
skiwania robót poważnych n« cumy 
kilkunastu do kilkudziesięciu milio­
nów złotych.

W skład Warszawskiego Zjednocze­
nia Państwowych Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych wchodzą:

S przedsiębiorstwa budowlane, 8 
przedsiębiorstwa inżynieryjne, 1 przed 
siębiorstwo instalacyjne oraz 1 przed­
siębiorstwo robót rozbiórkowych.

W ciągu 1946 roku Warszawski* 
Przedsiębiorstwa Państwowe wykonały 
na terenie Warszawy roboty budo­
wlane i faiżynieryjn® dla 37 obiektów, 
a w chwili rfwscn®) wykonują je dl*. 
75 obiektów. Z obiektów poważnych 
należy wymienić gmach Centralne*® 
Urzędu Planowania przy ul. Senac­
kiej Sa, Szkołę Inżynierską pray al. 
Boboli 14. Odbudów* Politechniki 
(gmach Technologii, Aerodynamiki, 
dom mieszkalny profesorów) roboty 
instalacyjne dla Dyrekcji Monopol u 
Spirytusowego ul. Leszno 21, w szpi­
talu Wolskim, Szpitalu Dzieciątka Ja­
ms, w gmachu Centralnego Urzędu 
Pomiarów Kraju ul. Solec 18 craz wy 
komywaty pewną część robót przy bu­
dowie mostu Kierbedzia, tunelu Unii 
średnicowej i f. d.

Przeciętna ilość rzemieślników 1 no* 
botnilków zatrudnionych e*  budo­
wach wynosiła w r. 1946 ponad 1806 
ludzi, zaś w miesiącach zianowyth 
bieżącego roku ponad 1200.

Z powyższego widać wkład W ar­
szawskiego Zjednoczenia w dziele od­
budowy naszej Stolicy. Opierając cię 
na twym doświadczeniu w pracy tak 
odimiennej od czasów przedwojennych. 
Zjednoczenie stale ulepsza swe meto­
dy pracy i grupuje przy sobie najwy­
bitniejszych specjalistów w dziedzinie 
budownictwa, co predysitynuje je do 
zajęcia jednego z czołowych stano, 
wislk w naszym przemyśle budowla­
nym »a terenie stolicy.

s trac ji. Zgodnie z tą  p rzesłanką — 
k tó re j ak tualności nie m ożnaby 
kw estionow ać i dzisiaj — pow oła­
ne zostały  N aczelna R ada Odbudo­
w y m. st. W arszawy, K om itet Od­
budowy Stolicy i B iuro Odbu­
dowy Stolicy. D rugą przesłanką 
było wciągnięcie do organizacji od-

1 „ Al, W 5JM  TVT7V Od- budowy przedstaw icieli w szystkichczalną. Ale jeżeli W.S.M. U z y  o d - ^ ^ ^  te ren je  W arszaw y. S tąd
w organizacji b iorą udział Brezy-

I

W arto  też zaznaczyć, że odbudo-. raz  więcej insty tucy j rozum ie

budowie osiągnęła  2.431 m ieszkań 
o 4.073 izbach, zaludnionych przez 
8.295 osób, zredukow ała liczbę m ie­
szkań, zajm ow anych przez więcej 
niż 1 rodzinę, zm niejszyła z 40 do 
15 proc., pozostaw iając przeciętną 
pow ierzchnię ma 1 osobę w  wyso­
kości 10 m tr . kw. i jeżeli o p rzy ­
dziale m ieszkania nie decyduje tu  
p ro tek c ja  a  regulam in, u sta la jący  
w  sposób m echaniczny kolejność 
p raw a  do m ieszkania — to je s t to  
chyba najlepszy dowód, że n a  tej 
w łaśn ie drodze należy  szukać roz­
w iązan ia zagadnienia.

I  trzeba powiedzieć, że w  dw ulet­
nim  poszukiw aniu innych dróg, co-

że
w yw ane dom y w  stosunkowo k ró t­
k im  czasie będą m usiały  być zw ró­
cone za darm o daw nym  właścicie-

je st to znacznie lepszy sposób, niż 
stw arzan ie  w łasnych jurydyk, co 
m a jeszcze i tę  zaletę, że zaimtere-

lom. Toteż zaczęły się mnożyć w y-1 sow ana insty tucja, nie m ogąc za­
padki odkupyw ania ru in  od „wła- spokoić potrzeb w szystkich swoich
r    . . .  , - . •_ r\y .o/łn»trM i l/A « r  l i  n ilzQ  'T  Q T*711 +11 7 0  TY1Vścicieli**, k tórzy  zdobytych pienię­
dzy oczywiście nie k ie ru ją  do bu­
dow nictwa. Uszczupla to znowu 
środki, przeznaczoną na odbudowę,

Nadmiar biur
T ak  sam o ogranicza budownic­

two m ieszkaniow e nadm ierne bu­
downictwo biur. C iasnota w  biu­
rach  w  zasadzie w inna być w ię­
ksza, niż w  m ieszkaniach. Skoro

pracowników, un ika  zarzutu, że m y 
śli ty lko o dyrek to rach  i na okrasę 
członkach rad  zakładowych. Tym 
się tłum aczy m asow y napływ  zgło­
szeń insty tucyj do W.S.M. o zawie­
ran ie  umów patronalnych .

D latego wierzę, że idea uspołecz­
nionej gospodarki m ieszkaniam i, 
oparte j n a  w spółdziałaniu (Pań­
stw a i Gminy ze Spółdzielczością 
M ieszkaniową, je s t podstaw ą spra-

brzym ie zadania odbudowy wyma- . ,
g a ją  specjalnej o rganizacji w ładz ii Ja k o  o rg an  do pewnego 
nie m ogą być one w tłoczone do za- j nadrzędny  pow ołana zostanie przy 
k resu  działan ia norm alnej admini-[ Prezesie R ady M i n i s t r ó w  N aczelna

R ada Odbudowy, w  składzie licze­
bnie znacznie zm niejszonym  w  sto ­
sunku  do R ady dotychczas istn ie­
jącej, a  w ięc raczej fachowym , k tó  
r a  jednak  n ie w ydaje decyzji ani 
zarządzeń, lecz jedynie u s ta la  za­
sadnicze w ytyczne i  ocenia ogólne 
w yniki prac. M inister Odbudowy 
otrzym uje daleko idące upraw nie­
n ia  w  stosunku  do innych reso r­
tów  dokonujących inw estycji budo­
w lanych w  stolicy, um ożliw iające 
m u kon tro lę planowości ty ch  inw e­
stycji. Całość p rac  zosta je  przesu­
n ię ta  w yraźnie n a  czynniki o rgani­
zacji rządow ej, kom petencje czyn­
n ika sam orządow ego zosta ją  w  
tyki zakresie  m ocno ograniczone.

Zm iany są  niew ątpliw ie w  dużej 
m ierze w ynikiem  dw uletnich do­
świadczeń i d ługotrw ałych  na ten 
te m at dyskusji. Uznano, że zagad­
nienie te j m iary , jak  całkow ita bez 
m a ła  odbudow a stolicy — p rze ra­
s ta  zakres m ożliwości sam orządu, 
obciążonego i  ta k  ponad m iarę  in ­
nym i ak tua lnym i zagadnieniam i. 
Uznano dalej, że skoro  istn ieje re ­
so rt odbudowy, m ający  obejm ow ać 
całość zagadnień budowlanych, to 
nie podobna z kom petencji tego re ­
sortu  wyłączyć spraw  w arszaw ­
skich, stanowiących czwartą część 
ogółu inw estycji. Wreszcie, uznano, 
że konieczne je st skoncentrow anie 
decyzji i odpowiedzialności w  jed-

więc w  te j chwili m am y dużą dys- wiedliwej polityki m ieszkaniow ej.

d en t KRN., Prem ier, wszyscy m i­
nistrow ie, P rezydent m. st. W ar­
szawy, Z arząd M iejski i W arszaw ­
sk a  R ada N arodow a. I  ta  zasada, 
zw łaszcza w  w arunkach  z począt­
ku  1945 r., n ie m oże budzić za­
strzeżeń. T rzecia p rzesłanka to  po­
w ierzenie w ykonaw stw a w  zak re­
sie odbudowy organow i o ch a rak ­
terze m ieszanym  państwowo-samo- 
rządow ym  (Biuro Odbudowy S toli­
cy) z suprem acją, czynnika sam o­
rządowego. W reszcie czw arta  prze­
słan k a  — to utw orzenie organu 
koordynującego pracę nad  odbudo­
w ą i m ającego w  tym  zakresie 
głos decydujący jako  licznego cia­
ła  zbiorowego, złożonego z człon­
ków Rządu i przedstaw icieli sam o­
rządu  stołecznego (K om itet Odbu­
dowy Stolicy). Dwie o sta tn ie  zasa­
dy  w  p rak tyce bardzo szybko za ­
częły nastręczać coraz to  większe 
trudności. N ieokreślona sy tuacja  
p raw na BOS-u osłab ia ła  n iew ątpli­
wie jego pozycje i u trudn ia ła  sp rę­
żystość działania. K om itet Odbu­
dowy Stolicy nie spełniał w  ogóle 
roli, ja k ą  chcieli m u nadać tw órcy 
koncepcji i  od chwili jego powoła­
nia odbył zaledwie dwa posiedzenia.

Obowiązujący dotychczas dek re t 
o odbudowie m. st. W arszaw y dot­
knię ty  je s t jeszcze jedną w adą za-

D zia ła ln o ść
PKO

K om unalna K asa Oszczędności 
pow. Warsz. już w  pierwszym pół­
roczu powojennym zdołała odbudo­
wać zrujnow any gmach w łasny 
(przy ul. Złotej Nr. 1, róg ul. Zgoda) 
i kontynuuje swą przedwojenną 
działalność z zachowaniem zjednane­
go przed w ojną zaufania.

Niewzruszona rękojm ia lokat u ję ta  
w pupllam ą gwarancję, jaką usta­
wowo posiadają wszystkie KKO w 
zakresie swej działalności.

Z uwagi na publiczny charak ter 
KKO o  cechach użyteczności społe­
cznej — przy zawarowanym  bezpie­
czeństwie funduszów lokowanych — 
posiadają, kapitały  organizacji oby­
w atelskich i zespołów zawodowych 
(związków, towarzystw, zjednoczeń, 
spółek) ustawową ochronę lokacyjną 
w  ustro ju  KKO i to w  stopniu nale­
żytym.

Nowe w kłady i lokaty w  KKO 
pow. Warszawskiego przekroczyły w  
ciągu okresu ubiegłego kwotę złotych 
146.921.517, w  zakresie zaś akcji k re­
dytowej sumę złotych 130.813.819.

W szystkie inne KKO (266) w  Pol­
sce również zdołały już podźwignąć 
się po ciosach przebytej wojny, o- 
siągając ponad 4.354.628.000 zł. w kła­
dów i lokat z górą 2.035.981.000 
złotych kredytów.

Pozostające pod gw arancją m ate­
rialną samorządów lokalnych — z 
jednoczesną stałą kontrolą społecz­

nym  "organie konsty tucy jn ie odpo- J ną — zajm ą Komunalne Kasy Oszczę 
wiedzialnym , jak im  je st urząd Mi-1 dności w  dem okratycznej Polsce na- 
n is tra  Odbudowy. ! leżne im niewątpliwie miejsce w  u-

Słuszność tych zasad w ydaje s i? ; stroju gospodarczym w  kierunku 
nie u legać wątpliwości, w yniki p ra - ; gromadzenia funduszów społecznycli 
k tyczne zależeć będą przede wszy- i zasilania — z tegoż źródła — po-
stk im  od praktycznego ich zastoso­
w ania.

LUDOMIR KARCZMARKIEWICZ

mocą kredytową rolników i drob­
nych wytwórczych warsztatów p ra ­
cy.



Sir. 5
Jeden z pierwszych O niektórych cieniach odbudowy stolicy

Dysproporcja potrzeb i środków

Ćmach Powszechnego Zakładu Ubezp icczeń W zajem nych przy ul. Zgoda 
został niedawno odremontowany

Prof. Stanisław Hempel

Mosty w Warszawie
to zagadnienie pierwszej wagi

Przed w ojną W arszawa po­
siadała trzy m osty drogow e (Po 
niatow skiego, K ierbedzia i przy  
C ytadeli) oraz dwa m osty ko­
lejow e (Średnicow y i przy Cy­
tadeli).

Ilość m ieszkańców  Sto licy  
w yrażała się w ted y  cyfrą około 
1,3 m iliona, a zam ierzona w ów ­
czas budowa m ostu u  w ylotu  
ul. K arowej dow odziła trudno­
ści kom unikacyjnych, w ynika­
jących z n iedostatecznych po­
łączeń W arszaw y z Pragą.

G eograficzne położenie War­
szaw y stw arza z niej w ęzeł ko­
m unikacyjny m iędzy W scho­
dem i Zachodem . B ieg W isły z 
Południa na Północ przecina  
kierunek św iatow ego szlaku i 
dlatego W arszawa z m ocy sił 
w yższych  m usi posiadać z cza­
sem  znaczną ilość m ostów.

O becnie Stolica jest w  odbu­
dow ie. Każda budow a w iąże się  
z transportam i, te  z kolei w y ­
magają kom unikacji. M osty w  
W arszaw ie są w ięc potrzebne  
dla odbudow y Stolicy  i potrzeb  
odbudow y kraju.

Poza tym  naturalny w zrost 
zaludnienia m iasta oraz w zno­
szenie się życia ekonom icznego  
kraju na w yższy poziom, stw a­
rza potrzeby w ykonania no­
w ych  połączeń (na razie odtwo

ły  im. Ks. J. Poniatow skiego o 
szerokości jezdni 15 m. wspom a  
gany przez m ost pontonow y  
czynny m niej w ięcej 6 m iesięcy  
w roku. Jeden  m ost kolejow y, 
jednotorow y, sta ły  przy Cyta­
deli. N astępna połow a tego mo­
stu dla drugiego toru jest w  bu­
dow ie. Z siedm iu przęseł pie.ć 
zm ontowano, dwa przęsła pozo­
stało do budow y.

K oszt budow y podpór m ostu  
w ynosi połow ę kosztów  całko­
w itego  m ostu. T en ważny  
w zgląd ekonom iczny narzuca 
konieczność budow y m ostów  
tam, gdzie zachow ały się pod­
pory całkow icie lub naw et czę­
ściow o.

Podpory m ostu Średn icow e­
go w podwodnej części ocalały  
całkow icie, w  części n ad w od n ej, 
zostały już odbudowane. Most 
Średnicow y, w  przyszłości czto- j  
rotorowy, ma być na razie w y ­
budow any dla dwóch torów, tj. 
tak, jak było przed wojną. M on­
taż tego m ostu projektuje się 
rozpocząć w  tym  roku.

Oprócz gotow ych podpór mo­
stu Średnicow ego istn ieją cał­
kow icie odbudow ane podpory 
daw nego m ostu drogow ego przy 
Cytadeli. Znaczne oddalenie te ­
go m ostu .od W arszawy i Pragi 
odsuwa w ykorzystanie istn ieją­
cych filarów  na dalszy okres

Znis.zoze.nia w Stolicy wynoszą, jaik ne i nieliczące się z naszymi możliwo- kowanie, a nie tych, które to użyt-
podają dane opublikowane na innym ściaimj gospodarczymi w chwili obec- i kowanie umilają.
miejscu dzisiejszego numeru ,,Robotni- mej program y budowlane po&zczegól-1 Mamy również do czynienia z prze-
ka", dwie trzecie s tra t w miastach nyoh instytucji, próby stworzenia e p e - , rostami w określaniu .potrzeb prze- 
Ziem Dawnych, wchodzących w sk ład  . cjainie dogodnych warunków mieszka- i strzennyoh w odbudowywanych ohie.k- 
dzisiejszej Rzeczypospolitej. Dyspro- ; niowych dla pracowników po&sczegól- j tach. Każda praw ie szanująca się in- 
poncja więc między potrzebam i budo- j  nyoh urzędów, nieuzasadniome ich ro -i stytuoja uważa, iż w jej gmachu po- 
wlamymi, a możliwościami ich zaspoko j lą w procesie odbudowy kraju, a opar; w r.ay znajdować się wielkie sale do 
jenia jest więc na terenie W arszawy j te jednie o możność uzyskania dodait- j zebrań publicznych, liczne sale konfe- 
większa niż gdzie indziej. W tych wa- i kowycli środków finansowych, świad- j rencyjme, wielkie gabinety itd Ud. Na 
runkach wysuwanie żądań w zakresie | czą, iż egoistyczny punkt patrzenia w ; odcinku mieszkaniowym spotykam y się 
budownictwa musi być dokonywane j bardzo’ wielu wypadkach przeważa. z wyraźną niechęcią do dzielenia od- 
przez poszczególnych inwestorów ze | Zwiastunem poprawy na tym odcin- budowywanych mieszkań na mniejsze, 
szczególną rozwagą i .powściągliwo- j ku jesit ujęcie całości budownictwa w gdyż ma się nadzieję że zwłaszcza w 
śoią, a inwestycje projektowane o- stolicy w planie inwestycyjnym. mieszkaniach służbowych potrafi się

Według założenia tego planu budo- j przepisy o zagęszczeniu ominąć, 
wnicitwo adm inistracyjne miało być u- 
sumięte ma dalszy p lan  wobec kolosal­
nych potrzeb mieszkaniowych. W  s ta ­
tecznym przedłożeniu planu pozyoja 
na budownictwo adm inistracyjne jest 
jednak dostatecznie duża, aby wywo­
łać zainiępcko,jenie w opinii publicz­
nej, k tóra porównuje dane z lat ubie­
głych.

Jednakże nie bierze się .pod uwagę, 
iż cyfry porównane nie są jednoznacz­
ne, iż tegoroczny .plan w zakresie bu­
downictwa administracyjnego obejmu­
je istotnie wszystkie tego rodzaju in­
westycje w stolicy, gdy w latach ubie­
głych dokonywane one były poza Mi­
nisterstwem Odbudowy z różnych u- 
bocznych źródeł finansowych.

Przykład powyższy, nie ma za zada

&z rzędnie.
Niestety świadomość tego stanu rze­

czy jest bardzo ograniczona. Nadmier-

raz po przebudow ie starych  
przęseł i kapitalnym  rem oncie  
wiaduktu m ostu Poniatow skie­
go, przyszłaby kolej na budo­
w ę dużego m ostu autostradow o- 
kolejow ego przy Cytadeli.

Jak z tego krótkiego przeglą­
du w ynika, w  obrębie W arsza­
w y budowa m ostów  będzie zja­
w iskiem  stałym  na długi okres 
czasu.

Ministerstwo wydało już szereg ctkól 
niików oszczędnościowych dla budo

dalkowyeh i wyłączeń z przymusowej 
gtcipodanki lokalowej stwarza faktycz­
ne granice powyżej których nie opłaca 
się budować — mieszkania o pow. 80 
m.2 przy nowej budowie i 90 m.2 przy 
remontach.

Zam knięc ie  d o p ły w u  
n o w y c h  insfylucji

Inna droga zmniejszenia omawianej 
dysproporcji i lepszego zaspokojenia 
potrzeb mieszkańców stolicy, to ogra­
niczenie narastania nowych potrzeb. 
Domagano się swego czasu zamknięcia 
dopływu ludności do W arszawy, była­
by to droga niezwykle trudna i powo­
dująca wiele indywidualnych krzywd

wnictwa państwowego, jednakże uzdro j oraz- niedogodności dla życia go-.no­
wi en i e sytuacji przynieść może jedy- j darczego i społecznego stolicy. Słusz­
nie wprowadzenie ogólnie działają- I niejsze i skuteczniejsze jest zahainowa 
cych norm prawnych — standardów n>;e dopływu urzędów i instytucji do
budowlanych, które będą określać mi­
nimalny i maksymalny poziom zaspo­
kajania potrzeb., w zrfcreeie przestrze
ni mieszkalnej i użytkowej oraz wypo- tworzeniem nowych źródeł zarobkowa.

W arszawy oraz tworzenie zbędnych 
warsztatów .pracy'. Dopływ ludności bo 
wiem wiąże się przede wszystkim z

sażenia wszelkiego .rodzaju budynków.
S tanderty  będą m usiały być ozna­

czone na stosunkowo niskim poziomie, 
oo niewątpliwie napotka na sprzeciw 
tych wszystkich, którzy będą musieli 
ograniczyć swe potrzeby kosztem ogó­
łu. Dla przykładu tegoroczne norrmy 
d la  nowego budownictwa pracownicze­
go przew idują budowę mieszkań o po­
wierzchni nieprzekraczhijącej w zasa­
dzie 41 m.-, jedynie 20 proc. ogólnej

W przyszłości przeniesienie będzie 
wymagało zgody Premiera, powziętej 
po zasięgnięciu opinii technicznej mi­
nistra Odbudowy. Zgoda na przenosi­
ny do W arszawy instytucji dysponują­
cych własnymi środkami —  bark i, za­
kłady ubezpieczeniowe przede wszyst­
kim — będzie mogła by'ć wyrażona je­
dynie w wypadku gdy prócz remontu 
lub odbudowy lokali biurowych i mie-

.

Musimy przygotować produkcję
m ateriałów  budow lanych

Jednym  z zasadniczych warunków I cji odbudowy W arszawy m e były ko- 
reailizacji 3-letoiego planu inwestycyj- nięczne w takich ilościach, w jakich

Budowa mostu pod Cytadelą

me usprawiedliw iania układu tegomocz 
nego inwestycji budcwalnych w stoli- . -
cy! uwarunkowanego ponadto w zna.cz- mieszkań, przeznaczonych d la  I szka.lnych na własne potrzeby, wety-
nym stooniu koniecznością uruchomię-1 ri>ctón większych może mieć powierz-I tucie te dostarczą leszcze pewną Ura­
nia kredytów dla rozpoczętych w ze -! o W  48 i 59 m-! W budownictwie pry  I bę izb m u z e a ln y c h  do dyspozycji 
szłrim roku robót budowlanych. Prze- i ważnym me przew iduje się sztywnych | Prem iera do ogćtoei puli mieszkamo- 
ciwnie, podkreślając, iż na skutek ego i standartów . Jednakże układ  ulg po- wej. Adam  A ndrzejew ski
istyem ego nastawienia poszczególnych! 
inwestorów, istnieją sta łe  tendencje do 

i nieliczenia się z ograniczonymi naszy- 
j m' możliwościami finansowymi, wska- 
■ zuie iedynie drogę, na jakiej mogą 
j być te tendencje zahamowane — po- 
i przez rygorystyczne i centralne piano* 
j wanie całości inwestycji budowlanych 
j w jednym ośrodku.

O  właściwe zuiyc ie  
środków

Cechą gospodarki planowej jest to, 
iż pracuie cna na krawędzi możliwo­
ści wyznaczonych przez zasadnicze ele 
manty produkcji do których w zakre­
sie budownictwa należą m ateriały bu­
dowlane i robotnicy budowlani. N ad­
mierne ferytowanie jednych inwesty­
cji, milsi w tych warunkach zmniej­
szać możliwości innych.

Istotna jest również skala wyposa­
żenia. Musimy sobie zdawać sprawę, 
iż w pierwszym okresie w zakresie wy 
Roeaźenia trzeba nieraz zejść poniżej 
wyposażenia przedwojennego, że od­
budowując biuro, mieszkanie czv ezko 
fę przedwojenną nacisk położyć mu­
simy na odbudowę tych wszystkich cle 
mentów, które umożliwiają ich użyt-

ne.go jest dostateczne zaopatrzenie bu 
dowinictwa w potrzebne materiały. Zna 
szazenią wojenne do tego 6topnia ob­
niżyły zdolność produkcyjną przemy­
słu wytwórczego, że brak materiąłów 
budowlanych stanowić będzie „na.jwęż 
sze gardło " w planowanej odbudowie. 
Trudności powyższe występują specjał 
rie  ostro jeśli chodź., o zaopatrzenie 
Warczawy. Jeśli dotychczas nie edezu 
wa się przy odbudowie W arszawy tak 
drastycznie braku podstawowych m a­
teriałów budowlanych, to wynika to z 
przewagi robót remontowych, przy któ 
ryoh stosowane są przeważnie m ateria­
ły wykończeniowe droższe, lecz zuży­
wane w mniejszych ilościach jak np. 
wapno, cement, stclaT'ka itp. N ato­
miast masowe m ateriały, potrzebne do 
wznoszenia budynków w surowym 
stałiie, jak cegła, żwir, piasek, wyroby 
betonowe itp. do dotychczasowej aik-

szawą i Pragą.
Z pięciu filarów  daw nego mo 

stu K ierbedzia trzy środkowe 
zostały w  nadw odnej części zni- 

t szczone, a dwa pozostałe n ieu ­
szkodzone. P rzystosow anie fi­
larów  dla now ego m ostu, szer­
szego i cięższego niż m ost K ier­
bedzia, n ie nastręcza trudności

rżenia przedw ojennych) m iędzy budow y p o łą czeń  m iędzy War- 
W arszawą i Pragą.

O becnie obsługa Sto licy  przez 
m osty przedstaw ia się następu­
jąco. Jeden m ost drogow y sta-

Straty 
Warszawy
w budynkach

IV ubiegłych latach ukazało się sze- drugim  m 0stem  Stałym. D w ule-I pierwszym roku powojennym. P r z y - j śpieszenia prac można się spodzie-
reg, nieraz różniących się od siebie,! budow y pow inien w v - t wrócenie państwu stolicy stało się j  w ać dzięki postępującej szybko sta- ________  ______
cyfr, dotyczących zniszczenia budyń- j  Rtarni7w  ̂ nćManio m ostu do i u d a n iem  podstawowym , które po- ; bilizacji gospodarczej i ułatwieniom  , krajowych j że szczupiyln zasob em

Odbudowo Warszawy
częścią odbudow y kraju

Powzięta w  styczniu 1045 roku d e - , M inisterstwa pewnych pozycji, któ- | sta. Nie będzie ono nie tylko odpo- 
i Szerokość jezdni projektow ane- j  cyzja natychm iastowego przeniesie- ire  dotąd pozostawały poza nim, ; wiadało ich stołecznym  aspiracjom,
I go m ostu w ynosi 15 m. Rozpo- n;a siedziby władz państwowych do j wskazują one jednak na — w praw -I ale nie zaspokoi naw et niektórych

częcie budow y m ostu nastąpi j W arszawy zdeterm inowała zasadni- j dzie powolny, ale wzrost tem pa od- palących potrzeb
i n iebaw em . M ost ślą sk i będzie j czy kierunek odbudowy kraju w  J budowy W arszawy. Dalszego przy-

reg
. r. dotyczących zniszczenia budy,. -  - o d d a n ie

ków w Warszawie, a opartych na przy- S ta rczy ć  na Oddanie
puszczeniach lub przybliżonych oblicze użytku m iasta.
mach. Obecnie mamy już ustalone ści- j Po ukończeniu m ostu
słe dane, dotyczące strat tego naj- kiego, należy zw rócić baczną U-
w ększego  ośrodka miejskiego. j  w agę na stan konstrukcji w ia-

Oto garść cyfr, charakteryzujących  duktu m ostu Poniatow skiego,
wielkość i wagę tego zagadnienia. j oraz na stan konstrukcji Sta- 1 skala sw ą stołeczność, zagadnienie jej z nich korzystał bezpośrednio w  zna

Suma strat, poniesionych przez W a r - j  pych przęseł tego m ostu. K on- j odbudowy zaczęło tracić cechy nad- | czn{0 w iększym  stopniu niż w latach
szawę w budynkach, wynosi w złotych  strukcja stalow a w iaduktu ju ż i rzędności. Trzykwartalny plan roku ubiegłych.
przedwojennych 2.900 milionów. od dawna rdzew ieje bez p rzesz -11948 przyniósł obniżenie odsetka prze

Nie można jednak zapominać, że 
zagadnienie odbudowy W arszawy 
jest tylko częścią zagadnień ogólno-

chłonęło przeważającą część kwot ustawowym , pozwalającym na coraz 
, przeznaczonych w  owym roku na od- w iększy rozwój budownictwa ze 

S lą s -  budowę kraju i zatrudniło w iększość i  środków prywatnych.
fachowców budowlanych. j Zaakcentuje się tez zmiana w  cha-

Gdy jednak cel pierwszego etapu ; rakterze prac przy odbudowie sto- 
został osiągnięty i W arszawa odzy- I jjcy — m ieszkaniec Warszawy będzie

Oczywiście, naw et przy uwzględ-

M inisterstwo sci- tem P° odbudowy W arszawy bę- 
dzie z pewnością wolniejsze, nlzby

stosunku do ogołu strat w budynkach  kód  p r o c e s  n is z c z e n ia  k o n str u k  znaczonych na Warszawę sum obli sprzvjającvch okolicz„o
nu całym W o r i u m  Falski dzisre,sze, .. tr w a  . % cza doprowadzi \ ™ neg0 w  ^ s u n k u  do całości k w o t ----------------------- ------------- -----------
stanowi to blisko 25 proc. Jeśli wyeli- 1 ■' , _ r  j dysponowa
m i n u j e m y  straty we wsiach —  procent! ° °  stanu tastrotainego. ; odbudow y z 70 proc. do 34 proc. Jako . . .  . . •_
ten wzrośnie do prawie 30. W  ogólnej \ Po W ybudowaniu m ostu S lą- : zagadnienie conajm niej rów norzędne, sobie teg0 zyczy h mieszkańcy 
liczbie strat w  miastach na Ziemiach J skiego, Ograniczenie ruchu do j pojaw iły się: odbudowa w si na pasie ;
Dawnych, wynoszącej około 4.700 mi- : połow y szerokości w iaduktu bę- zniszczeń wzdłuż Narwi, W isły i Wi- 
Uonów złotych, prawie dwie trzecie dzie m ożliw e, CÓ um ożliw i Sto- sioki oraz odbudowa miast i w si Ziem 
przypada na Warszawę. Ogólna kuba- pnj0Wą w ym ian ę  przerdzew ia- i Odzyskanych z Gdańskiem, Szczeci- 
tura zniszczonych lub uszkodzonych   ̂ , e le m e n tów . a p r z y  tej oka- nem 1 W roc,awiem na czele-
nieruchomości w Warszawie wynosi o- • =ł„sznvm  bv'łobv stare D rze-i Taka Polityka odbudowy została u- 
kolo 98 milionów m sześć., co stanowi ‘‘J1 y '■ ± 1 ■ ■
niewiele mniej niż połowę zniszczonej sła m ostu Poniatow skiego, nie  
lub uszkodzonej kubatury dawnych odpowiadające dzisiejszym  ob

sił roboczych, m ateriałów budow la­
nych i środków finansow ych należy 
rozporządzać tak, aby obsłużone by­
ły w szystkie potrzeby kraju

E. OLSZEWSKI

zm uszeni je będziem y stosow ać przy  
now ych budow ach.

Następnym względem zm niejszają­
cym m. iico m ateriałów budowlanych 
w W arszawie jest czerpanie m ateria­
łów z rozbiórki, przede wszystkim do­
tyczy to cegły. Nie jest to jednak źró­
dło wieczne. Poza tym rozbiórka daje 
bardzo niejednolity drugorzędny m a­
teriał w' cegle pełnej, natom iast ule 
daje zupełnie dziurawki, pustaków o- 
rgiz dachówki, których brak tak 6ilnie 
odczuwa Warezawa.

Przygotowując długofalową akcję, 
Ministerstwo Odbudowy postanowiło 
uzbroić rejon W arszawy w odpowied­
nie wytwórnie, któreby w przyszłości 
tiniezrfeźmiły budownictwo miejscowe 
od dalekich transportów  ciężkich i ma 
scwych materiałów W tym celu prze­
prowadzono szereg badań surowców w 
"rejonie W arszawy, wytypowano kilka 
miejsc przyszłej rozbudowy starych 
względnie budowy całkiem nowych ce­
gielni.

Ogromne zniszczenia drzewostanu w 
Polsce zmuszają nas do przestawiania 
budownictwa w kierunku możliwego 
zmniejszenia zużycia drzewa i ograni­
czenia go do rzeczywistej konieczno­
ści. Idąc za duchem czasu i wzorując 
się na innych krajach, jak np. ZSRR, 
Szwecji, Anglii itp., projektuje się 
rozbudowę wytwórczości materiałów 
zastępczych. •

Niezależnie od powyższego organi­
zuje 6ię na terenie W arszawy wielką 
żwirownię mechaniczną, która ma za­
pewnić dostateczną ilość żwiru i pia­
sku czerpalnego z W isły i nowoczesną 
stolarnię, produkującą seryjnie standa 
ryzowaną stolarkę budowlaną. Jak  wi­
dzimy z powyższego krótkiego przeglą 
du, prace przygotowawcze M inister­
stwa Odbudowy w celu zapewnienia 
W arszawie m ateriałów budowlanych, 
m ają bardzo szeroki zakres, inż. Z. J.

Planowa gospodarka 
sprzętem budowlanym

ziem Polski dzisiejszej. Izb m ieszkal­
nych ubyło około pół miliona.

Suma strat W arszawy większa jest 
prawie trzykrotnie od szacunku całego 
naszego ruchu budowlanego na zie­
miach P olski w granicach 1939 roku 
w latach najlepszej koniunktury. Dla 
obecnego terytorium Ziem Dawnych 
byłyby one większe od ruchu budo­
wlanego 4 do 5 razy. N iezniszczony 
aparat budowlany na całym terytorium  
musiałby tylko dla tego celu pracować 
5 lat by te zniszczenia odrobić. Roz­
bicie tego aparatu, konieczność rów­
noczesnej odbudowy innych zniszczo­
nych ośrodków, konieczność równocze­
snego odrobienia 6-letnich zaległości 
w ruchu budowlanym, dają miarę 
wzrostu trudności w odbudowie sto­
licy.

B. D.

trzymana również w  planie trzylet­
nim. Wyrazem tego jest spadek odset- 

- ka przeznaczonych w  roku bieżą-
ciążeniom , zam ienić konstruk - 1  eym na \y arszaWę sum do 24 proc. o 
ćją nową. ;bok poprzednich pojawiło się bowiem

W takim  m om encie tr z e c i1 nowe poważne zagadnienie — dostar- 
most drogowy będzie koniecz- 1 czenie mieszkań dla wciąż rosnącej
ny, a konieczny tym  bardziej, rzeszy górników Zagłębia Węglowe
że po pew nym  czasie dwa s ta le ;go-
m osty nie w ystarczą W arsza- j  Procentowe zm niejszenie przezna- 
w je _ | czonych na odbudowę Warszawy

N a podstaw ie takich r o z w a -  kwot nie oznacza jednak przy stah 
żań, zasługuje na specjalne uz- w zrastającej kwocie globalnej -  ba­
n an ie  projekt Biura Odbudowy j ™°kwa"*a odbudowy stolicy.

~ J . . . T a k  w ip p  rn p /n
Stolicy  w ykorzystania nadm ier­
nej szerokości filarów  m ostu
Średnicow ego dla oparcia
obu stronach trasy kolejow ej, J ma pianu sięga 3,9 miliarda zł. Licz- 
jezdni m ostu drogowego. P o ; by te nie są wprawdzie całkowicie , 
w ybudow aniu mostu Ś lą sk ieg o ,1 porównywalne tak ze względu na p e - . 
czterotorow ego Średnicow ego I w ien wzrost kosztów budowy, jak i |  
łącznie Z m ostem  drogow ym , o -  na w łączenie do tegorocznego planu 1

! Tak więc, roczna suma przeznaczo 
| na w  1946 r. przez M inisterstwo Od- 
I budowy na ten cel ok. 2,4 miliard 

P °  j złotych, podczas gdy tegoroczna su-

Kościól Sw. Krzyża  
na Krakowskim  Przedmieściu

Rcłk ł o m u  Z a r z ą d z e n ie m  
O dlbudow y p o w o ł a n y  z o s t a ł  do  ż y c ia  
K o m isa r ia t  do  S p r a w  S p rz ę tu  B u d o ­
w la n e g o ,  m a j ą c y  n a  c e l u  r e a l i z a c ję  
postu lailu  p l a n o w e j  i r a c j o n a ln e j  g o ­
s p o d a r k i  s p r z ę te m  b u d o w l a n y m ,  a  
p r z ez  to  o lchzan ie  p o m o c y  p r z y  o d b u ­
d o w i e  k ra ju  w s z y s t k i m  p r z e d s i ę b i o r ­
s tw o m  b u d o w l a n y m  p a ń s t w o w y m ,  sa­
m o r z ą d o w y m ,  s p ó ł d z i e l c z y m  i p r y w a ­
t n y m ,  k tó r e  na  s k u t e k  d z ia ła ń  w o j e n ­
n y ch  p o z b a w i o n e  z o s t a ły  s p r zę tu  i 
m o ż l iw o ś c i  j e g o  n a b y c i a .

Zatkres d z ia ła n ia  K o m isa r z a  i je g o  
a g e n d  t e r e n o w y c h  s p r o w a d z a  s ię  do;

1) m a g a z y n o w a n i a ,  p r o w a d z e n ia  e- 
w id e n c j i ,  k o n s e r w a c j i  i n a p r a w  s p r z ę ­
tu b u d  o w i  amego; 2) z a k u p u  sp r zę tu  
b u d o w l a n e g o  w  k ra ju  i z a g r a n ic ą  o- 
raz j e g o  s p r z e d a ż y :  3) p o p ie r a n i a  pro .
.Iukcji k r a j o w e j  s p r z ę lu ;  4) Izier 
żaw ia n ia  sp r zę tu  dla  r o b ó t  w  z a k r es ie  
u l b u d o w y  kraju .

S p rzę t  g o t o w y  do  p r a c y  u jąć  m o ż n a  
■v d w i e  z a s a d n ic z e  g ru p y :  sprzę t  pro-  
ty  w  k o n s tr u k c j i  i o b s łu d z e ,  a co  za 

l v m  id z ie  w z g l ę d n i e  m e d r e g i .  oraz  
sprzę t  s k o m p l i k o w a n y  —  drogi .

Ż y c ie  p o k a z u j e  —  c o  jes t  zresztą  
z r o z u m i a ł e  t e c h n i c z n i e  i u z a s a d n io n e

M in is tra  1 gospodarcz-o  —  że  sp rzę t  p i e r w s z e j  
g r u p y  z n a j d u j e  w ś r ó d  u ż y t k o w n i k ó w  
r a cz e j  n a b y w c ó w  n iż  d z i e r ż a w c ó w ;  
s p r z ę t  d r u g ie j  g r u p y  —  r a cze j  d z ie r ­
ż a w c ó w .

N i e s t e t y  —  g d y b y ś m y  d z iś  przy  tak  
n i e w y s t a r c z a j ą c y m  d o s t a n i e  s p r z ę lu  
z a s t o s o w a l i  m e t o d ę  j e g o  s p r z e d a ż y  i 
w y ł ą c z y l i  w  len  p o s ó b  sp rzę t  z g o ­
s p o d a r k i ,  u m o ż l i w i a j ą c e j  w y k o r z y s t a ­
n ie  s p r z ę lu  p r z ez  jak  n a j w i ę k s z ą  i lo ść  
u ż y t k o w n i k ó w ,  w y p a c z y l i b y ś m y  cel ,  
ja .k iśm y s o b ie  p o s t a w i l i :  sp r zę t  p r a c o ­
w a łb y  w ię c e j ,  ż e  s ię  tak w y r a z i m y ,  
na p o t r z e b y  j e d n e g o  e k s p lo a t a t o r a ,  
niż  n a p o t rz e b y  ogri lne  o d b u d o w y  
k raju .  A w ię c  j e d y n ą  c e l o w ą  m e to d ą  
je s t  o b e c n i e  d z i e r ż a w a .  Ale  i o n a  p o ­
c ią g a  za s o b ą  w y r a ź n i e  z łe  s k u tk i .  
W i e m y  o  n a t u r z e  c z ł o w i e k a ,  że  n ie  
s z a n u j e  r z e c z y  n i e s w o j e j .

L eż y  w , i n t e r e s i e  z a r ó w n o  K o m i ­
s a r ia tu ,  ja k  i u ż y t k o w n i k ó w .  w y ­
k s z ta łc ić  s o b ie  o b s łu g ę  m a s z y n  b u d o ­
w la n y c h .  D o b r y  m e c h a n ik  od d a  n i e ­
w ą t p l i w i e  u s łu g i  p r z e d s i ę b i o r s t w u  i 
z a o s z c z ę d z i  strat P a ń s t w u .  T r z e b a  
p r z e to  u s i ln i e  d ą ż y ć  do  s z k o le n ia  t e ­
o r e t y c z n e g o  i p r a k t y c z n e g o  o b s łu g u j ą  
c y c h  m a s z y n y .



MINISTERSTWO ODBUDOWY
Komisarz dla spraw Przemysłu Budowlanego

WARSZAWA, ul. GÓRNOŚLĄSKA 45 -  BUDYNEK 18

Centralka 889-97 
Komisarz ineuin. 11

T E L E F O N Y :

Centralka 889-94 
I V. Komisarz u eum. 2

II V. Komisarz w ew n. 3
W gdział Zaopatrzenia i Zbytu 889-98, 889-94

podaje do wiadomości, że utworzone na podstawie zarządzenia Ministra Odbudowy z dnia 6 marca 
1946 roku podane niżej

OKRĘGOWE ZJEDNOCZENIA WYTWORNI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH:
tu Białymstoku, ul. Górnośląska 45, teł. 889-93 

Bydgoszczy, ul. Focha 4, tel. 36-08 
Gdańsku-Oliwie, G runwaldzka 521, tel. 521-78,520-68 
Ekspozytura Elbląg, ul. Królewieckie 161 
Katowicach, ul. Bogucicka 8, tel. 321-67 
Krakowie, Basztowa 17-11 ptr. tel. 566-59, 559-74 
Kielcach, ul. Sienkiewicza 51 a III ptr. tel. 18-74 
Lublinie, ul. Cicha 6, tel. 27-05

a

fi
ft
ii

w Łodzi, ul. W schodnia 64 m. 19, tel.204-50 
Olsztynie, ul. Kościuszki 43, tel. 84-48 
Poznaniu, ul. W esoła  1, tel. 13-48 
Rzeszowie, ul. Jagielońska 1, tel. 161 
Szczecinie, Plac Teatralny III ptr. tel. 81-32 
W arszawie, Górnośląska 4 5 -budynek  18 tel.889-93 
W rocław iu, ul. Sudecka 82, tel. 579
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Produkują i dostarczają z własnych uruchomionych Wytwórni następujące materiały budowlane:
Płyty „SUPREMA** Cegłę trocinówkę Kafle
Eternit falisty Pustaki stropowe Gips palony
Wapno hydratyzowane Płyty ścienne Papę smołowcową
Cegłę pełną Dachówkę Papę bitumiczną
Cegłę dziurawkę Cegłę szamotową Cegłę termalitową

Wykaz czynnych Wytmórni, produkujących w ym ienione materiały budowlane jest um ieszczony każdom iesięcznie w m iesięczniku

„ MATERI AŁY BUDOWLANE, ,
Sprzedaż m ateriałów budowlanych odbywa się za pośrednictwem  Centrali Materiałów Budowlanych, lub bezpośrednio z Okręgowych  
Zjednoczeń i podległych im W ytwórni. W szelkich informacji udziela: Ministerstwo Odbudowy -  Biuro Komisarza dla Spraw Przemysłu 

Budowlanego oraz podległe, pow yżej w yszczególnione Okręgowe Zjednoczenia W ytwórni Materiałów Budowlanych.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Rozbiórek i Gospodarki Gruzem
W A R S Z A W A  VI
uj Warszamie, ul. Smolna 14

a

podległe Ministerstiuu O dbudow y
POLECA PRZEDSIĘBIORSTWOM BUDOWLANYM:

C E G Ł Ę  Z R O Z B I Ó R K I ,  
Ż E L A Z O  B U D O W L A N E ,  
P I A S E K  G R U Z O W Y ,  
K R U S Z Y W O  G R U Z O W E  
D O  B E T O N U  i R O B O T  
INŻYNIERYJNO - DROGOW YCH 
WYROBY GRUZO-BETONOWE: 
PUSTAKI STROPY i INNE

Produkcja wszystki ch wyrobów gruzo-betonowych podlega badaniom I. B. B. Sto­
sowanie gruzobetonu zal ecane jest przez Ministerstwo Obudowy.

Zastosowanie gruzu do betonów zamiast żwiru, daje duże ooszczędności w cenie 
wyrobów, a nadto powoduje produkcyjne wykorzystanie gruzu, który dotychczas sta­
nowił materiał bezużyteczny.

Piasek gruzowy, st osowany do zapraw, jakościowo przewyższa piasek rzeczny i 
daje do 30% oszczędności wapna w zaprawie.

KOMISARZ DO SPRAW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
przy Ministerstwie Odbudowy -  i

SPRZEDAŻ DZIERŻAWA KUPNO
SPYCHACZE ZGARNIACZE SPULCHNIACZE 
K O P A R K I  B E T O N I A R K I  K R U S Z A R K I  
SP RĘ Ż ARKI  S P A W A R K I  E L E K T R Y C Z N E  
K A F A R Y  W I N D Y  W C I Ą G A R K I  
Z E S P O Ł Y  D O  P R Z E R Ó B K I  G R U Z U  
M A S Z Y N Y  I U R Z Ą D Z E N I A  D L A  
W Y K O N A S T W A  B U D O W L A N E G O  
R O B O T  I P R Z E M Y S Ł U

CENTRALA: WARSZAWA ul. G órnośląska 45  Tel. 8 6 -9 4 3
EKSPOZYTURY:

WARZAWA ul. Mszczonoirska 22 tel. 87-966 
GDYNIA Stocznia Nr 13 .teł. 21-886
KATOWICE ul. Paderewskiego 41 tel. 36-156 
POZNAŃ ul. 27-go Grudnia 4 teł. 98- 11  
WROCŁAW ul. Kołłątaja 21 teł. 6 -36
SZCZECIN ul. Król. Jadwigi 45 teł. 8 - 19

P A Ń S T W O W E
PRZEDSIĘBIORSTWO
I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E

W A R S Z A W A  V
PODLEGŁE M INISTERSTW U O D B U D O W Y

Warszawa, Rowy Świat 21. Telefon 8-56-48 
Konto w B. G. K, Nr. 616

WYKONUJE:
roboty  u j  z a k r e s i e  
b u d o w n i c t w a  
l ą d o w e g o

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
I N Ź Y N I E R Y J H O - R U D O W L A H E

WARSZAWA II
podległe Ministerstwu Odbudowy

W A R S Z A W A ,  U L I C A  S M O L N A  Nr.  14

WYKONANIE R O B Ó T  

I N Ż Y N I E R Y J N Y C H  

i B U D O W L A N Y C H  

W N A J S Z E R S Z Y M  

Z A K R E S I E

W Ł A S N  E B I U R O  

K O N S T R U K C Y J N E  

P R O J E K T Y

P L A N Y
OBLICZENIA

PA Ń S T W O W E
PRZEDSIĘRIORSTWO IRSTALACTTRE

WARSZAWA IV.
P O B L E G Ł E  M I N I S T E R S T W U  B M I I B I T
W A R S Z A W A  ul. Górnośląska Nr 20  Tel. 8 6 -1 5 2

INSTALUJE:
centralne ogrzewanie 
w e n t y l a c y j n e  
wodociągowo-kanalizacyjne 
g a z o w e
elektryczne siły i światła



C E N T R A L A  M A T E R I A Ł Ó W  RUDQWLANYC
Sp. z o. o,

V/ARSZAW A, ul. W SP Ó L N A  Nr 27
=  TELEFONY: 85488, 88175, 86063, 86220, 85735, 85487, 88845, 88846

1
ifI

DOSTARCZA
wszelkie materiały budowlane dla odbudowy Kraju

wagonowo - wprost z wytwórni i 
detalicznie - ze składów własnych i uznanych

O D D Z I A Ł Y :
B ia ły stok , u l. D ą b ro w sk ie g o  26 te l. 4-08 
Bydgoszcz, ul. M arsza łk a  F o ch a  4 te l. d y r. 36-15, 19-15 
Gdańsk - S opot, u l. S ta lin a  798 tel. 515-41 
J e len ia  Góra, u l. B ie ru ta  3 te l. 30-22 
Katowice, u l. F ra n c u s k a  53 teł. 336-02\02, 

dyr. 335-71 (skrz. 95)
Kielce, u l. Ż e la z n a  31 te l. 10-10 (sk rz y n k a  62) 
Kraków, u l. P o to ck ieg o  1 te l. 571-61, 536-93, 536-53 
Lublin, u l. K ośc iu szk i 3 \3  te l. 40-99

Ł ódź, u l. P io trk o w sk a  19 te ł. 125-96, 208-60 
O lsz tyn , u l. O k rz e i 8 te ł. 205-269, m ag . 82-23 
P o zn ań , u l. M a rc in k o w sk ie g o  13 te ł, 22-18,

22-19, 22-28 (skrz. 133)
R zeszów , u l. K ra k o w sk a  15 te l 188 
S zczecin , P lac  Ż o łn ie rz a  P o lsk ieg o  5 teł. 132 
W a rsz a w a , W oj. W a rsz a w a , u l. J a s n a  10 teł. 852-12 
W a rsz a w a , S to ł. W a rsz a w a , u l. J a s n a  10 tel.852 -12 
W ro c ła w , u l. H. K o łłą ta ja  21 te l 266

9 5

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT WODNO - INŻYNIERSKICH

„HYDROTREST
PODLEGLE MINISTERSTWU ODBUDOWY

C E N T R A L A :
W arszaw a, C hm ielna 20. Tel. 879-10,879-11

O D D Z I A Ł
K atow ice, K ochanow skiego 14. Tel. 346-28

B u d o w l e  w o d n o  - i n ż y n i e r s k i e
zapory, jazy, śluzy, upusty

W odociggi i kanalizacje miosł i osiedli
zaopa trzen ie  w w od ę  zak ładów  
przemysłowych, g łębokie  studnie 
wiercone,  ujęcia źródeł

M o s t y  i k o n s t r u k c j e  ż e l a z n e  do  b u d o w l i  w o d n y c h
montaże,  dem ontaże ,  p o d n o ­
szenie  zwalonych konstrukcyj

Konały, regulacje i obwałowanie rzek
roboty ziemne, faszynowe

W i e r t n i c t w o  b a d a w c z e
b a d a n i a  gruntów, poszukiwania  
wody

PROJEKTY 
KOSZTORYSY

BUDOWA
P R Z E D S  Ę B ł O R S T W O  R O Z P O R Z Ą D Z A  * 
C I Ę Ż K I M  S P R Z Ę T E M  B U D O W L A N Y M  
K R A J O W Y M  I Z A G R A N I C Z N Y M

P A Ń S T W O W E
PRZEDSIĘBIORSTWO

I H Ż Y K I E R Y J K 8  —  
B U D O W L A N E

» W A R S Z A W A  l «
PODLEGLE MINISTERSTWU ODBUDOW Y

W A R S Z A W A  G Ó R N O Ś L Ą S K A  2 0
TELEFON: 8-76-86 K O N T O  BOK 20*

WYKONUJE WSZELKIE 
ROBOTY W ZAKRES

B U D O W N I C T W A
W C H O D Z Ą C E :

BUDYNKI MIESZKALNE 
i BIU ROW E BUDOW LE 
PREFABRYKOW ANE BU­
D O W N IC T W O  PRZEM Y­
SŁO W E KONSTRUKCJE 
S T A L O B E T O N O W E

OBWIESZCZENIE
W A R S Z A W S K I E  Z J E D N O C Z E N I E  

P A Ń S T W O W Y C H  
PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH
ul .  U M t l W I I  4 0  m .  5 —  TELEFOK ( - 6 5 - 1 1

Niniejszym podaje do powszechnej 
wiadomości, iż na mocy decyzji Władz 
zwierzchnich z dniem 15 kwietnia r.b. 
obejmuje zarząd wyłącznej swojej 
kompetencji teren Województw War- 
szamskiego, Białostockiego, Lubel­
skiego oraz trzech powiatów Woj. 
Kieleckiego (Radom, Iłża, Kozienice). 
Na terenie tym, za pośrednictmem 
podległych mu p r z e d s i ę b i o r s t w .  
— Warszawskie Zjednoczenie wyko­
nuje wszelkie roboty inżynieryjno- 

budowlane.
Wszystkie instytucje P a ń s t w o w e ,  
Samorządowe i prawa publicznego 
proszone są o nadsyłanie zawiado­
mień o przetargach ewentualnie o chęci 
powierzenia robót w drodze uzgod­
nionej kalkulacji do Zjednoczenia 
pod wyżej wskazanym a d r e s e m .
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Co spółdzielczość zbudowała w stolicy
11 łys. izb już oddano do użytku

W Warszawie do Voile a 1946 r. 
Warszawska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa odbudowała 4022 izby, Spółdziel­
nie ftdminisfr-aeyjno-mleszkaniowe, od 
budowały 2369 izb, a spółdzielnie 'mie- 
szkaniowo-budowlane (własnościowe) 
odbudowały 4813 izb. Razem więe 
spółdzielnie zaspokoiły potrzeby mie­
szkaniowe swoich członków przy po­
mocy 11.204 izb odbudowanych w 
Warszawie. Sezon budowlany jes! już 
rozpoczęty. Spółdzielczość mieszka­
niowa zaprojektowała w Warszawie 
na 1947 r. odbudowę i budowę ok. 
10.000 izb mieszkalnych.

Spółdzielczość występuje w akcji 
odbudowy stolicy w dwojakiej roli: 
Spółdzielczego aparatu wykonawcze­
go 1 instytucji spółdzielczych, na któ

prowadzi roboty budowlane 'ale tyl­
ko dla spółdzielczości jako zlecenio­
dawcy, aie również dla Państwa, sa­
morządu i innych instytucji.

Zleceniodawcami z  terenu spółdziel­
czości, odnośnie robót budowlanych, 
są związki spółdzielni, jak Związek 
Rewizyjny spółdzielni R. P. i ^Spo­
łem", spółdzielcze centrale gospodar­
cze i finansowe oraz poszczególne 
epółdfeicJuie, głównie mieszkaniowe, 
admLTiaslSracyjiiio-anJeszkiinlowe 1 imle- 
szkanlcwo-budowiane.

Poważnym osiągnięciem było odbu­
dowanie gmachów koniecznych dla 
central spółdzielczych, które są móz­
giem całego ruchu spółdzielczego. 
Gmach 6-koodygnacyjny przy ulicy 
Kopernika Nr. 30, wypalony, bez plą-

Nouiy Świat Zarys działalności
Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego

ryeh zlecenie wykonywane są budo- j tego piętra i dachu, odbudowany zo- 
lwy- | stał dla Związku Rr wizy inegi w re-

Spółdzielczy aparat wykonawczy, re j kordowym czasie pół roku, a jeszcze
prezentowany przez Społeczne Przed­
siębiorstwo Budowlane (S. P. B.) i 
przez budowlane spółdzielnie pracy,

wcześniej pobudowano i oddano do
użytku kompleks gmachów przy ul. 
Grażyny dla „Społem". Bank Gospo-

Poważny udział PZUW
w  o d b u d o w ie  kraju

Odbudowa k ra ju  je st w skali n a ­
szych możliwości gospodarczych 
zadaniem  ta k  olbrzym im, iż trzeba 
skoncentrow ać w szystkie sto jące 
do dyspozycji siły i środki, aby 
móc je  rozw iązać w  możliwie k ró t­
kim  czasie. Z adania tego nie m o­
żna przecież zrzucić w yłącznie na 
bjarki państw a, m usi ono obcho­
dzić rów nież jednostkę, g rupę spo­
łeczną ja k  i czynniki gospodarcze. 
Do ta k  po ję tej w spółpracy czynni­
k a  gospodarczego z państw em  s ta ­
n ą ł rów nież Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń W zajemnych.

Zasadniczo ro la  te j s ta re j i za­
służonej In sty tuc ji leży w  innej 
płaszczyźnie niż odbudowa znisz­
czeń wojennych. R ola każdego za­
kładu  ubezpieczeń w yraża się w 
zabezpieczeniu m a ją tk u  narodow e­
go przed ew entualnym i stra tam i, 
czyli zadaniem  jego je st dostarcze­
nie w  określonych w arunkach  środ­
ków n a  resty tuow anie zniszczone­
go w zględnie u traconego  dobra z 
pozostaw ieniem  sam ej techniki re ­
sty tucji kom u innem u

stępnej kolejności pomyśleć o od­
budowie swoich gm achów  i o po­
djęciu ta k  szeroko przed w ojną 
prowadzonej akcji pożyczek ulgo­
wych. B. E.

darsfwa Spółdzielczego odbudowuje 
piękny gmach przy ul. Jasmej, róg ul. 
Zgoda 1 odbudował dawny gmach 
spółdzielni rolniczej przy ui. Warec­
kiej II.

Wśród licznych prac budowlanych 
prowadzonych w WT-wle dla „Spcłe«n‘‘ 
Związku Gospodarczego Spółdzielni 
RP. największy znajduje się przy uł. 
Stawki 4. Pinadto budowy prowa- 
dzene są w Porcie Handlowym ma 
Pradze oraz przy ul Siaiowej Nr. 77.

Ogólnie stwierdz'ć należy, ie  spół­
dzielczość jest organizacyjnie przygo­
towana do wykonania poważnych za­
dań również i he zakresie budow­
nictwa. Realizacja tych zadań 
przez spółdzielcze budownictwo do j 
l:on a na zostanie w miarę posiadanych 
i uzyskiwanych środków finansowych i 
1 potrzebnych do budowy materia­
łów budowlanych.

Rozwój spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego uzależniony jest od 
jak najszybszego wydania zapowie­
dzianych nowych przepisów praw­
nych, dotyczących popierania budow­
nictwa mieszkaniowego przy pomocy 
różnych n'g 1 udogodnień, znoweli­
zowania dekretu z 1945 r. o rozbiór 
ce, naprawie 1 remoniarh, oraz prze­
pisów prawnych, normujących i po­
rządkujących najem lokali (mieszkal­
nych, bowiem przedwojenna ustawa o 
ochronie lokatorów nie stoi na pozio­
mie współczesnych zadań.

A. G.

przypom ni sobie dawne czasy

SPB, którego popularność datuje 
się od chwili ogromnego rozrostu 'w 
r. 1945, jest instytucją posiadającą dłu­
gą i piękną tradycję. Założone z po­
czątkiem reku 1929, SPB oparło się w 
swojej działalności na zasadach spół­
dzielczych, przyjmując za główne wy­
tyczne następujące założenia ideowe: 
społeczne podejście do zagadnień bu­
downictwa, wzajemne zabezpieczanie 
interesów zleceniodawców, wykonaw­
ców I użytkowników, jak najściślej­
sza współpraca między czynnikiem 
zlccenlodawczym t Wykonawczym, 
zrzeszonym w S1*B poprzez właściwe 
organizacje zawodowe, oparcie wyko. 
aawstwa na zasadach spółdzielczych, 
zatrudnianie pracowników w sposób 
najbardziej pożyteczny dla nich sa­
mych i dla społeczeństwa, troska o 
dobro materialne i kulturalne zatru­
dnionych, podwyższenie jakości wy­
konawstwa przy równoczesnym tlążc- 

I nlu do obniżenia Jego keszfów przez 
I zracjonalizowanie i usprawnienie pra­
cy lip.

Odbudowa gmachów
Związku Nauczycielstwa Polskiego

W ieloletni dorobek m aterialny i S traty  zostały ocenione na 15 milio 
Związku Nauczycielstwa Polskiego; nów złotych w artości przedwojen- 
w  postaci budynków, urządzeń i ró ż - ; nej 
nego rodzaju ruchomości na terenie 
całej Polski uległ w  czasie ostatniej 
wojny poważnym zniszczeniom.

10 kilometrowa ulica kamienic
obrazuje dorobek »Społem« w odbudowie kraju

specyficzne w arunk i naszego życia 
gospodarczego, w yw ołując . niedo­
rozwój szeregu organów  gospodar­
czych, pow pdują z drug iej strony, 
że n iek tó re  insty tucje m uszą za­
stępczo podejm ow ać się. wykony­
w ania prac, niezupełnie ściśle zw ią­
zanych z ich w łaściw ą działalno­
ścią.

M omenty te  w ystąp iły  rów nież w 
działalności PZUW, k tó ry  n a  pod­
staw ie praw ie 150-letniej p rak tyk i 
przyszedł do przekonania, iż w n a ­
szych w arunkach  sam o dostarcza­
nie środków  n a  resty tucję  dobra 
nie je s t w ystarczające, lecz że trze­
b a  obok tego dać poszkodowanem u 
poradę w zględnie pomoc technicz­
ną. W szczególności odnosi się to do 
wsi, gdzie często odbudowa znisz­
czonych przez klęskę pożarów  go­
spodarstw  nie uw zględnia postę­
pów technik i 1 zw iązanych z tym  
m om entów  prew encyjnych li ty lko 
d la  b rak u  w łaściw ych wzorów bądź 
w skazów ek technicznych.

[Po odzyskaniu niepodległości 
sp raw a odbudowy g ta ła  się zaga­
dnieniem  palącym  i  trzeba było 
natychm iast przystąpić do grom a­
dzenia środków  n a  ten cel i do 
przygotow ania ludzi. W  ścisłym 
porozum ieniu z w ładzam i państw o­
wym i i sam orządow ym i przepro­
wadzono n a  12 ku rsach  w  1945/46 
roku  w yszkolenie 418 instruk torów  
budowlanych, k tó rzy  p racu jąc  w 
teren ie oddają duże usługi p izy  od­
budowie zniszczonych gospodarstw . 
Dla uzupełnienia kadr rzemieślni­
czych n a  te renach  zniszczonych do- 
szkolono na 29 ku rsach  w  tym  sa ­
m ym  okresie 197 rzem ieślników, 
k tó rzy  dziś tam  owocnie pracują.

Z dając sobie spraw ę z tego, że 
konkre tny  przykład  je s t n a jb a r­
dziej skutecznym  środkiem  oddzia­
ływ ania, PZUW buduje w osta tn im  
roku 37 budowli propagandowo-po- 
kazowych w  różnych terenach, k tó­
re  m a ją  służyć jak o  w zór do n a ­
śladow ania przez odbudow ujących 
się rolników. Rów nolegle od tego 
zostaje  utw orzonych 37 poradni 
budow lanych w  różnych m iastach, 
gdzie personel fachowy służy rad ą  
i w skazów kam i ja k  rów nież prow a­
dzi nadzór nad budow nictwem  w  
terenie.

Olbrzymi rozwój Związku 
Gospodarczego Spółdzielni R. 
P. „Społem“ w ciągu pierw­
szych dwóch lat po wojnie, 
stwarzał ogromne potrzeby in­
westycyjne. Magazyny towaro­
we zostały wskutek działań wo­
jennych spalone, lub mocno zni 
szczone. Taki sam los spotkał 
zakłady przemysłu spożywcze­
go, młyny, elewatory zbożowe, 

Jednakże garaże i t. p.
Uruchomienie ogromnego a- 

paratu gospodarczego było w 
dużej mierze uzależnione od 
szybkiego przystosowania tych 
wszystkich obiektów do stanu 
używalności. Dla wykonania 
tego zadania powołano Dział 
Budownictwa „Społem", który 
dziś zatrudnia 160 inżynierów i 
techników, w tym 80-ciu na te­
renie Warszawy i 80-ciu w in­
nych miastach wojewódzkich.

W r. 1946 w każdym niemal 
powiecie „Społem" przeprowa­
dzało budowy lub remonty bądź 
to własnych Oddziałów powia­
towych, bądź Zakładów Prze­
mysłowych. Największą pozy­
cję wśród tych wszystkich in­
westycji stanowiły magazyny. 
Odbudowano ok. 1000 magazy­
nów o pojemności 320.000 ton.

Na pierwszym miejscu pomy­
ślano o stolicy a następnie o 
kresach wschodnich i zachod­
nich. Konieczność zapewnienia 
aprowizacji górnikom, spowo­
dowała bodaj największe nasi­
lenie inwestycji magazynowych 
na Śląsku. Deficytowe pod 
względem żywności okręgi, jak 
np. Podhale i tereny przyczół­
kowe wymagały szybkiego w y­
remontowania magazynów i do­
wiezienia żywności.

Z szeregu fabryk, które „Spo 
łem“ odbudowało i uruchomiło 
wymienimy tylko kilka najwa­
żniejszych:

Zakłady Graficzne w  Łodzi 
przy ul. Andrzeja 63, Łuszczar- 
nię i Młyny w Krakowie, Fa­
brykę Konserw we Wrocławiu, 
Zakłady Wytwórcze Pierników 
i cukierków w Toruniu, Zakła­
dy Wyrobów Odżywczych w  
Oliwce i Poznaniu, Fabryki 
Przetworów Owocowych w Mi­
lejowie i Kotlinie, Fabryki Cu-

Może najm niej pom yślnie rozwi­
nęła się akc ja  pożyczkeWva Z ak ła­
du, k tó ra  z uw agi n a  b rak  wol­
nych funduszów m usiała  z koniecz­
ności ograniczyć się do w ypadków 
najniezbędniejszych. T rzeba bo­
wiem pam iętać, że w ojna nie tylko j Warszawy, niezbędny jest w ykwali-

Narzędzia
pracy

Dla szybkiej i racjonalnej odbu­
dowy zniszczonej przez okupanta

Celem C. M. B. jest planowe za­
opatryw anie całego k ra ju  w  m ate­
riały  budowlane, niezbędne dla od­
budowy, oraz regulowanie cen tych 
artykułów  na rynku. Dla realizacji 
tych celów zorganizowane zostały 
w e wszystkich m iastach wojewódz­
kich Oddziały i odpowiednio rozbu­
dowane bazy materiałowe, a poza 

zniszczyła gm achy adm inistracy jne | fikowany personel techniczny. Żeby  ̂ na szczeblu powiatowym stwo- 
1 budynki m ieszkalne Zakładu, a le  praca personelu technicznego była rzono składów^zaufania, którym i 
zdew astow ała także m ienie 1 re- należycie wykorzystana, należy zao-

kierków w Gdańsku, szereg 
browarów itd.

Inwestycje z ubiegłego okre­
su charakteryzują stosunkowo 
znaczne wyniki osiągnięte nie­
dużymi środkami finansowymi. 
Tłumaczy się to tym, że w pier­
wszym okresie odbudowywano 
obiekty najmniej zniszczone, a 
jeśli stawiano nowe budynki to 
były to baraki lub magazyny 
prowizoryczne, gdzie szybkość 
budowy i jej taniość decydowa­
ła o wyborze konstrukcji.

Dotychczasowy dorobek in­
westycyjny „Społem" w cy­
frach, wyraża się liczbą 4 miln. 
rń1 wyremontowanych budyn­
ków, kosztem ok. 500 milionów 
zł.

Aby zdać sobie sprawę z tej 
liczby 4 miliony m etrów sześ­
ciennych, należy sobie wyobra­
zić ok. 700 przeciętnych war­
szawskich kamienic czteropię­
trowych. Ustawione w  dwa rzę­
dy u tw orzyłyby ulice o długo­
ści 10 kilometrów.

Mimo tych pokaźnych osiąg­
nięć potrzeby inwestycyjne 
„Społem", szczególnie w  zakre­
sie budowy składów, dziś są 
bodaj większe, niż przed ro­
kiem. Błędny okazałby się po­
gląd, że osiągnięto już mini­
mum potrzeb w zakresie maga­
zynów i budynków administra­
cyjnych i że każdy dzień przy­
nosi w  tym kierunku poprawę. 
Niestety, tak nie jest.

Dlatego też plan inwestycyj­
ny „Społem" na rok 1947 prze­
widuje dalszą odbudowę maga­
zynów oraz innych obiektów za 
sumę 560 milionów zł. oraz po­
nadto magazynów i elewato­
rów zbożowych na sumę 135 
milionów zł.

łem“ to najbardziej interesują­
cy jest projekt budowy gmachu 
„Społem" w centrum Warsza­
wy na skrzyżowaniu ulicy Mar­
szałkowskiej i Al. Gen. Sikor­
skiego.

Będzie to wielopiętrowy

Już w  styczniu 1945 r., gdy tylko 
stało się możliwe wejście do W arsza­
wy dla ludności cywilnej, Z. N. P. 
obejm uje swoje gmachy w  posiada­
nie, zabezpieczając je przed dalszym 
zniszczeniem i grabieżą. W ielki to 
był trud  i niełatwe zadanie, gdyż 
budynki przedstawiały wówczas o- 
braz wielkiego zniszczenia i spusto­
szenia.

Po paru  m iesiącach ciężkiego by­
tow ania w  zrujnow anych budynkach 
Z. N. P. rozpoczyna pierwsze p ,'ace 
remontowe. Pod koniec roku 1945 
prowizorycznie odremontowano 1 od­
dano do użytku ponad połowę wszy­
stkich lokali.

Znalazły tu ta j miejsce takie insty­
tucje jak: Insty tu t Pedagogiczny Z. 
N. P., Państw ow y Insty tu t Pedago-

RcalfzOwanle w przemyśle buriew 
wlanym załeżeń społecznych, opar­
tych na zasadach spółdzielczych, było 
w latach przedwojennych zjawiskiem 
nowym 1 na ogół nleroz-umlanym, t® 
te* działalność SIU! miała w otwym 
czasie charakter wybitnie pionierski,

Począwszy od to  ku 1945 SPB obej­
muje zasięgiem swych prac obszary 
całego kraju w tmiarę Xch Wyzwala­
nia; i tak w Krakowie praca rozpo­
częła się w styczniu, w Katowicach w 
lutym, w Warszawie w maren itd. 
Szczególnie Ważka rola przypadła 
SPB W Warszawie i na terenach od­
zyskanych, gdzie w pierwszej laal* 
organizacyjnej Oddziały SPB były 
często jedyną placówką zdolną do 
bezzwłocznego podejmowania pras 
przy odbudowie zniszczeń.

Spoglądając wstecz, m dumą ! W  
dowolenicm stwierdzamy, ic  SPB W 
tej sytuacji dobrze wywiązało się M 
swego zadania 1 potrafiło — wyko­
nując najpilniejsze prace — równo­
cześnie wzmocnić się organizacyjnie I 
gospodarczo.

Podkreślić trzeba, że w okresie od­
budowy SPB — jako czynnik spo­
łeczny o dużym potencjale wykonaw­
czym I gospodarczym — odgrywa ba* 
dzo doniosłą rolę zarówno W zakre­
sie inicjowania prac budowlanych 
jak I przez wywieranie decydującej® 
wpływu na kształtowanie się warun­
ków na rynku budowlanym.

Począwszy od roku 1946 SPB speł­
nia również funkcje Centrali Gospo­
darczej spółdzielczości budowlanej. 
Główną myślą przewodnią w  tej dzie­
dzinie Jest dla SPB zorganizowanie 
spółdzielczości budowlanej w Polsce 
na zdrowych podstawach ideologicz­
nych przy najściślejszym oparciu •  
czynnik społeczny, oraz doprowadze­
nie spółdzielczości budolwlamej do wio. 
żliwie wysokiego poziomu gospoda** 
czego.

u j  i i -  • . giki Specjalnej i Bursa dla słucha-
g m a c h  -  d ra p a c z , k tó r y  je s t  o - czy ty^ h  Instytutów , dalej Insty tu t
b e e m e  p rz e d m io te m  k o n k u r s u  j Wydawniczy „Nasza Księgarnia",
a rc h i te k to n ic z n o  -  u r b a n i s ty c z - ! spółdzielnia „Samopomoc Nauczy-
n e g o . cielska", Towarzystwo Uniwersyte-

D łu g a  z im a  p o z w o liła  in ż y -  tów Ludowych, Publiczna Szkoła
n ie ro m  d o b rz e  p rz y g o to w a ć  się Powszechna i Gimnazjum.
do  te g o ro c z n e g o  sp ó ź n io n e g o  se t R°k 1946 min£»ł P°d znak‘elT  d f 3‘

t .  - i tj . ■ szych intensywnych prac bUaowla-
z o n u  b u d o w la n e g o . R y ą m k i  o - , n/ ch_ w rezultacie tych prac ZN.P.
b lic z e n ia  i  k o s z to ry s y  są  § ° to -  * Zyskał dalsze lokale. Uszczuplając
we, wykonanie planu inwesty' 
cyjnego jest jednak w dużym 
stopniu uzależnione od przy­
działu kredytów.

Wykonanie inwestycji budo­
wlanych jest kluczowym wa­
runkiem wykonania Planu Trzy 
letniego przez sektor spółdziel-

własne potrzeby lokalowe Z. N. P. 
użyczył miejsca w  odbudowanych 
gmachach różnym instytucjom  o- 
światowo - kulturalnym .

Dzięki odbudowie w ielkiej sali 
zjazdowej gmachu Z. N. P. mógł się 
dokonać ak t sprawiedliwości dziejo­
wej nad hitlerow skim i mordercami 
Narodu Polskiego: tu ta i Najwyższy

czy . Nie n a le ż y  w ą tp ić , iż k r e -  Trybunał Narodowy osądził Fische- 
d y ty  n a  t e n  c e l b ę d ą  u d z ie lo n e , ra, Hoessa, M eissingera i innych.

P ół miliona
na cele społeczne

Dowiadujemy się, że znana ze swej 
ruchliwej działalności na terenie ca­
łego k ra ju  Spółdzielnia eksploatacji 
użytków leśnych „LAS" przeznaczy­
ła  ostatnio, zgodnie z uchw ałą zjaz­
du delegatów, 500.000.— zł. na cele 
społeczno -  wychowawcze.

Jest rzeczą godną uwagi, że w  ra ­
mach swej działalności, polegającej 
między innymi na eksploatacji ( 
przetw órstw ie wszelkiego rodzaju 
płodów leśnych, Spółdzielnia „LAS" 
podejm uje już w  najbliższym  czasie 
jak  najpełniejsze wykorzystanie dla 
Gospodarstwa Narodowego bogactw 
runa leśnego, dziedziny w  okresie 
przedwojennym  zupełnie zaniedba­
nej. Potem  przewidziane Jest co­
raz większe uaktyw nienie prow a­
dzonych Zakładów Przemysłowych, 
jak  tartak i, stolarnie, fabryki so­
ków, mebli itp. pracujących na po­
trzeby w ew nętrzne 1 na eksport.

Interesujące zamierzenia
Federacji spółdzielni warszawskich

Federacja Warszawskich Powszech­
nych Spółdzielni Spożywców została 
powołana do życia w połowie 1945 ro­
ku, jako zrzeszenie 6 Spółdzielni Dzieł 
filcowych, które są jej członkami.

W czasie swojej półtorarocznej dzia 
łaliiDoiści, Federacja koordynowała pra­
ce Spółdzielni, występując .woibee 
władz państwowych, samorządowych i 
oentrał spółdzielczych.

Na odci*ku życia gospodarczego Fe­
deracja prowadzi sprzedaż hurtową ar 
tylkułów włókiem iczych. Dzięki możno 
ści nabywania tych towarów w 100 
iproc. z rytniku zorganizowanego, Fede­
racja stała się regulatorem cen w W ar 

Jeśli chodzi O długofalowe za- szawóe i odegrała poważną rolę gospo- 
mierzenia inwestycyjne „Spo-1 danczą i społeczną.

Rozdział materiałów budowlanych
w rękach CMB

Centrala M ateriałów  Budowlanych 
została powołana do życia w  dniu 
1.VIII.1945 r. na podstawie specjal-

ku, przy jednoczesnym stałym spad­
ku kosztów handlowych.

Operując tak  poważnymi obrota-
nej uchwały Kom itetu Ekonomiczne- mi> c . M. B. zwalczała skutecznie
go Rady M inistrów, jako organ Mi' 
nisterstw a Odbudowy.

zerw y przeznaczone m. in. n a  po­
życzki ulgowe. W znawiając po w oj­
nie bez żadnych w łasnych środków 
sw oją działalność, uw ażał Zakład 
przede wszystkim  za swój obowią­
zek podjąć jak  najszybciej wypła-

patrzyć biura odbudowy stolicy w  
odpowiednie narzędzia pracy.

Najlepsze asortym enty maszyn 
biurowych wysokiej jakości najlep­
szych światowych m arek poleca: 
Firm* JAN JAWORSKI, Warszawa,

tę  odszkodowań, a  dopiero w  na- [ ul. Chmielna Nr, 26."

w  zasadzie są spółdzielnie, specjalnie 
przygotowane do dystrybucji m ate­
riałów budowlanych.

Rezultatem  takiej organizacji C. 
M. B. było szybkie tempo wzrostu o- 
brotów, które z 8 milionów złotych 
w  sierpniu 1945 roku doszły do 600 
milionów złotych w  grudniu 1948 ro-

każdą próbę spekulacyjnej zwyżki 
cen, interw eniując na rynku po przez 
swe Oddziały i składy.

Szczególną uwagę zwraca CMB na 
spraw ę zaopatrzenia odbudowującej 
się stolicy i Ziem Odzyskanych.

Pomimo trudności, na jakie napo­
tyka CMB w zakresie organizacji 
rynku, dystrybucji towarów, regula­
cji cen, instytucja ta, oparta na zdro­
wych i solidnych podstawach zdo­
była sobie swą pracą zaufanie władz 
państwowych, przemysłu, banków, 
spółdzielczości, przedsiębiorstw  bu­
dowlanych i społeczeństwa, stając 
się głównym dystrybutorem  m ate­
riałów  budowlanych i wypełmając 
ram y swej nazwy efektywnym, rze­
telnym  wkładem, jak i wniosła do 
życia gospodarczego odbudowującej 
się Polski.

■ Pierwszeństwo w nabywaniu artyku­
łów włókienniczych w Federacji mają 
Spółdzielnie Powszechne, które roz.pro 
wadzają je przez swoje sklepy. Z uwa­
gi na małą ilość sklepów spółdziel­
czych tej branży, Federacja posiada 
również sklepy detaliczne.

Jakie 6ą plany Federacji na najbliż­
szą przyszłość?

Ponieważ, mimo ogromu zniszczeń, 
Warszawa tętni życiem i  rozbudowuje 
się, z każdym dniem coraz mocniej 
podkreślając swój charakter stolicy 
Polski, narzuca 6ię potrzeba wybudo­
wania dużego Spółdzielczego Domu To 
warowego — i to jest punkt główny 
zamierzeń Federacji ma okres najbliż­
szych diwóch lait.

Prymitywne warunki pierwszych lat 
(niepodległości, trudności natury tech­
nicznej i finansowej, konieczność za­
kładania sklepów w ruinach i na zgli- 
szczach, Me pozwalały dotąd Spół­
dzielniom Powszechnym na postawie­
nie urządzeń wnętrz ma odpowiednim

poziomie. A ,potrzeba otwierania skle­
pów była nagląca, ponieważ komsumca 
towi trzeba było dać jak najszybciej 
towar dobry i obliczony po niskiej ce­
nie. Spółdzielnie nie posiadały fundu­
szów ma nowoczesne urządzeni# 
wnętrz.

Obecnie, po dwóch łaitach ciężkiej 
pracy, wypracowane nadwyżki pozwa­
lają ma poprawienie tego 6tanu rzeczy, 
•a projektowane przez Federację biuro 
architektów, da Warszawie w nieda­
lekiej przyszłości nowoczesne, este­
tyczne i ujednolicone sklepy spółdziel­
cze.

W zakresie prac organizacyjnych. 
Komisja Organizacji i Planowania, 
łącznie ze Spółdzielniami Dzielnicowy 
mi rozpoczęła akcję propagandową, 
zmierzającą do pogłębienia stosunku 
między Spółdzielnią a jej członkami, 
oraz zjednania wszystkich ludzi pra­
cy dla spółdzielczości, w myśl has łat 
K ażdy członek Zw iązku Zawodowego 
jes t członkiem  Spółdzielni.

M. P.

Dworzec lotniczy na Okęciu

• *  -0 %  ■ 'T -'

li* «

należy do ważnych inw estycji w  stolicy
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SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

C entra la  G ospodarcza Spółdzieln i Budow lanych R. P«
Realizuje program odbudowy kraju. W spółpracuje ur odbudowie miast i wsi 
prowadzi wytwórnie materiałów budowlanych, prowadzi biura studiów  
i zakłady związane z usprawnieniem pracy, szkoli fachowo w z a k r e s i e  
b u d o w n i c t w a ,  s z e r z y  i d e e  s p ó ł d z i e l c z o ś c i

W Y K O  N U J E:
Drogi i mosty. Roboty budoinlane. Zapory irodne. 
Regulacja rzek. Roboty elektryfikacyjne. Urządzenia 
k o l e j o m  e. U r z ą d z e n i a  z d r o m o t n e .

C E N T R A L A :  W a r s z a w a ,  A l e j a  S t a l i n a  37

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  ROBÓ T 
INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH

■ I

B R O N I S Ł A W  K U H N
W  A  R  S  Z  A  W  A

ALEJE JEROZOLIMSKIE Nr 45 m. 1. TEL. 8-53-54

W Y K O N U J E  R O B O T  Yz
BUDOWLANE, MOSTOWE, DROGOWE, KOLEJOW E, WODOCIĄGOWO- 

KANALIZACYJNE, GAZOWE I CENTRALNEGO OGRZEW ANIA 
SPORZĄDZA KOSZTORYSY 1 PROJEKTY

W roku 1945 i 46 wykonano następujące roboty:
DZIAŁ ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

W ykonano rob ó t ziem nych 1.050.000 m sześć.
Ułożono to rów  na  te re n ie  w ęzła w arszaw skiego 112,5 km 
Ułożono rozjazdów  n a  te ren ie  w ęzła w arszaw skiego 360 szt. 
Odbudow ano m ostów  — obiektów  2

DZIAŁ BUDOW LANY
O dbudow ano budynków  ogólnej k u b a tu ry  29.500 m  sześć.
W ykonano nowych budynków  lub  ndbudow ano istn ie jące  
9.500 m sześć.

DZIAŁ KONSTRUKCJI STALOWYCH
D ostarczono ł zm ontow ano k o n stru k c ji s ta . 165 ton

DZIAŁ INSTALACYJNY (utworzony w paźdz. 1946 r.)
e. o. i ciep ła  w oda d la  budynków  o kub. 4.000 m  sześć, 
w odociągi i kanalizac ja  w  bud. m ieszkaln. o kub. 5.000 m  sześ. 
rurociągi parowe i powietrzne d la obsługi wagonów 2.000 bm

DZIAŁ ZABEZPIECZAJĄCO - ROZBIÓRKOWY
zabezpieczono zagrożone budynki o ogólirej kub. 580.000 m. sześć

WIĘKSZE BUDOW Y
1. Budow a lo tn isk a  w  Inodzi (ca 20 ha)
2. O dbudow a w iaduk tu -tu n e lu  nad  ul. Bem a
3. O dbudow y: M agazyn Zasobów D O K P w  W .wie

5-pietrow y budynek  CZPZG w  W -wie, 
ul. S łupecka 2a

4. N adbudow a In s ty tu tu  Radow ego w  W .wie
5. W ykonanie k o n stru k c ji żelbetow ej i sta low ej paro ­

wozowni w  P ruszkow ie.

PRZEDSIĘBIORSTWO
B U D O W N I C T W A
PRZEM YSŁOW EGO

SPÓŁKA Z OGR. ODP.

WARSZAWA, LWOWRKA 13. TELEFON 8-84-73
RACHUNEK CZEKOWYs W arszaaw , BGK 594 

Katowice, BGK 564 
Szczecin, BGK 133 
W arszawa, BGK P-20-A 
Biuro Studiów I Projektów 
Dział Urządzeń W odnych 
Dział Urządzeń Gazowniczych 
Warszawa, ul. Chmielna 69, teł. 8-63-91 
W arszawa-Główna Towarowa, 
ni. Kolejowa 69 
ul. Lwowska 15
Oddział W arszawa2, ul. Hoża 2

ODDZIAŁY ZAMIEJSCOWE:Katowice, z siedzibą w Gliwicach, ul.
Pow stańców  4, telefon 47-10,
Szczecin, Aleje Piastów  11 tn, 9, 
telefon 647.

RACHUNEK BIE§ĄCY: 
CENTRALA!

MAGAZYNY:
BOCZNICA WŁASNA:

ODDZIAŁY MIEJSCOWE:

„BUDOWNICTWO UDOWE"
Sp. * O o r. O d p .  ___________

BIURO -  W arszawa ul. Czerwonego Krzyża 16 m. 21. te l. 8 -5 6 -4 1  
SKŁADY m ateriałów  bud. i s to la rn ia  m echaniczna ul. Grodzieńska 65
Roboty budowlane, stolarskie, ziemne, układanie kabli oraz wszelkie 

roboty związane z budow ą nawierzchni.

B u d o w la n e  -  P r z e m y s ł o w a  S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y
„  ł E D A O Ś C ”

YYu jzawa, Złota 44
WYKONUJE W SZ Y ST K IE  ROBOTY W  ZAKRES BUDOWNICTWA 

WCHODZĄCE. PLANY I KOSZTORYSY

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych
FRANCISZEK R0TH

WARSZAWA, KOSZYKOWA 59, TEL. 882-77

Warszawskie Przedsiębiorstwo  
I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e

SPÓ ŁK A z O. 0.

W a r s z a u v u 9 u t .  O E c a n s ir ó w  7, 4ef. O f i - 2  5  I

W y k o n u j e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  
w zakres budownictwa nadziemnego

Z poważniejszych obiektów w  okresie 
1945/46 roku f i r m a  w y k o n a ł a :
1. Budowę Tymczasowego Dworca Głównego w Warszawie
2. Budowę Peronów na st. Warszawa—Główna— Osobowa
3. Budowę Parowozowni na sit. Warszawa— Wschodnia
4. Budowę Parowozowni na st. Warszawa— Zachodnia
5. Odbudowę Instytutu Radowego im. M. Curie - Skłodowskiej 

w W-wie (I i Il-a seria robót)
6. Odbudowę szpitala Św. Stanisława na W oli (I-a seria robót)
7. Odbudowę szpitala SS. Elżbietanek przy ul. Goszczyńskiego 

(I-a seria robót).
8. Odbudowę koszar dla Samoch. Batal. Ochrony Kolei przy ul. 

■> Rakowieckie
oraz wiele Innych obiektów ważnych dla gospodarczej odbu­
dowy Warszawy.C ci

5:1

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE

l a F . N owosielski
WARSZAWA j

O L E A N D R Ó W  7 m. 6 I

PR ZED SIĘB IO R STW O  ROBÓT 
I  IN STA LA C JI BUDOWLANYCH

„ PRZEŁOM “
Spółka z ogr. odpow iedzialności* 

W arszaw a I Al. Jerozolim skie 93 m. 48
te l. 885.51

daw niej
In t .  J .  SOBIEPAN 1 D r Z. F IL IPO W IC Z

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT BUDOWLANYCH
Michał Lipiński

WARSZAWA, SMOLNA 10

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE

In * . C z . P O D L E C K II S-ka
WARSZAWA, UL. FRASCATI 3. TELEFON 864-79

ODDZIAŁY:
G D  A N S K - G D  Y N I A ,  A D R E S :
Sopot, ul. Królowej Jadwigi 7, tel. 512-75 
KRAKOW, ul. Dąbrówki 5, tel. 592-58 
W R O C Ł A W ,  ul. Ogrodotra 38
W Y K O N U J E  W N A J S Z E R S Z Y M  Z A K R E M i E z

WSZELKIE ROBOTY BUDOWLANE 
K O L E J O W E ,  D R O G O W E ,  
K O N S T R U K C J E  Ż E L A Z N E .

UWAGA! A U T O M O B I L I S C I
Reklamowy miesiąc szlifow ania 

cylindrów  sam ochodowych 
na poczekaniu po 350 zł. 

Mamy zapas oryginalnych tłoków, 
pierścieni i  kom pletne wyposażenie 

nowych maszyn

„ Y  O  R  K "
W -wa Grzybowska 80 przy Auto Kruppa

B iuro Arch.-Budowine
MIECZYSŁAW KAMINSKI

Inż.-Architekt 
W arszaw a, ul. O leandrów  Nr 5

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
R O B Ó T  B U D O W L A N Y C H

7 TGMUHT RIETKA i S - k a
WARSZAWA, KWIATOWA 21

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
RROflISŁAW M ATULKA

WARSZAWA, FRANCUSKA 21

BUDOW LANO INSTALACYJNA  
S P Ó Ł D Z I E L N I A  PRACY

M M P O Z I O M
Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIAŁAMI

I I

Warszawa, Piusa XI Nr 38, telefoon 8 -8 5 -8 8
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

INSTALACJE KANALIŁACYJNO-WODOC1ĄGOWE 
INSTALACJE GAZOWE

INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
CENTRALNE OGRZEWANIE

WENTYLACJE WSZELKIEGO RODZAJU

WŁASNE W ARSZTATY MECHANICZNE

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY

W. Zgorzelski
Warszaina, ulica Noujjj — Stuiat 6 .

WYKONUJE MASOWO ODZIEŻ
SPECJALNOŚĆ: PŁASZCZE GUMOWANE

Przedsiębiorstwo Inżynieryjno - Hydrotechniczne 
fnż. W .  S O B O L E W S K I

WARSZAWA, WILCZA 8 m. 10, teł. 8-86-96 
W ykonuje: roboty hydrotechniczne, wodociągowo-kanalizacyjne 

1 centralnego ogrzew ania

P r z e d s i ę b i o r s t w o
INŻYNIERYJNO -  BUDOWLANE

Michał Szachowskl
A R C H I T E K T

W a r s z a w a ,      u l .  L i p s k a  Nr  13

Inż. MARIAN CUDNY i S-ka
P r z e d s ię b io r s tw o  I n ż y n i e r y l n o - S u d o w l a n e

WARSZAWA 
NOWOGRODZKA Nr 6a m. 20, tel. 8-87-94

BIURO INŻYNIERYJNO -  BUDOWLANE

inż A. Kulikowski i J. Rudnicki
WARSZAWA, ul. PIUSA XI 43 

W ykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa.
,  PI any.  K o s z t o r y s y .

TOWARZYSTWO IHZYR1ERYIW0 ftUDOWUHE

TRAWERS f f

f *

HAC1EWICZ i SERWIŃSKI iiżynisrowie
W a r s z a i r a ,  ul. J a k u b o u j s k a  14

R o k  z a ło ż e n ia  1923

Towarzystwo wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
inżynierii 1 budownictwa
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W A R S Z A W S K A

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZO-KSIĘGARSKA

„ŚWIATOWID
w W arszaw ie, ul. Zgoda 6 , te l .  8 5 2 -1 9
CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKICH

SKLEPY i KSIĘGARNIE: ul. Francuska 15, M ickie­
w icza  27, O bozow a 85, Puławska 23, Targow a 15, 

AL Gen. Sikorskiego 4 i Zgoda 6

PR O W A D Z I:
DZIAŁ MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH, pomocy szkolnych, artykułów biuro­

wych oraz pomocy pedagogicznych dla przedszkoli.
DZIAŁ KSIĘGARSKI zaopatrzony w po<iręcznitłu, lekturę szkolną oraz książki 

■ wszelkich dziedzin wiedzy.

DZIAŁ NAKŁADÓW WŁASNYCH:
H. Radlińska: „Książka wśród ludzi", wyd. IV, str. 424 , „ „ «
J. Skarżyńska:: „Jak czytać książki i  gazety", wyd. V, słr. 120 . ,
Ł. Weitsch: „Technika pracy umysłowej", wyd. IV, str. (U , a ,

Z LITERATURY DZIECIĘCEJ:
L. Krzemieniecka: „Bajeczka z podwóreczka", ster. 32 « 8 ,  e ,
M. Kownacka: „Ogródek", str. 32 . . . . . .  o * e » ,

WRKÓTCE UKAŻĄ SIĘ: '
Dr K. Wojciechowski: „Technologia pracy umysłowej w Polsce"
Dr K. Wojciechowski: „Praca umysłowa". Podręcznik samokształcenia 
Dr S. Rudniański: „Technologia pracy umysłowej"

Z LITERATURY DZIECIĘCEJ I MŁODZIEŻOWEJ:
H. Januszewska: „Ni to — ni sio"
L. Krzemieniecka: „4 bajdy ciotki Adelajdy"
I-  Krzemieniecka: „Baśń o  trzech siostrzyczkach"

*ł 400 
„ 120 
-  90

150
160

FEDERACJA
W arszaw sk ich  P ow szechnych  Spółdzieln i Spożyw ców
jest zrzeszeniem S p ó ł d z i e l n i  D z i e l n i c o w y c h

HURT ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 
KOLONIALNY SKLEP SPECJALNY

ul. K rakowskie P rzedm ieście 42/44

Restauracje I Kawiarnie 
„POLONIA" I „PRAGA"

F E D E R A C J A
jess regulatorem cen na artykuły włókiennicze 

przez swój sklep detaliczny

ul. K rakow skie P rzedm ieśc ie  4 2 /4 4
w Hotelu Bristol

W najbliższych dniach otwiera dwa dalsze sklepy 
włókiennicze

Al Jerozo lim sk ie  7 Marszałkowska 114
Dla udostępnienia mieszkańcom zniszczonej Warszawy nabycia 

urządzeń wnętrz, otwiera

MAGAZYN MEBLI BIUROWYCH i DOMOWYCH
przy ul. K redytow ej 6

4291

Bok założenia W A R S Z A W S K A  ; .hm w. 
1  9  3  2  S P Ó Ł D Z I E L N I A  mumi

O G R O D N I C Z A
dawniej: Warszawska Spółdzielnia Warzywników

C e n t r a l a :  Warszawa, Al. Jerozolimskie 49 m. 8, Id. 865-96
O d d z ia ły :  Katowice, Hale, Barak 4, tel. 3-51-74,

Gdańsk - Wrzeszcz, Al. Grunwaldzka 14, tel. 4-21-66, 
Gdynia, nl. 3 Maja przy Halach, tel. 2-22-35.

Działy pracy: WARZYWA, OWOCE, PRZETWORY, NASIONA

99

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y

H i o n r o R ”
W arszawa, ul. Dobra 2

wykonuje Instalacje kanalizacyjno-woilociągowe i gazowe oraz centralnego 
ogrzewania, pralnic, kuchnie i suszarnie.

N I W E L A T 0 R Y WSZELKI S E K Z Ę T  MIERNICZY
KUPNO — SPRZEDAŻ — NAPRAWA

Inż. Z. CZERSKI
W a r m m ,  u l. W id o k  26 p rz y  M a r s u łk o w .k ie j

POW SZECHHA S P Ó Ł D Z I E L N I A  SPOZYWCOW

„W ARSZAW A-ŚRÓDM IEŚCIE"
Rok założenia 1945

W arszawa, ul. C hocim ska Nr 20. Tel. 8-81-22

Prouiadzi 50 sklepóui następujących branż: 
szożyw czej, tekstylnej, gospodarstw a  
dom ow ego, m ydlarskie, nab ia łow e, 

m on op olow e
oraz

R ozdzieln ie D zie ln icow ą , w łasną p ie ­
karnię i b oczn icę  k olejow ą

2.500 członków. Zl 120.000.000.- obrotu miesięcznie

C E N T R A L A  R Y B N A
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

HANDEL KRAJOWY i ZAGRANICZNY RYBAMI
O d d z ia ł  Warszawski

H urtownia G rójecka 5
Markowska 2

SKLEPY I KIOSKI W  CAŁEJ WARSZAWIE

p o l e c a

Ryby św ieże , w ędzone, ś le d z ie

POLSKA Y M CA  w  WARSZAWIE
inform uje; żer 

W ydział K ulturalno-O światowy
przy udziale Koła D ram ąly cznego w ysław ia  w sali w idow iskow ej ko­

medię A leksandra F redry „Śluby panieńskie" w połowie kwietnia. 
Szczegóły w afiszach na m ieście i gm achu  Polskiej YMCA.
Poza tym urządza konkurs śpiewaczy dla artystów  do łat 35. Termom 
zapisów upływ a Z dniem  15 kwietnia.

W y d z i a ł  W y c h o w a n i a  F iz y c z n e g o
w sezonie' wiosenno-letnim organizuje kursy nauki pływania i popra­
wy stylu. Na boisku przy gmachu prow adzić będzie gry sportowe 
(siatkówka i'koszyków ka). Inform acje i zapisy w Sekretariacie Wyda. 
Wych. Fizycznego

Spółdzielnia Komunikacyjno —  Przew ozow a

AUTO - TRANSPORT
W arszawa, ul. K rochm alna 87

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Do Siedlec 6.30 14.30 16.30
Do Białej Podlaskiej 14.30 
Do Płońska 6.30 16.00 16.30
Do Sierpca 6.30 16.30
Do Gostynina 7.00 15.00
Do W łocławka 7.00

z Siedlec 5.30 7-.00 16.00
z Białej Podlaskiej 5.00
z Płońska 6.30 8.00 17.00
z Sienpca 5.30 15.00
z Gostynina 6.00 15.30
z W łocławka 14.00

.  C E N T R A L A  GOSPO DA RCZA
Warszawa, Sienna 60 Telefon Kr 88582

Ł ó d i, ul. Jaracza 6. T elefon 181-16 
K atow ice, ul. Pocztow a 11. » 323-38
W rocław , »ul. Rynek-Ratusz 11-12

PRODUKUJE:
MATERIAŁY WŁÓKIENNICZE 
WYROBY DZIANE 
KONFEKCJĘ MĘSKĄ I DAMSKĄ 
BIELIZNĘ
GALANTERIĘ SKÓRZANĄ 
GALANTERIĘ METALOWĄ 
ARTYKUŁY SZCZOTKARSKIE 
ARTYKUŁY TECHNICZNE 
ARTYKUŁY BUDOWLANE 
MASZYNY MŁYŃSKIE I ROLNICZE 
MEBLE 
WINA

W yprodukowane w zrzeszonych spółdzielniach artykuły sprzedawane są we własnych sklepach
po Cenach niżej wolnorynkowych.

Członkowie Związków Zawodowych korzystaj* w sklepach z 10% zniżki._________

O D D Z I A Ł Y ;

S K L E P Y :
WARSZAWA, ul. Zgoda 15
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 89, tel. 216 92
KATOWICE, ul. Pocztowa U , teł. 323-38
BYTOM, ul. Piekarska 24, tel. 29-85
GLIWICE, ul. Zwycięstwa 1-a, tel. 47-71
SZCZECIN, Al. Wojska Polskiego 26
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 13, tel. *22-33
ZABRZE, ul. Wolności 297, tel. 28-94
WROCŁAW, ul. Stalina 35
LEGNICA, ul. Grodzka 18
WAŁBRZYCH, ul. Mickiewicza 32, tet. 21-83

NASIONA WARZYWNE 
NARZĘDZIA ROLNICZE 

NAWOZY SZTUCZNE 
SMAR DO WOZÓW I UPRZĘŻY 

ŚRODKI GRZYBO- 
I OWADOUÓJCZF

P O W IA T O W A  
SPÓŁDZIELNIA 
SA M O PO M O C  
C H Ł  O P S K A
BIURO: W - W a ,  H O Ż A  27 

SKŁADY: G R Z Y B O W S K A  40 
Telefony: 8-84-50, 8-S4-67

Autobusy z Warszawy odchodzą z ui. M arszałkowskiej (obok dworca autobus. P.K.S.)

SPÓŁDZIELNIA PRACY S.P.H.

URZĄDZEŃ SZKOLNYCH i BIUROWYCH
W arszaw a, N ow ogrodzka 58 

dośfarcza KOMPLETNE URZĄDZENIA DLA SZKÓŁ i BIUR

S p ó łd z ie ln ia  p r a c y , ,  z e s p O ł  e l e k t r y k ó w  p r ą d *  w - w a , G rzy b o w sk a  3 0
Byli pracownicy firm:

P. T. E„ A S. E. A., SIEMENS I A. E. G.'
zrzeszeni w SPÓŁDZIELNI PRACY

»ZESPOŁ ELEKTRYKÓW PRĄD*
W a r s z a w a ,  G r z y b o w s k a  30

w y k o n u j ę :  . ,
N an ru w e  tr a n s fo rm a to ró w  i s iln ik ó w  w y so k ieg o  t n is k ie g o  n a p tę ę .a  b o d o w e  ro s -  
cWtelni w v s . i n is .  n a p ię c ia ,  ro b o ty  k a b lo w e , w sze lk ie  ro b o ty  in s ta la c y jn e  sity 
i ś w ia tła  N a p ra w ę  a p a ra tó w  m ie rn ic s y c h , e le k tro te c h n ik a  sam o ch o d o w a  l ra d io ­

te c h n ik a . T r a n s p o r t  w ła sn y .

Nie wystarczy budować—
trzeba też zbudowane z a c h o w a ć !

A zachować można tylko
przez u b e z p i e c z e n i e

W

mK Inei ro: ma
\ S j y - —

KOWE
PLACÓWKI

JACWY _ „ _ . ,
uqkonujc z c jp o ł  pracow ników  

' bqtej firmq ^ o lr f^ n z rz e fz o n q c h
f t  JPMZIELNi K Z E M M U M U D O U L K I

.W S P Ó Ł P R A C A '
POZATEM wykonujemy wszelkie ROBOTY BUDOWLANE I REMONTOWE. 

STOLARNIA MECHANICZNA: drzwi,okna, wnętrza sklepów.

we w szy s tk ich  m ias ta ch  w ojew ódzkich  i powiatowych

W a rs za w a , ul. Piusa XI N r 3

S P Ó Ł D Z I E L N I A  PR A C Y

T a p i c e r ó w  —  D e k o r a t o r ó w
z odp. udział, tu W arszaw ie. u jjkonnje w sze lk ie  roboly tanio, so lid n ie

Tapczany Amerykanki Fotele Materace
Centrala: Zgoda 4 Magazyn; N ow ogrodzka 23

IN ST A L A C JE  ELEKTRYCZNE, 
S IŁ A ,  Ś W IA T Ł O , MOTORY, 
R EM ON TY , P R Z E W IJA N IE

mykonyuta

ELEKTRODYNAMIKA
G rujecks 3® -  T e le fon  8-T4-1®

KUPCY i PRZEMYSŁOWCY
O bow iązkiem  W aszym  wynikającym  z dekretu Rady Mi­
n istrów  z dnia 3 -  II -  1947 t. o ob rocie  bezgotóujkoiuym  
jest posiadanie r a c h u n k u  c z e k o w e g o  lub b ieżącego  

w instytucji finansow ej

O tw ierajcie  ujięc rachunki w e  w łasn ym

SPÓŁDZIELCZYM BANKU KUPIEGTWAI DROBNEGO PR Z E M Y SŁ U  *
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

WARSZAWA UL. KRUCZA 47a 

INFORMACJA ł CZYNNOŚCI BANKOWE CODZIENNIE od g. 9 do 14 tej



Sir. U :. "W W u»J, “ " '41 ■'!!?*

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE „BUDOKAN"

K. BORKOWSKI, A . KLEIBER i S -k a

SPÓŁKA 2  OGRANICZONĄ O DPO W IEDZIA LNO ŚC IĄ

WARSZAWA U L  N O A K O W S K IE G O  12, TEL. 8 -5 0 -4 7

WYKONUJE:

roboty  i n ż y n i e r y j n o  - b u d o w l a n e  
w najszerszym zakresie

Firm a istnieje od roku 1926

BIURO BUDOWLANO -  ARCHITEKTONICZNE

» 1 U D I S «
Sp. z o. o.

W arszawa, ul. Łotewska 10/2 
wl. In i .  L. TARASIEWICZ i ST. STARSKI

.w ykonuje budow y, rem onty i projekty. 5450

K O N CESJONOW ANA SP R Z E D A Ż  DETALICZNA Zegarów  Elektrycznych
n a  tró j. W ARSZAW SKIE

CENTRALI HANDLOWEJ P R Z E M Y S Ł U  ELEKTROTECHNICZNEGO
O ddzia ł  w W arszawie

*  K A Z I M I E R Z  BIBIK mistrz zegar.
M a rs z a łk o w s k a  94

oraz zegary biurowe, sprężynowe po cenach urzędowych.

BARWNIKI
A N I L I N O W E

FARBY GRAFICZNE
BARWNIKI doTKANIN*KRKR DiT

I A .M 0N1USZKÓ.W ARSZAW A,

M£fRyOOSTQiUSUI
?ABRVKA-M«)CISSK.A3
n U A l-  KONOPACKA 18 

f U J A l  MIUNOWEKCCHRZANOWMAW)

PRZEDSIĘBIORSTWO  
INŻYNIERYJNO • BUDOWLANE

Inż. dypl.

PRZEDSIĘBIORSTWO  
INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE

Inżynier

Henryk Judycki W. Michniewicz
W arszawa, Żurawia 24 m. 10 

Ma dal i ński ego 42
W arszawa, Żurawia 24 m. 10 

Praga, Korsaka 2

Wytwórnia mebli biurowych i technicznych
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH

99KLKW “
R. KLAUSE i Z. NOREJKO

INŻYNIEROWIE 
Sp. i  o. o.

WARSZAWA, UL. WILCZA 25 m. 11.
W ykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące

PLANY. KOSZTORYSY. 5434

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„Zrzeszenie 
C echnrstrzaw  Budowlanych"

W arszawa, W idok 22 m. 12 
Praga, W ileńska 7 m. 69

W ykonuje wszelkie roboty w 
zakres budownictwa wchodzące.

Przedsiębiorstuio Robót Budowlanych
Sp. z o. o.

L .  M R O Z I K  i  J .  W I N I A R S K I
W A R S Z A W A ,  AL.  J E R O Z O L I M S K I E  103 — 7 

W ykonuje w szelkie roboty w chodzące w zakres budownictwa.

ZElkZOZBłT
WARSZAWA PLAC GRZYBOWSKI 4

BLACHA
NACZYKIA EOUQWAEI

GCYNKOWAKE

KACZYfflA AL0MIKI9WE

WIADRA
GW OŹDZIE
P R A L K I

PRZEDSIZBIORSTWO  
INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE

Inż. E.BKM  P U C E K
W arszawa, ul. W ilcza Nr 29a

P A S T A  D O  O B U W I A

Si

Przedlsiębierstwo robot  
iniyaieryiiiO" budowlanych
Inż. M .  Osęka i  S .  Sobieck!

WARSZAWA, UL. NOAKOWSKIEGO 18
W ykonuje: w szelkie roboly w zakres budownictwa wchodzące. 5145

N U U i K W B T l I  H U !  1KZYKIE8YIHQ -  BIDOKUIYCH

Inż. Zygmunt Skarżyński
W a rsz a ira , ul. Polna 38

wykonuje: wszelkie roboły  w zakres budow nic tw a  w c h o d zęce

B
m

Stomar
S.n SWMTM WMiUM-WlUU tu.9

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO -  BUDOW LANE

R Y S Z A R D  Ł A P I Ń S K I
W arszaw a, B agatela N r 10 m. 27

W Y KONUJE wszelkie roboty  w c h o d z ę c e  w zakres budow nictw a

„ O M N I A "
Skład Materiałów 
Budowlanych i Opałowych
Spółka z ogr. odpowiedzialnością  

W arszawa, ul. Niem cewicza 13/15.

99

SPÓŁKA BUDOWLANO - HANDLOWA

STOSKŁ 99 Spółka
z ogr. A>ap.

Rok załoi.
1935

W ARSZAWA,, AL. JER O ZO LIM SK IE 28 
W spółpracuje przy  Odbudowie Stolicy oraz w ykonuje wszelkie roboty  budowlane,

* x _,ł 5437rem on ty , rozb iórk i, p ro jek ty , kosztorysy , kalkulacje

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  IU Ż Y N IE ST IH O  -  BUD OW LA NE

Inż. J. KOBYLIŃSKI i S. ŁOSIAKOWSKI
W u a  ul. W idok 22. T elefon  8-82 68 

W Y K O N U J E :
wszelkie roboty in ź p k ry in e  i budowlane

P R Z E D S I P 3 S S T W 0  BOBÓT IMŻYHIERYIHO -  BUDOWLANYCH

Inż. WŁODZIMIERZ KRBEC
Warszawa, Nerbuła H A  m. 7

Wy k o n u j e :  wszelkie toboły w zakres budownictwa wchodzące
BIURO 1 PR ZED SIĘB IO R STW O  BUDOWY

BIURO TECHNICZNE

k Siciński IS -
Spółka jaw na

W -wa, ul. Koszykowa 49 lei. 8-77-43

W y konu je  in sta lac je  cen tra ln eg o  ogrze­
w ania. wód. — ka.n. i w enty lacje . 5142

|SL I Szamborski
PRZEDSIĘBIORSTWO  

ROBÓT BUDOWLANYCH  
W arszawa, W ilcza 73 m. 5 4.516

SKŁADNICA 
MATERIAŁÓW INSTALACYJNYCH

dla w odociągów , kanalizacja i gazu

99/%£.*=/%“
W -wa, Puławska róg Rakowieckiej.

Spójnia Inżynierska „P0STĘP“
PR ZED SIĘB IO R STW O  

INŻYNIERYJNO - BUDOW LANE
Spółka z o. o 

W arszawa, ul. Sienkiewicza 4
R oboty budow lane, kolejow e, 
drogow e, m oslow e, w o d n e  

i in s ta lacy jn e  
W ła sn a  w y tw órn ia  w yrobów

betonow ych . 5462

Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno - budowlanych
J .  W o j c i e c h o w s k i

W -W A, Al. JEROZOLIMSKIE 17 m. 20. Tcl. 8-51-27

Inż. Antoni Ghawluk
INSTALACJI ELEXT.iYCZ.TE

W arszawa, Ząbkowska nr 30 m. 2
BUDOWA DOMÓW 1 OBIEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH. REMONTY.

T U R Y  d9 KLEI*:ł&  U  H  f i  j jnnych C2lów

z nadrukiem I bez

„Stanrcpf
WARSZAWA, ŚNIADECKICH tO/16

Budowlana Spółdzielnia Pracy

„ B L O K "
z odp. udz.

W a r s z a ir a  M a r s z a łk o w s k a  1 1 2  p .  1 9

Wykonuje wszelkie roboty inżynieryjno-budowlane Meclian czns Warsztaty Stolarskie
IHiWŁOflZ. E O  i Sii2

WARSZAWA, GRAŻYNY 4/6
W ykonuje, stolarkę budowlaną, 

roboty m cblars*.e, u.ząuzt-u.a 
sklepow e. >416

S K Ł A D  M A T E R I A Ł Ó W  . B U D O W L A N Y C H

2 .  Z M O R Z Y N S K I  ! ‘5 K !
p o l e c a

OKUCIA budowlane, parkiet, DACHÓWKĘ, lepik i inne

» w  o  s «
WYTWÓRNIA OCHRONNYCH SIATEK
M I E C Z Y S Ł A W  K A R P I U K

Ul A P Q 7  A IM A b i u r o ,  m a r s z a ł k o w s k a  14
III H n  0  L n  H H, FABRYKA, MARSZAŁKOWSKA 11| 13

Konstrukcje żelazne •  Żaluzje •  Balusłradly 
Wystawy sklepowe ® Bramy #  Ogrodzenia

SIATKI DRUCIANE
N A  O G R O D Z E N I A
dla przemy t»iu i rolnictwa i 
Wytwórnia siatek drucianych 

i tkonin metalowych „ S I A T  i  A’ 
Warszawa - Grochów, ul. Wiatraczna 
nr 15. Telefon 1’raga 43. 64Jfe

PAPĘ DACHOWĄ I LEI 1KI
PRODUKUJE

W y t w ó r n i a  M a t o i a l ó i n  
I z o l a c y j n y c h

E. 1. LAS3SKI i S *
W arszawa, Al. Jerozolim skie Nr 83.

L I S T  Y budow lane 1 m eblowe — hurt, detal. 

T A R C I C A  liściasta, iglasta budow lana i stolarska

A. MARKGS i Inż. S. PIOTROWSKI
WARSZAWA, SIENNA 49 51

Z B I O R N I C A  O D P A D K Ó W

» S i m S O R T «
W arszawa, ul. O kólnik 2/4, lei. 867-36
Kuipuje makulaturę, szm aty, kości, 
szkło tłuczone, gumę i inne odpadki. 
Posiada na składzie szm aty do ozy-

WYTWÓRNIA SIATEK DRUCIANYCH

St. CZERWIŃSKI i M. CZERWIŃSKI
WARSZAWA, PL. 3 KRZYŻY 3

P o l e c a :
siatki dla przem ysłu 1 rolnictwa, budow lane, ogrodzeniow e i inne

Baterie, Latarki, Żarówki 
Artykuły elektrotechniczne  

i rowerowe  
Wyroby szamot . w e  d l a  

grzejniełwa. Barwniki

•  •  •

Dom Przemysłowo Hand owy
J. Maciejewski
W a rsz a w a , ul. Widok Nr 2 5
Proirincja

za zaliczeniem

S B  A T  K B  B B B t l J C B  A S I  B
dla przemysłu i rolnictwa oraz ogrodzenia, brainy i slupy poleca  

YV y t w ó r n i a
K O T Y L A

W ARSZAW A, UL. W SPÓLNA 47-A

A rtukułp
W O DO CIĄ G O W E

KANALIZACYJNE
GAZOW E i SANITARNE

OGRZEW NICZE

p o l e c a  »TECHN O S A N  «
W a rsza w a , P różn a  5 (nom g a d res u> n o u jim  dom u )

INŻYNIERIA i BUDOWNICTWO
( (

! !

B I U R O :

Sp. z ogr. odp.
Warszauia, ul. Piusa XI Nr 11 m. 6

lei. 8-75-13. 5403 ___________

In i. T. JAROSZ
B I U R O  T E C H N I C Z N E  
5 PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE  
W arszawo, ul. Obrońców 1 ni. 2.

P ro iek lu ie  i w ykonuje w szelkie roboty  budow lane i ko n stru k cy jn e , 
Specjalność

K is tru k c je  żelbetow e, z elem entów  sk ład an y ch  typu  NH i T K -pionierska 
d z ia łalność  i k ilk u le ln ia  p ra k ty k a  w tej dziedzinie. o4.i

M M P IO N IE R MM

ZAKŁADY ROBÓT INSTALACYJNYCH  
W arszawa, ul. F iltrowa 68

Centralne ogrzewanie, klimatyza cje, wodociągi i kanalizacje.

OGRZEWANIE PRZEZ PROMIENIOWANIE
(Syst. G rittal. Van D ooren, E. N. B. Denia*).

Licencja na Polskę:
U rządzenia cieplne, klim alyzacyj-ne i ch łodnicze

Inz. MIECZYSŁAW NIER0JEWSKI
WARSZAWA, NOAKOWSKIEGO 10-5 TEL. 8-70-04. ______

S ia tk i D ru c ia n e
poleca Wytwórnia Siatek Drucianych 

Inź. J. UKLEJSKĘ

W arszawa. Srebrna 9 4133

W-um TOWAROWA 4

S T & L A f t A I I A
W ykonu je : 
DRZW I — 
FUTRYNY —

LISTWY
OKNA

SKRZYNIE DO PAKOWANIA. 4515

D rzw i o b ro tow e (iu rn ik ie ty ), bra jj 
my, b a lkony , roboty  ś lu sa rsk ie  i ko 
w alskie ażurow e, słupołazy , wielo 

k rążk i, żabki

B— MENCEL
W -wa, CZERWONEGO 3RZYŻA 3.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANI

Inż. Edward KsikFński
W arszawa, Polna 36 5407

B IU R O  R O PÓ T  IN Ż Y N IE R S K IC H

Inż. J A N  G O E T Z E N
„ WARSZAWA, UL. POLNA 24

ROBOTY: Budowlane, drogowe, kolejowe_______

DYKTY, FORNIERY, LISTWY B U D O W L A N E ,  
w łasnej produkcji OK U CIA  BUDOW LANE, T O W A R Y  ŻELAZNE

do łfa rcza  STEFAN CH0R3MAŃSKI L i L E d t i :
WARSZAWA, ŻURAWIA 26, TEL. 8-84-98

FABRYKA PAPY I MATERIAŁÓW IZOLACYJNO BUDOWLANYCH

&  /% L  f  C  «C V
W arszaw a, ul. D obra 26, teł. 879-70 

Izo lacje  k o rkow e budow lane, oc iep lające, ch łodnicze, przeciw aku  
styczne i t. p. Izolacje od w ilgoei. N iszczenie grzyba. K arbolineum  
G rzybojad. Krycie dachów. P a p a  b itum iczna, cza rn a  i srebrzysta . Le 

p n ik i: dachow y 1 posadzkowy._____________________

«



CZYTAJCIE
Sir. 12

prenum erujc ie
CZASOPISMA
SPÓŁDZIELCZE

Redakcje i Administracje: 
Warszawa, Kopernika 30, 
tel. 87-537 (tel. admini­
stracji —  wewnętrzny 62, 
pok. 17),

„SPOŁEM”

Dwutygodnik —  pismo 
ruchu spółdzielczego, tel. 
wewn. red. 57, poik. 121, 
konto PKO 1-4610.

„SPÓLNOTA”

Tygodnik spółdzielczy —  
tel. wewnętrzny red. 21, 
pok. 125, konta PKO 
1-4615, BGS 733.

„PRZEW O DNIK  
W YCH O W ANIA  
SPÓŁDZIELCZEGO 
W  SZKOLE”

Miesięcznik — tel. wewn. 
red. 57, 'pok. 11, konto 
PKO 1-4640.

„CZASOPISMO
OGRODNICZE"

Miesięcznik— organ spół­
dzielczości ogrodniczej — 
tel. wewn. nacz. red. 37, I 
pok. 58, konto PKO 
I - 1630.

„PO RADNIK
MLECZARSKI I JAICZARSKI ’

Miesięcznik przeinaczony 
dla spółdzielni przetwór­
czych. tel. wewn. nacz. 
red. 38, pok. 71, konto 
PKO I - 4620.

„BIULETYN KSIĘGARSTWA  
SPÓŁDZIELCZEGO”

Miesięcznik —  tel. wewn. 
nacz. red. 26, pok. 164, 
konto PKO I - 4635.

„PO RADNIK
SPÓŁDZIELNI
H A N D L O W Y C H ”

Dwutygodnik instrukcyi- 
nyny dla spółdzielni obro­
tu towarowego tel. wewn. 
red. nacz. 27, pokój 147, 
konto PKO I - 4675.

„SPÓŁDZIELCZY 
PRZEGLĄD B A N K O W Y ”

Czasopismo przeznaczone 
dla spółdzielczyc instytu­
cji finansowych. W ydaw­
nictwo Banku Gosp. 
Spółdz. Red. i adm., —  
Łódź, Al Kościuszki 47, 
tel. 197-93, konto BGS — 
250.

„SAMORZĄD
SPÓŁDZIELCZY”

Biuletyn informacy iny.— 
W ydawnictwo Zw. Rew. 
Spółdz. i Zw. Gosp. 
Spółdz. „Społem”. Red. i 
Adm. Warszawa, Grażyny 
13 —  Biuro Samorządu 
Spółdzielczego.

„RRACOW NIK
SPÓŁDZIELCZY”

Miesięcznik Zw. zw. Prac. 
Spółdz. Red. i Adm. War­
szawa, Krasińskiego 16, 
tel 886-87, konto: Bank 
„Społem” Nr. 207.

Bank Gospodarstwa Krajowego
C EN TR A LA :

Oddział Główny: Warszawa, Aleja 
Generała W ładysława Sikorskiego 1

Skrót telegraficzny „ K R A J O B A N K “

O D D Z I A Ł Y  B A N K U :
BIAŁA - BEŁSKO Sfojałoujskiego 23 
BIAŁYSTOK Sienkieiuicza 40
BYDGOSZCZ Diuorcoina 24
C Z Ę ST O C H O W A  AJ. Najśiu. Marii Panny
GDAŃSK 
GDYNIA 
GLIWICE 
JELENIA GÓRA 
KATOWICE 
KRAKÓW 
LUBLIN 
ŁÓDŹ 
OLSZTYN 
OPOLE 
POZNAŃ 
RADOM 
RZESZÓW 
SZCZECIN 
TARNÓW  
WAŁBRZYCH 
W ŁOCŁAWEK 
W ROCŁAW

Okopoiua 9 
10-Lutugo 8 
Zinycięstuia 20a 
Polskich Męczennikom 
Mickieinicza 3 
Rynek Głóiuny 47 
Kapucyńska 4 
Kościuszki 63 
Ratusz
Krakowska 35 
Plac Wolności 16 
Piłsudskiego 15 
Bernardyńska 7 
Plac Orła Białego 3 
Krakomska 19 
Sienkiemicza 9 
Żabia 2 
Zamkoma 4

ZIEL O N A  GÓRA Kościelna 13

P O W S Z E C H N A
SP Ó Ł D Z IE L N IA

WARSZAWA-POŁNOC

(daw.iej „Gospoda Spółdzielcza")

Ż O L I B O R Z ,  u l .  T O E P L I T Z A  2
TELEFON 87-385

P R O W A D Z I :

1) PIEKARNIĘ MECHANICZNĄ,
2) WYTWÓRNIĘ WÓD GAZOWYCH,
3) 18 SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH,
4) 2 SKLEPY BŁAWATNE,
5) 3 SKLEPY SPECJALNE,
6 ) 1 SKŁAD OPAŁOWY.

Obroty za rok 1946 r.: 200 milionów Liczba członków: 2000
P o l e c a :  * brainy spożyw czej — po niskich cenach wędliny, ryby.

nabiał, pieczywo, wina, wódki, likiery, 
z  branży w łókienniczej —  duży wybór wełen, jedwabiów, 
wyrobów lnianych.

ZAPISY NA C Z Ł O N K Ó W  PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE SKLEPY

W.T.O

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH

l!L Władysław Dawidowicz
W a r s z a w a ,  ul .  R a d z y m i ń s k a  9 m 6 .

ROBOTY BUDOW LANE i INSTALACYJNE CENTR. OGRZEW .
W OD.-KAN. i GAZU. 5517

B I U R O  T E C H N I C Z N I ?
F. KOWALSKI i J. SICINSKI

W'AUSZAWA, UL. WILCZA 29a, TELEFON 8-57-26 
W y k o n u j e :  instalacje: centralnych ogrzewań, kanallzacyjno-wodo- 
eiągowe, gazowe oraz wszelkie inne wchodzące w zakres urządzeń

zdrowotnych.

Warszawskie
Towarzystwo
O D B U D O WY
W-wa, ul. Śniadeckich 18

teł. 8-72-83

Wykonuje:
mszelkie roboty 
m z a k r e s  
b u d o m n i c t m a  
m c h o d z ą c e

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z I E L N I A

„W Y Z W O L E N IE "
P R A G A  P O Ł U D N I E
ul. G r o c h o w s k a  2 2 4
TELEFONY: Centrala . . 191 
ul. Krypska: masarnia i garaż 416 
ul. W a leczn y ch : rozdzieln ia  52

Spółdzielnia pow stała  1 p aźd ziern ika  1945 roku  z po łączen ia  Spółdz. Spoż. 
„W yzw olenie", Spółdzielni Spoż. „Saska K ępa" i Spółdzielni P rac . fab ryk i 

A par. E lek trycznych  K. S zpo tań jk i

Z R Z E S Z A  5500 członków  
zatrudnia 300 pracow ników

Prow adzi 27 sk lepów  spożyw czych, 1 m ięsny, 3 m ydlarsk ie , 4 w łókiennicze, 
5 m onopolow ych, 1 p iśm ienny , 1 gosp.-dom ., razem  43 sklepy, w łasną pod- 
h u rtow nię  a rty k u łó w  zreg lam en tow anych  — ap ro w id u jąc  46.268 konsum en­

tów  D zielnicy P raga  - Po łudnie

Poza działem  handlow ym  Spółdzieln ia p row adzi następ u jące  działy  w ytw ór- 
cze: P iek arn ię  m echaniczną, M asarn ię  m echaniczną, W ytw órn ię  W ód gazo­

wych, K w aszarn ię  kap u sty  i ogórków

O siągnięte w  roku 1946 obroty

w ynoszą 392.992.267 zl.
W trosce o  zapewnienie pracownikom  najlepszych w czasów I wykorzystania  
urlopów w m ożliw ie najlepszych warunkach klim atycznych spółdzieln ia  
uruchom iła własny ośrodek kuracyjno - wypoczynkow y n a  obszarze 36- 
l.ektarowcgo gospodarstwa leśnego „Bojarów" w Świdrze pod W arszawą

»SP0LN0TA« SPÓŁDZIELNIA PBACY  
z  odr.  i Bdi .  w  W-wie  
Bracka 18 te l .  8 7 3 - 5 5

PROWADZI NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY W ODDZIAŁACH:

1 Biała-Bielsiko, ul. R atuszow a 3 — T eksty lia  — P ap ier.
2. B iałystok, ul. Pa łacow a 8 —  T ek sty lia  — P a p ie r  i T ow ary  z rem an en ­

tów poniem ieck ich .
'i Bydgoszcz, ul. B atorego  3 — T eksty lia.
4. Bytom. ul. G liw icka 18 — M etalowe — C hem ikalia.
5. G dańsk W rzeszcz, ul. N iedziałkow skiego 4 — Dom Tow arow y.
6 . Gdynia, Ul. Ś w ięto jańska 68 — Dom T ow arow y.
i. Gliwice, ul. R ynek 21 — C hem ikalia  — W yrób  Kilimów.
8 . K raków , ul. D ietlow ska 37 — T eksty lia .
9 Łódź. ul. T rau g u tta . 4 -  T eksty lia  -  Meble -  T ow ary  z rem anen tów  

poniem ieckich .
10. Poznań , ul. S ieroca 4 — T ekstylia.
>1. Radom , ul. 3 M aja 5 — T eksty lia  — P orce lana  i T ow ary  z rem anentów  

poniem ieckich .
Szczecin, ul. Al. W ojska Polskiego n r  20 — T eksty lia .
W arszaw a, ul. B arcka 18 — T eksty lia  — P ap ier — P orce lana  — Szkło — 

T ow ary  z rem anen tów  poniem ieck ich .
W rocław , ul. R ejtana  5/7 _  T eksty lia  i T ow ary  z rem anen tów  pon ie­

m ieckich.

12
13

14

I s  Cianciara i S *H a r t o w y  S k ł a d  
P a p w u  I l ektury

Warszauta, W spólna 50 =z= teł. 8-54-11 
POSIADA STALE NA SKŁADZIE :

PAPIERY PAKOWE,
TEKTURY SZARE, BIAŁE I BRONZOVVE,
PRESZPAN PAPIERNICZY I ELEKTROTECHNICZNY 
KARTONY,
PAPIERY PIŚMIENNE,
FIBRĘ SZEWSKĄ.

LINY, SZNURY, POSTRONKI, SZPAGATY 
WYCIERACZKI WSZELKIEGO RODZAJU 

i SZCZOTKI

ZAKŁAD PO W R O ZN IC ZY  
b r a c i a  p a c u s c y

  WARSZAWA — KRÓLEWSKA 49. TEL. 8-58-55.

N A S I O N A
WARZYWNE, KWIATOWE I ROLNE 

CHEMIKALIA 7 -  NARZĘDZIA OGRODNICZE

Inż. A D A M  M A J E W S K I
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 93

SPÓŁDZIELNIA
„ C E N T R A L A  S P R Z Ę T U  R Y B A C K IE G O ,,
HUBTOW A SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW  W ĘDKARSKICH 
I ZAWODOWYCH RYBACKICH

Pełne komplety haczyków i żyłek.
Zarzqd W a r s z a w a ,  ul. S M O L N A  18

PRZED SIĘBIO RSTW O  INŻYNIEROJNO - BUDOWLANE

„TECHNIKA I PRACA"
Inż. JAN GOLINSKI i STANISŁAW KOWALCZUK 

Sp. z ogr. odp.
W a r s z a w a ,  P o z n a ń s k a  14 m. 31  

W spółpracuje nad odbudową stolicy wykonując wszelkie roboty 
w zakres budnwnictwa wchodzące. 5516

ZAŁ02. W 1805

Hodowla i skład nasion C. Ulrich W arszawa 
Szpitalna 6, tel. 876-67
BAwiad&mlA, wyszedł i  d ra k a Cennik nasion *1 a  r o k  1947

1 rozsyłany jest na żądanie



POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA SP0ZYWC0W

»PRAGA -  P0ŁN0C«
BIURO — ul.Tarchomińska N r l2 ,te l. 108 
ROZDZIELNIA DZIELNICOWA -  ul. W iosenna Nr 18 
BOCZNICA KOLEJOWA — ul. Markowska Nr 1

Spółdzielnia powstała tu dniu I lipca 1945 roku 
z połączenia następujących spółdzielni:

„PRAŻANKA"
„JUTRZENKA6 
„TARGÓWEK UTRATA" 
„PRZEZORNOŚĆ"
„PRZYSZŁOŚĆ"

Spółdzielnia prowadzi:
22 sklepy spożywcze  
6 sklepów  włókienniczych  
2 sklepy m onopolowe  
2 sklepy sprzętów g o sp o d a r stw a  

dom owego  
1 sklep m a te r ia łó w  p iś m ie n n y c h

Spółdzielnia zrzesza:
2612 członków i zatrudnia 137 pracow.

N a walnym Zgrom adzeniu  
w dniu 23  lu tego b. r. uchwalono udział człon­
kowski w  w ysokości zł. 1000.— i w pisow e zł. 100

PAŃSTWOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWLANE
W A R S Z A W A  I I I

Wydzielone z Warszawskiego Zjedno­
czenia Państwowych Przedsiębiorstin 
Budowlanych, podległe bezpośrednio 
CENTRALNEMU ZARZĄDOWI P.P.B, 
in Warszawie wykonywuje roboty 

budowlane w zakresie

i n ż y n i e r i i  L q d o w e j
na terenie całego kraju. Posiada 
specjalnie przygotowany personel 
techniczny i ciężki sprzęt inżynieryjny

WARSZAWA, OL NOWOGRODZKA 40 
tel. 8-11-41 i 8 -11 -42 .

INSTYTUT W Y D A W N IC ZY

„Nasza Księgarnia”
S p ó ł d z i e l n i a  z  odpow iedzia lnością  udziałam i

W arszaw a, u l. S m u lik o w sk ieg o  4
tel. 8-75-65

Konta: P. K O. 1-128, Bank Gosp. Spółdz. 35

POLECA Z WYDAWNICTW WŁASNYCH:

podręczniki szkolne zatwierdzone przez Mini- 
stersttno Ośiniaty do użytku szkolnego,

Książki i czasopisma dla nauczycieli, 
Książki dla dzieci i m ł o d z i e ż y ,  

oraz czasopisma
dla dzieci najmłodszych »1 S K I E R K I«
dla d z i e c i  u; mieku
średnim (od 8 do 11 lat) > PŁOMYCZEK*
dla dzieci s t a r s z y c h  »P Ł O MYK*

Współpracownikami wymienionych czasopism  są  n a j w y ­
b i t n i e j s i  p r z e d s t a w i c i e l e  literatury dziecięcej.

dla młodzieży szkół śred­
nich wszystkich typóin »P Ł O M I E N«
dla młodzieży s z k ó ł  »M Ł O D Y

zainodotnych Z A WO D O WI E C *

Z czasopismami młodzieiewemi współpracują n a j w y ­
b i t n i e j s i  p e p n l a r y z a t e r z y  wiedzy i techniki.

ODDZIAŁ PAPIERNICZY
»SPOŁEM«
W W A R S Z A W I E

Z A O P A T R U J E :
v O ddziały  „Społem**, K sięgarnie  

S p ółd zie lcze , duże S p ó łd zie ln ie  
S p ożyw ców  oraz Instytucje -  
u j  papiery w sze lk ieg o  rodzaju, 
m ateria ły  p iśm ien n e, b iurouje  
i szk o ln e

BIURA SPRZEDAŻY i MAGAZYNY w raz  z  boczn ico  kolejow ą m ieszczą  sio  przy
ul. STAWKI 4 - ie l .8-69-78

RSWMKZlSMr   '--- -----------------

I Kasa Targowa w Warszawie
Sp. X  O. Oa ■

St.BARCIKOWSKIiSiSi
Spółka z  ograniczoną odpoiciedzalnością

Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 
Tel. 852-58, 852-59

Skrót telegraficzny: „B  A R C O "

O D D Z I A Ł Y :
KATOWICE, Kościuszki 2, tel. 354-25, 354-26 
Ł O D 2 , Piotrkoirska 5, tel. 17144, 130-09

Ziemiopłody i artykuły spożywcze
Nawozy sztuczne 

Materiały budowlane 
Towary żelazne

K I N O
F O T O

PROJEKCJA
SPRZEDAŻ —  ZAMIANA —  KUPNO

W a r s z a w a ,  B r a c k a  1 3

Zakład szklarski 
slitieraiia szklą I luster
B. Kościański

Warszawa, ni. Mokotowska 89
Wykonuj® wszelkie roboty szklerskle

E Ł Z T
( T E R A Z Y T )

ZAPRAWA SZLACHETNA 
DO NATRYSKU 

rykllnowanla, dłutowanie, szlifowania

W-M/Cf. W  i  f i  o h  #6
Biuro czynne od 10 — 13 

Łódź, nl. K o Id  n sz k 1 Nr 96

Sp.

Warszawa, Sierakowskiego 4
t e l e f o n  413

O D D Z I A Ł  w B Y T O M I U  
ul. Chrzanowskiego 10, te l. 50 -0 !

L —

p r z e  p r e w u a i M z a t
Finansowanie i operacje komisowe w sto­
sunku do żywca rzeźnego i mięsa, eks­
ploatuje bocznicę kolejową Rzeźni Miej­
skiej w Warszawie, finansuje dostawców 
mięsa dla Funduszu Aprowizacyjnego 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, ad­
ministruje targowiskiem zwierzęcym w 
Bytomiu oraz prowadzi notowanie cen 
we własnym zakresie.

Impregnowane płyty wiórowo-cem entowe
» M A $ T E W A L «

są  znane od lat jako najlepszy m ateriał do izolacji Ścian, sufitów 
1 stropów  oraz do budowy ścian działowych i dachów. System wyrobu 
jest chroniony patentem  Nr 31.525. W yrób bez uzyskania licencji 

będzie ścigany sądownie.

Zakł. Przem .-Hand] owe » M A S T E W A L « Sp. z o. o.

WARSZAWA, RADZYMINSKA 67a. TEL. 224 (Praga)

PROTEZOWNIA WARSZAWSKA  
I G N A C Y  J A W O R S K I  (M istrz Dfplimowany)

Firma egzystuje od 1921 roku 
W  A RSZA W  A-PRA.GA, nl. Targowa Nr 44, telefon 250 

WYKONYWA ARTYKUŁY ORTOPEDYCZNE DLA INWALIDÓW WO­
JENNYCH I CYWILNYCH JAKO TO: PROTEZY NÓG I RĄK, APA­
RATY LECZNICZE, GORSETY ORTOPEDYCZNE, WKŁADKI POD 
PŁASKIE STOPY, PASY PRZEPUKLINOWE, SZYNY KRAMERA 

ORAZ WSZELKIE REPERACJE

M I Ę D Z Y N A R O D O W I  E K S P E D Y T O R Z Y

C . H A R T W I G  S .  A .
O DDZi / IŁ  u j  W A R S Z A W I E
B I U R O :  ul. Chmielna nr 24, telefon 8.88.16 
MAGAZYNY: ul. Towarowa nr 20, telefon 8.85.61 

ul. Chmielna nr 53-a
CLENIE — MAGAZYNOWANIE -  TRANSPORTY SAMOCHODOWE 

ŁADUNKI ZBIOROWE

Oddziały we wszystkich większych miastach w kraju 
Oddziały własne 1 p r z e d s t a w i c i e l s t w a  z a g r a n i c ą

HURTOWNIA WŁOKIENHCZft
I I /# .  f f .  Ł I H S Z  

Warszawa, Senatorska Nr 21/25 róg wierzbowej
(gmach Teatru Wielkiego)

Poleca ze składu I na zamówienie 
p r o d u k c j e  l a k  r yk  p r y w a t n y c h :

TKANINY JEDWABNE, BAWEŁNIANE I WEŁNIANE 
wszelkiego rodzaju. MATERIAŁY DEKORACYJNE I KRA­

WATOWE oraz KONFEKCJĘ damską, męską 1 dziecinną

Przedstawicielstwa firm k r a j o w y c h  I z a g r a n i c z n y c h

T A  N I £
CmOOUżONNt 
D O  M I I 
J B N O J IO D Z IN N E  
( S U A D A I U  )

H  O D'Y H U
PCZ-CD5I-EBI042STWQ POBOT 
BVDOWLANYC44 I INSTALAt 
BVD.DYPL.4l SZTOMPKA i S TA 
WA R S Z A WA  
AL.J-COOZ0LIMS-k‘I-C 37m.22 
T l  l . 8 5 6 • \ 2

Rury wodociągowe I kanalizacyjne. Kotły cenlr. ogrzewania 
i  przemysłowe. Pompy, hydrofory, klozety, umywalnie.

TECHNICZNO-HANDLOWE S. DĄBROWSKI
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 6

Wytwórmia Opakowań i 
Wyrobów Papierniczych

( t„ K A R T O N - O M E G A
B-cia Lesińscy i S-ka

W arszaw a = = = = =  Ż uraw ia 8



S i r .  14

PAŃSTWOWA AGENCJA DRZEWNA

» PAGED"
Centrala uu W arszaiuie, PI. T rzech  Krzyży 18 

te le fo n  8-54-20/21/22

P L A C Ó W K I  T E R E N O W E  
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 86. Tel. 33-91 
GDYNIA, ul. Świętojańska 44.. Tri. 221-81 
GORZÓW, ul. Mieszka I 42. Tel. 144 
KATOWICE, ul, Ligonia 22. Tel. 350-85 
KIELCE, ul. Markowskiego 17/6. Teł. 12-75 
KRAKÓW, Mały Rynek 4. Tel. 593-61 
ŁÓDŹ, ul. Narutowicza 47. Tel. 177-68 
OLSZTYN, ul. Marsz. Stalina 26 
POZNAN, ul. Matejki 3. Tel. 64-78 
WARSZAWA, ul. Niemcewicza 26. Tel. 863-25 
WROCŁAW, Plac Grunwaldzki 46/48. Tel. 211 
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza 14/21. Tel. 26 
LUBLIN, ul. Piechoty 14/6. Tel. 30-50 
SIEDLCE, ul. 3-go Maja 13 
SZCZECIN, ul. Sw. W ojciecha 1/4. Tel. 740 
SZCZECINEK, ul. Żukowa 78. Teł. 70 
ZIELONA GÓRA, ul. Stalina 26. Tri. 815 

prowadzi sprzedaż materiałów i wyrobów drzewnych produkcji La­
sów Państwowych: tarcica, sklejki (dykta), płyty stolarskie, płyty
pilśniowe, okleiny (fornier) krajowe i egzotyczne, podklcjkl (szpe- 
rówka), wełna drzewna, meble biurowe, stolarka budowlana, beczki, 
skrzynki, drewno opał. W partiach wagonowych, jak również przez 

Bied SKŁADÓW na terenie całego państwa,

4774

W Y T W Ó R N I A  Ś L U S A R S K A

A N T O N I  S Z M A L E N B E R G
Wyroby z żelaza kutego I metali: lampy, żyrandole, kominki, kraty, bal­
kony, balustrady, drzwi bramy oraz wszelkie konstrukcje budowlane 

WARSZAWA, SKIERNIEWICKA 12 5420

B L O C K  BRUN 4r#
f f f

Przedstawiciel inż A leksander Borman 
SKLEP: ul. MARSZAŁKOWSKA nr 68, TELEFON 857-51 

Powielacze płaskie — ulepszone modele 
MASZYNY I ARTYKUŁY HIUltOWK.

Kupno — Sprzedaż. Powielanie Remonty maszyn biurowych
Kursy pisania na maszynie. 4474

Przęmystjlraw Ptzeinysł drzewny
Z a k ł a d y  Przemysłouie

„W E O"
Warszawa—Elbląg—Olsztyn

sp. z o. o.
Zarząd w Warszawie, ui. Hoża 27-a, tel. 88-718 
Oddziały w Warszawie, Elblągu i Olsztynie.

Dostawa z w łasnych tarlaków  wszelkich m ateriałów  tartych oraz 
w szelkiej stolarszczyzny budowlanej, drew na opalowego i trocin. 
W agonowo i detalicznie. Zamówienia tartaczne z zakresu budownictwa 

z term inową dostawą.
Sprzedaż detaliczna z własnego Tartaku Ne Warszawie, 

ul. Radzymińska 126, telefon: Praga nr 146.
Deski, kantówka, szczapy, zrzyny i trodłny. Drewno iglaste i liściaste.

G A B I N E T  K O S M E T Y C Z N Y

mgr. R. GIESZANSKA i Ska
Pierwszorzędne siły fachowe. Nowoczesne aparaty

Czynny codziennie od godz. 10 — 18 
W a r s z a w a ,  ul. P R Z E S K O K  4 (róg Zgoda)

Sprzedaż preparatów na miejscu

Ślusarskie, kowalskie, stolarskie
HENRYK REJMAN i SYN 

WARSZAWA, PLAC TRZECH KRZYŻY 3, TEL. 867 8 3______

Bo S O S N O W S K IFABRYKA WYROBÓW  
D R Z E W N Y C H

WARSZAWA B i u r o :  Marszałkowska 66. Tel. 8.61 -48 
F a b r y k a :  Sielicka 10 

Wszelkiego rodzaju stolarka budowlana, masowa produkcja mebli 
t inne wyroby drzewne.

M E C H A N I C Z N A  O B R O B K A  D R Z E WA
WARSZAWA, ZŁOTA 77 

w y k o n u j e  wszelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa.

NOWACKI i KOZŁOWSKI

S T O Ł E C Z N E  W A R S Z T A T Y  S T O L A R S K I E

M istrz  s t o la r s k i
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 18 

Urządzenia Biur, Lokali, Skelpów, S tolarka budow lana, Meble

NARZĘDZIA gila przemysłu i rzemiosła

p o l e c a  z e  s k ł a d u  
„ZRZESZENIE NARZĘDZIOWCÓW" — WARSZAWA, CHMIELNA 20

H A N D E L  W I N ,

f P M I S K U I I N - ^ 1j r ^ jĘ m s g m

1 TE PI RADYKALNIE “ piushukj. mele
ffijfcha& U udyfL tfiU iSe/rf^

tęni. tfadipkalnie i  |
PLUSKWY, MCLf,PCHŁY,WSZY, i&gfcrii 
KARALUCHY PRUSAKi, STONOGI, .SSSSP 

ORAZ WSZELKIE INSEKTY WRAZ .ZARODKAMI
Gdkoic* mtefzhamc* fiOch^Mboch zahażmjchk-  -  _ —- - - - -  .

T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H
j m w is B ia w a w s r a r n w W M P B P W a iiJ L i w in a a tiiiiu  a n  w a ia i'm  hwmcwastw a w r*< -«an m i«rtm w w airr .w rw w rassn w w is m iim w iiii  m u

i DE L I KA TE S Ó W

oraz produktóuj spożywczych

P A K g Ł S C i r

W -iua, Bracka 22 Francuska 14

r
*N .i.iłR lu r Na li &W* WzaWĄ.SOSNOWA (j‘

p raska S półka C hemiczna
K f u r s z o u e r ,  Targowym S I  

P o le c o  s

ADRES TELEGR. 
P R A - S P Ó Ł - CHĘM.

C H E M I C Z N E
T E C H N I C Z N E
G A R B A R S K I E
M A L A R S K I E

H U R T O W Y  S K Ł A D  A P T E C Z N Y

-ka
WARSZAWA, GRÓJECKA 30/32

Posiada na składzie: ARTYKUŁY APTECZNE i CHEMICZNE

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

„Mikrochemia
P. i T. O L S Z E W S C Y
p o l e c a :  chem ikalia ś barw niki do celów analitycznych, 
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 124 — TEL. 8.74.84

i i

T O W I S
O K U C I A  B U D O W L A N E

POLECA: O K U C I A
PRODUKCJI 
W Ł A S N E J

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1 9 0 3 r.

S Z Y B Y  i .  D U D A Ł O  LUSTHA
W arszawa, ul. W idok 26 / M arszałkowska 104.

Szlifiernia szkła, Podlewnia luster.
Diamenty—Kit. W arsztat szklarski. _____

oraz innych fabryk 
RÓWNIEŻ DLA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 
WARSZAWA, KREDYTOWA 4 — TEL. 864 - 22

Przedsiębiorstw® robót szk la rsk ich

W. SROKA i I. JARKA
W-WA, UL. MOKOTOWSKA 24 

Sprzedaż szkła okiennego, inspektowego, wystawowego, luster, szyby sam o- 
cnodowe oraz diamenty, kółka do cięcia szkła i przestaw ianie diam entów. 
REFLEKTORY WYPUKŁE SZKŁO LUSTRZANE

Egzystuje od 1919 rokn
r w o

INŻYNIERYJNO-BUDOW LANEp r z e d s i z b ^ o r s t w o  j. STRACHALSKI J S-k.
W A R S Z A W A ,  CL .  Z Ł O T A  S I  ffl. l i

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
DZIAŁ BUDOW LANY: budowa domów mieszkalnych i fabrycznych. Projekty — 
kosztorysy. DZIAŁ DROGOWY: Budowa kolei, szos 1 mostów. Roboty ziemn® — 
studia — drenaże i studnie art. oraz konstrukcje żelazne. DZIAŁ INSTALA­

CYJNY: ogrzewanie, kanalizacja, wodociągiL.

i,
C Ę J H IE B t l M IA

A S  O i
Warszawa Marszałkowska 80 róg Wspólnej 

p o l e c a ;

z n a n e  z e  sw e j  d o b r o c i  w y ro b y  
c u k ie rn ic z e

F I L J 8 flft N I E  P O S I A D A M

A R T Y K U Ł Y  P O W R O Z N I O Z E
PRZYBORY RYBACKIE, SZCZOTKI, SZNURY, SZPAGATY

PCLECA: JA N  FACUSKI i 8-ka
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE NR 71

DBAJ O SWÓJ OGRÓDEK!
SZPADLE, GRABIE, SPULCHNIACZE, PIELACZKI, MOTYKI, PAZURKI,

P O L E C A J Ą :

K r z y s z t o f  B r u i t  i S y n
MARSZAŁKOWSKA 124, TARGOWA 64

BUS. H O S I E R
H O D O W LA  I SKŁAD NASION

W a rsza w a  AL Jerozolimskie 45

m m m m k  szk łaC 7 Y R Y  kryształowe, wysla- 
* " » l  wowe, o k i e n n e ,  

gięte, wypukłe do zegarów i samo 
chodów (reflektory)

—  L U S T R A ^
różne wymiary

a n d r z e ; b i e s i e d n y
WARSZAWA — PRAGA, TARGOWA NR. 56 W PODKÓRZU

I P O D L E W N I A  L U S T E R  
S z k l e n i e  samochodów, roboty 
szklarskie. Diamenty i kółka za­
pasowe do cięcia szyb oraz n ap ra ­

wa diam entów.

SPRZEDAŻ ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
ORAZ ART. KOSMETYCZNI) PERFUMERJNYCH

IRENA CHOTKOWSKA i S-n.
Warszawa, AL Jerozolimskie 43. Tel. #13-89.

FABRYKA

MUSZTARDY SCHWEITZER
P O L E C A :

M U S Z T A R D Ę ,  KABUL,
ZAPRAWY DO W Ó D E K  

SKLEP — NOWOGRODZKA 37; FABRYKA — GRZYBOWSKA 9

ZWIĄZEK POLSKIEGO PRZEMYSŁU
FARMACEUTYCZNEGO
WarszaiDE, ul. Złota Nr 9 tel. 8-82-64

Adr. telegr.: PRŻEMFARM W arszawa

WYTWÓRNIA WOSKÓW 1 WĘŻY

J A N  PAWLIKOWSKI
WARSZAWA, UL. ZŁOTA 59A

poleca woski: kablowy, transm isyjny, węzę sztuczną dla pszczół, przerób 
wosku pszczelnego i woszczyny pszczelnej na węzę sztuczną, narzędzia pszcze­

larskie, oraz świeczki nagrobkowe i choinkowe.
Produkcja z własnych i powierzonych surowców.

Z .  H M J S i E W M C Z
WARSZAWA, Pi. GRZYBOWSKI 6

GALANTERIA METALOWA •  OKUCIA, NARZĘDZIA

Zakłady Przemysłowo Farmaceutyczne

SAMARIT"
ul. W. GÓRSKIEGO 9

/ / •
Sp. z o. o.

WARSZAWA,

M A N O M E T R  Y SPRZEDAŻ - KUPNO

NAPRAWA WSZELKICH TYPÓW

„HYDROTECHNIKA"
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 16 PRZY GRANICZNEJ

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A

A. WRONA i SJss
WARSZAWA - PRAGA, ul. MARCINKOWSKIEGO 5

W ykonywa okna zwykle 1 szwedzkie, drzwi gładkie i fornierowane, 
schody, urządzenia w nętrz — w y k o n a n i e  t e r m i n o w e

» E L E K T R O D Z  W 1 G «
Wytwórnia Dźwigów Elektrycznych Sp. % ogr. odp.

b. przedstawicielstwa „OTIS“ i „ST1GLER"
W arszawa, Biuro: ul. Sewerynów 4 m. 27. W arsztaty : ul. Książęca 15

tel. 87-639
Budowa dźwigów elektrycznych osobowych I towarowych, remonty

W E  Z E S S Ą C E  I TŁOCZĄCE 
G U M O W E  1 PARCIANE 
NA WYSOKIE CIŚNIENIE

OGRODNICZE W ĘŻE I ŚRUBKI DO

b e n z y n y  p o l e c a  h y d R O T E C H N C C A
U-W  A, KRÓLEWSKA 16 1

!»

STERO - R A D I O
WARSZAWA, BRACKA 16

SPRZEDAŻ i NAPRAWA RADIOODBIORNIKÓW

i ó z e f  f ?'e r k a m
SPRZEDAŻ ODLEWÓW ŻELIWNYCH

I  C Z Ę Ś C I  R O L N I C Z Y C H
WARSZAWA == = = = = = = =  UL PRÓŻNĄ 12

USZCZELNIENIA
DLA CUKROWNI, GORZELNI, BROWARÓW 

DO LAMP KARBIDOWYCH POLECA

» H Y D E O T E C H M I K A «
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 16, PRZY GRANICZNEJ

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE

J. P O M IR S K I  i  S - k a
W arszawo, AL J e r o a e l l u t a k l a  56 aa. 4 

tri. S-7S-33

MYDŁA LUKSUSOWE KOSMETYKI
Ż Ą D A Ć  W S Z F D Z I E

SWITALSKIEJ QZELU
.  , Salon i  uoptujórnia

Warszawa, Wałcza 29a m 12 czynne od 9 do 17-tej



■5 Sir. 15

Do Komitetów i Kół terenowdi PPS
W  związku ze świętem 1-go jVIaja, zostanie wydany specjal­

ny  numer 1-majowy „Robotnika". > .
Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pismai we właściwym 

terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika Al. 
Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej.

Zamówienia bed a przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru
pozostaje bez zmiany. _ . T

Należność prosimy wpłacać na konto w PKO N r 1*980 
* zaznaczeniem: „za numer majowy’".

Tednocześnie komunikujemy, że zwiększony numer l-o  Ma­
jowy „Przeglądu Socjalistycznego" należy zamawiać do dnia 20 
bm. pod adresem: Daszyńskiego 18 „Przegląd Socjalistyczny .

Odprawa Rzeczników Partyjnych

Powietrzny tramwaj do Bejruty
tym rokuruszy zapewne jeszcze w

Plenarne posiedzenie
<toł. Radę Rarodonnaj

W dniu 85 kwietnia b. r. w lokato 
CftW-PPS o gorto. 10 oili'edrie się
m tp r n w a  w o j c w ó d r id c h  R z  c e n n ik ó w
Kontmli Partyjnej.

Zebr?ula Dzielnic i l i ł
D Z IE L N IC A  O K Ę C IE  

D n ia  20 k w ie tn ia  r .  b. w  lo k a lu  p a r ti i  
orty Ul i i  8 ty ra n ia  n r  1 w  p ie rw szy m  
te rm in ie  o g. 10 30. w  d ru g im  te rm in ie  
godz. 11-ta, odb ęd zie  s ię  w a lne  żeb ra tiie  
Cklohkńw 1 w y b ó r now ego  k o m ite tu . 

S ta w ie h n lc tw o  obow iązkow e.
Prawo głosu ma.ia członkowie poelada- 

J*cy stał* legitymację partyjna.
D Z IE L N IC A  PR A G A  C E N T R A L N A  

T y m czaso w y  K o m ite t K o ła  T eren o w eg o  
Nr. 1 D z ie ln icy  P r a g a  C en tr. P P S  
M w iad fim la  członków  P P S  zam ieszk a ły ch  
od W a łu  do u l. K o n o p ack ie j I 11 .L is to ­

w iu  10.4.47 r.

Obecność rzeczni?'.dw z cfliogo te­
renu krafil obowiązkowa. Nu porząd­
ku obrad wainć sprawy.

pada strona parzysta, że

(so b o ta ) o godz. 17,30 w  p ie rw szy m  t e r ­
m in ie , a  o godz. lS .e j w  d ru g im  te rm i­
n ie . o d b ęd sle  się  w  lo k a lu  prS y  u l. Szwed* 
k ie j 2/4  w a ln e  z eb ran ie  członków  w sp o - 
m m M e rt)  K o ła , w  celu  w y b b ró w  K o m ite ­
tu  K o la ,

D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W
W d n iu  20 k w ie tn ia  r .  b . (n ied z ie la ) , 

o godz 11-ej W lo k a lu  D z ie lh lcy  ..C ze r­
n ia k ó w ” . u l. S tę p iń s k a  42, odb ęd zie  Się 
W a ln e  Ż eb ran ie  członków .

O becność o b o w iązkow ą po d  ry g o rem  
o rg a n iz a cy jn y m . W ejśc ie  za  okazan iem  
le g ity m a c ji  cz łonkow sk ie j.

D Z IE L N IC A  T A R G U W E K  OSIW DLB
D n ia  20 b. m. o godz. U  n a s tą p i o tw a r­

cie św ie tl icy  K o ła  P P B  Zacisze p rz y  ul.
I S ien k iew icza  (ko ło  s ta c j i  k o le jk i w  Za- 
'c is z u ) .  X

NIEURZĘDOWA TABELA TftYBRAHYCK
7-my dż.eń ciągnienia IV ej Klasy 49 Loterii

WygrMie po 100.000 zł NrNr 9B68 
S1208 23G59 48369 52923.

Wygrane po 20 000 zł NrNr 425 550 
•91 4831 7279 13461 18627 18884 19531 
20488 22598 28087 30850 32394 333y0 
38609 37868 44418 43332 48072 55531 
56168 56560 61357 62423 62981 65667..

Wygrane 
2639 1836 411 
10525 10730 
16409 17175 
20221 20761 
33533 23821 
26925 27837 
31036 31856 
37684 38359 
41613 41683 
46071 46563 
48078 48348 
52610 52655 
55027 55430 
59452 3966S 
63115 63302 
65606 66264

„ j  10,000 zl NrNr 1182 
:B 5853 7570 7785 9730 9922 

11363 12313 14898 16019 
17633 18087 18769 20196 
21916 22874 22802 23320 
24888 24905 26002 26455 
28030 28662 28722 30111 
31929 32741 34758 36693 
38665 38869 38949 40980 
41948 43104 43355 45571 
46624 43626 46879 47550 
49446 
52991
56019 58211

50784 51954 52200 
54525 54529 54866 

58955 58159 
61220 61833 S2178 62980 
61430 64541 65008 65341 
66793 67145 67326 69074

Wygrane po 5.000 ił NrNr 1083 
1178 1233 1414 1622 3880 4045 4296 
4712 5061 5707 5742 6015 3970 7093 
7483 11891 12236 13501 14097 14200 
15451 16880 78973 17879 17938 18083
18252 16304 18606 18797 19105 19777
20774 21348 21583 23454 24109 25644
25712 26613 26756 26900 27149 2774B
23876 29150 29281 30192 30821 32144
32305 32458 33237 33B87 34344 34428
35403 35912 38247 343<4 34428 35403
3M12 38247 3BB56 39742 40291 41053
41854 42253 43512 43841 43980 45879
46646 48183 48408 49414 49450 50780
61180 52573 53017 53308 53630 54140
64265 54335 54625 55076 55153 55403
56268 58131 58479 58654 60005 60657
30659 61571 61881 61710 61723 62172
62526 64938.

Wygrane ,io 3.000 zi NrNr 1077 
4982 5312 5332 6264 6660 6689 7170 
7633 8128 6134 8854 9543 9559 105a4 
11058 11878 12926 13770 14428 145a8
14943 16125 17538 17614 18118 18243
18429 18901 19378 19957 20543 20580
20774 21343 21390 22027 22438 22578
24083 26043 26103 27403 28442 28563
29119s 29416 29979 30357 31999 33008
S3032 33713 33791 34580 36235 37014
37247 37793 1 -83 39318 39868 40425
41182 41704 42444 43298 44110 44266
45409 45752 764 46861 48077 48104
49571 nOO'iC 51308 51360 51457 51643
52319 525' '3613 55087 55316 55717
65976 57936 5»740 60435 60732 61128
61876 622' 62373 8260B 62997 638U5
•5711 66408 67492 68022 68491

Dalszy ciąg wygranych po 2.090 *t 
z 3-go dnia ciągnienia.

21019 25 55 154 294 319 35
405 565 73 75 635 52 785 909 21 33 69 
88 22083 93 192 212 32 383 435 542 
624 30 31 53 705 55 71 851 53 66 80 
936 23004 13 170 71 225 54 58 339 54 
60 466 86 560 620 67 97 737 848 96' 
24022 224 420 96 338 83 611 34 45 4”
66 702 88 817 51 96 906 53 25028 8'
116 19 82 222 37 84 331 38 43 403 5P
40 44 673 715 35 58 67 889 98 2600' 
08 65 10R 120 68 213 49 405 32 503 6 
618 67 741 78 846 914 28 72 27101 27 
245 76 340 55 490 96 537 46 648 84( 
945 64 28010 7S 85 119 38 47 62 247 
51 321 57 61 86 457 92 598 659 72 8« 
721 75 79 92 823 47 987 29089 132 80 
205 20 76 93 356 78 490 573 SI 667 
707 98 923

30028. 53 110 26 46 83 263 87 324 31
41 71 87 450 68 510 37 88 99 606 726 
59 83 833 54 76 80 92 911 48 57 83 
31013 17 25 43 61 97 106 11 12 37 82
93 225 72 73 325 75 76 85 422 32 47
85 517 67 80 709 96 812 27 941 61
32024 97 208 350 444 698 713 45 72 940
73 33042 124 67 81 230 400 14 79 569
86 606 743 801 34 46 49 936 57 99 
34016 34 90 155 239 382 462 501 43 630 
46 82 743 71 97 812 83 925 55 35010 
209 19 37 391 484 527 649 65 82 896 
959 36120 34 82 84 214 66 316 25 28
406 69 73 529 44 82 89 90 632 42 42
734 869 964 84 86 37049 60 73 97 224 
420 32 545 51 620 69 77 727 817 65 980
87 38068 119 44 209 26 34 39 49 64 71 
92 311 55 58 406 14 24 547 87 622 3)
62 725 27 51 91 884 91 982 39023 132
37 46 57 71 89 277 321 452 90 507 11 
24 83 672 816 27 915 20

40030 44 50 51 93 94 206 72 369 458
74 76 89 547 630 50 82 92 765 81 848 
921 43 61 96 41006 104 60 70 96 230
358 80 82 433 75 527 54 770 844 912 
17 40 67 68 94 42194 211 47 323 29 
479 502 57 9! 749 833 99 909 16 21 38 
55 76 43028 116 372 585 626 87 94 842 
44034 125 37 39 341 436 531 87 623 65 
78 734 51 939 59 45009 15 77 135 91 
4422 48 551 58 77 601 29 30 817 45 
925 46007 76 77 116 79 93 253 312 539 
49 50 91 603 705 10 867 992 47002 04 
27 111 208 423 69 509 27 59 75 604 11 
39 88 873 982 48121 31 67 232 68 331 
595 614 24 714 992 49063 107 28 209
359 60 65 78 99 547 665 720 43 52 981 

50033 36 73 77 91 285 95 340 69 415
23 512 32 50 55 67 602 88 91 706 46
818 54 904 42 51019 97 167 213 87 99
365 416 514 49 89 91 93 632 723 32 85 
809 12 18 85 971 52004 12 52 103 35
55 269 82 358 504 42 44 51 604 83 847
75 946

Zamierzenia eksploatacyjne Polskich 
Linii Lotniczych „LOT" na rok bieżą­
cy sprowadzają Się, jeSli chodzi o za­
granicę, do dwóch zasadniczych punk 
tów: 1) utrzymania komunikacji z pół- 
ftocą 1 uruchotnieńie nowych połączeń 
z południem Europy i Bliskim Wscho­
dem oraz 2) usprawnienie komunika- 

1 cji z Zachodem.
| Na północy Polska utrzymuje komu 
| nllkację fylko ze Sztokholmem. Trasa 
ta obsługiwana ’jest na przemian przez 
polskie i szwedzkie maszyny. W tym 
roku na linii tej nie zajdą źa-fne 
zmiany.

j  Z południem Europy i Bliskim 
Wschodem po wojnie komunikacja nie 
została wznowiona. Ostatnio zrodził 
się projekt uruchomienia „tramwaju 
bałkańskiego". Tramwaj, mający kil­
ka przystanków po drodze (Budapeszt, 
Sofia, Stambuł), kursowałby między 
Warszawą a Bejrutem. Projektowa­
ne jest również otworzenie linii, lecz 
już długodystansowej, Slokhotm — 
Warszawa — Bukareszt — Stambuł— 
Lidda — Kair, obsługiwanej zakupio­
nymi ostatnio w tym celu we Francji 
samolotami typu „Lanquedoc 101".

| Usprawnienie komunikacji z Zacho­
dem polegać będzie na zwiększeniu 
częstotliwości lotów z Warszawy do 
Paryża oraz połączenie stolicy Polska 

1 z Londynem, z jedynym przystankiem 
w Amsterdamie lub Kopenhadze.

Na trasie Warszawa-Zurych, która 
jest obsługiwana przez Szwajcarów, 
nic zajdą tta razie żadne zmiany.

Dużym utrudnieniem w komunikacji 
krajowej jest dotychczasowy brak 
bezpośrednich połączeń między po­
szczególnymi miaslaml np. Gdańsk- 
ICalowice. Wypływa to po prostu z 
faktu, że warszawskie lotnisko Jest je­
dyne, które posiada niezbędne urzą­
dzenia tąclmlczne.

PLL „LOT“ kładą duży nacisk na 
usamodzielnienie się lodzi — naj­
większego skupiska przemysłowego. 
W tej chwili brak Jednak odpowied­
ni cgo^o tm sjka^^

Miasteczko
a k a d e m i c k i e
powstanie 
w  W c i r s r a w i e

Ministerstwo Oświaty na Wnio­
sek Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych posSanomlło bu;
dowę „mlastc-cafca akademickiego' 
w  W a r s z a w ie .

Miasteczko złożone s baraków, 
sianie na Polu Mokotowskim, Znaj. 
dą w nim pomieszczenie beadom.nl
studenci.

W pierwszej firnie stanic 10 bara­
ków, 40 osobowych, które ofiaro­
wało Silił. Obrony Narodowej, (jk)

Na-

Dn. 12 mai a b. r. o so d i lO-«i 
adbpdżie się X X V II Sesia Raslf 

, Narodowej m. st- ^  aibzaw y. tta 
której m. in. omawiany bedzitf 

i prelim inarz budżetów y stolicy na
r. 1947.

nie w Łodzi samodzielnej bazy 
stąpi to dopiero za dwa lata.

Ponieważ Ule na wszystkich lotni­
skach w kraju, ze względu na małą 
powierzchnię i brak urządzeń, mogą 
lądować ciężkie, kilkunastoosobowe 
samoloty pasażerskie, PLL „LOT“ za­
mierzają wprowadzić „Samoloty - tak- u
sówki" na 6 osób (trzech pasażerów | | g  fOuOtilfiOf3|
1 dwie osoby obsługi). Opłata za kilo­
metr Wyniesie 30 złotych.

Dalszym już projektem jest stworze­
nie, na wzór zagranicy, specjalnych 
samolotów pocztowych, k t ó r e  rozwo­
ziłyby pocztę W nocy.

K om ite t  zb ió r k i
18 bm. zeciai Borganfsowaoy Waa* 

szaweki Wojewódzki K- UWN0 Thmekl 
na Oświatę Robotnica*. Kom*l*ł urzw 
duje oodzternie w goda. 10 — 16 w ha­
kato Al. Róż 7. II p., pokój m 33.

Powodzianie spod Sochaczewa
peti opieką Duńskiego Cze;wonep Irzyżs
Duński Komitet Pomocy Dzieciom j dotkniętej powodzią oraz dostarczeni® 

„Red - Barnet" i duński Czerwony pewnej ilości^żywności na InAe terw $ 
Iirzyż podjął się wyżywienia całej powodziowe. * 
ludności powialu sochaczewskiego,! ________

Zbiórka pieniężna, odczyty i wystawy
w  p r o g r a m ie  ś w i ę t a  C ś w i a i f

. . .  .  .        J  -  . i . N n A i s S n d .  \rr% . O t l W l n

S to te n y  Komitet Swleta Otofa-
ty, k tó re  obchodzone, będzie 4 ma- 
jr. pod hasłem odbudowy książki poi 
skiej i bibliotek publicznych, odbył 
posiedzenie organizacyjne. U stalo­
no p ro g ram  obchodu św ięta: 

Zbiórkę uliczną w  dniu 4 m aja 
oraz organizację Święta Oświaty 
na teren ie poszczególnych dzielnic 
przeprow adzą K om itety Dzielnico­
we Święta O św iaty przy  ścisłym 
współudziale Dzielnicowych Rad.

Spółdzielnia »W yzwolenie« na Pradze
ma swoje tradycje

cy organizacje i  insty tucje Istnie­
jące na te ren ie  danej dzielnicy.

N astępujące insty tucje i o rgan i­
zacje zgłosiły już śwój udział w 
obchodzie św ięta: Zarząd Miejski, 
S tarostw a, Dzielnicowe R ady N a­
rodowe, R ada 0w . Zawodowych, 
w szystkie O rganizacje Młodzieżo­
we, Biblioteka U niw ersytecka i Bi­
b lio teka SGGW.

Ponadto Biblioteka Narodowa
zorganizowała wystawę, ilustrują­
cą produkcją książki, Biblioteka
SGH organizuje wystawę, Bibliote­

k a  Publiczna organizuje pokaz czf- 
te lń  w  W arszawie oraz o tw ariM  
now ej placówki na te ren ie  War* 
rzaWa - Północ. Związek BtbUoUe 
karzy, prócz w ystaw  jakie o rgan i­
zuje, dostarczy prelegentów ,- fctó 
rzy w ygłoszą odczyty o ksląl**. 
(W sprawie tej Dzielnicowe Komi­
te ty  m ogą zw racać się do Zw. Bibl 
w Bibl. Publ., ul. Plusa XI Nr. 15).

B iuro Stołecznego K om itetu Sarlę 
ta  O św iaty ezyrine Joat w lokalu 
In spek to ra tu  Szkolnego, ul. Mar­
szałkow ska 6 codziennie w g. 9—12.

Spółdzielnia Spożywców „Wyzwo-j W czasie powstania warszaws. 
lenie" powstała w 1937 r. dzięki wy- j go spółdzielnia, dzięki dobrze ob- 
silkowi i pracy członków PPS. Ini- myślonej opiece nxe poniosła wlęk-
C j a t y w ę  założenia spółdzielni podjęli; szych stra t i już w
słuchacze Urrw. Powszechnego na ; dniach wyzwolenia rozpoczęła sp 
Pradze, a poparli ją robotnicy fa- daż towarów. Jednocześnie społdziel 
bryk metalowych wpisując się na jej nia szybko się rozwija, zajm ują 
członków. i dość często sklepy po „volksdeut-

W 1939 r. spółdzielnia posiadała 5 : schach". , - * -----
sklepów, które w skutek działań wo- j w  dniu 1 października 1945 roku. . ków. D esygnow ano następującycn 
jenhych zredukowano do 4. Spółdzielnia Spoż. „Wyzwolenie" łą- j zawodników: Ja n ic k i ,  Bartosie-

Podczas okupacji niemieckiej sp ó ł-, czy się ze Spółdzielnią Spoż. „Saska . włcz i U latow ski (AZS, W * ,
............................... j i . i __ »*.* a n n ś  d-zno- T2iribfnllłtDT* i MflrknWSkl (

piłce koszykowej W Pradze, która 
składać się będzie z  12 zawodni-

dzielnia jest jednym  z ośrodków ru ­
chu konspiracyjnego „Polskich So­
cjalistów",'h później EtPPS. Wśród jej 
pracowników (i pseudopracowników) 
było kilku naszych „nielegalniaków", 
jak: tow. Chudoba, jego żona tow.
Kurnikowska, tow. Twarkowski, tow.j włókiennicze, 3 my-
Kiembrowski, tow. Jakubowski to w ., dlarskiei 5 monopolowych, 1 mięsny 
Dorosz Kazimierz, tow. Halina Kucz- • . } gosp domowego. Poza tym, po- 
kowska i inni. j gjacla pieięarnję mechaniczną.

W m aju 1944 r„ niektóre bramy na i . . .  .
ulicy Stalowej obstawione zostały I Pod względem organizacyjnym ro- 
przez żandarm erię niemiecką, k tó ra ! y-mteż f P ó id z ic ln ia n jp o z o s t a a  w 
wkroczyła do spółdzielni, szukając ( 7 le- 8dyz Koło PPS w s p ^ z ie lm  li­
tów. Osóbkę-Morawskiego 1 aresztu- cz^ 170 członków i „Robotn.ka pre 
jąc kler. handl. tow. T w arkow skte-! num eruje się 300 egz. 
go, jego żonę i buchalterkę tow. K ur- 
nikowską.

K ępa"- i Spółdzielnią Spoż „Szpo- p irk te lln e r  i M arkow ski (YMCA, 
tański" i zostaje spółdzielnią dzielf i G dańsk), A riet (W isła), Jarczyn- 
nicową.

Obecnie Powszechna Spółdzielnia 
„Wyzwolenie" P raga Południe , po­
siada: 43 sklepy. Z czego: 27 sklepów

W a g i g f o r a n o ś c f  s | » o « * * o « i e

Skład reprezentacji
na mistrzostwa koszykówki w Pradze

PZPR wyznaczył skład reprezen- j liński 1 Barszraowsld (YMCA, 
tacji Polski na m istrzostwa Europy w , Łódź), Rezłeh (Cracovia) Dwuna- 

J . . gtym zawodnikiem  będzie M al^
szewski z AZS-u o ile wyzdrowieje, 
względnie 2astąp i go inny zawod­
nik.

( T B f l T H y ]
TE ATM EOLSKI (Kartói* W
S o b o ta : godz ., 14.00 

.L il ia  W en c d a ” , godz. 18 » ! « ' »
, ie tn u y  b a le tu  T a c ja n y  W y so ek ie j

1 r Sf uJ Ł
JW Mer—

k°TKATJB̂ 1 sfllZVCZNV ) «  -  ' «£>>*"; 
« k l  13)- godz. 18 — ..ż o łn ie rz  * rń in %<0 
M a d a g a sk a ru ’’. W  n ie d z ie le  1 ś w ię to  —

ski (KKS, Poznań), Dowgirt, Zie-

TRAGICZNA SM IERC 
PIŁKARZA „MARYMONTU"

W dniu 16 kw ietnia zginął tr a g i­
czną śm iercią razem  z żoną, zna­
ny piłkarz RKS Marymcmt, Łucjan 
Chudzikiewicz, w ielokrotny rep re­
zen tan t robotniczej reprezen tacji 
Polski i Warszawy, wychowanek i Maaagaaaaiu . -■ 
wielce zasłużony zawodnik M a r y - i  po^iuam ćwk^ o g o d z ., , , ,
m ontu. Chudzlklewiczowle zginęli | god*. ik.oo „p0 co daleko szukać z U-
_ i     o tłoom rtT i rvr/frvH- ' Hlo vsn rka  i Z. SawaUCHl

F. K .

O b u w ie - O r J r ie r ,  o c h ro n *  
n» d o  pracy i s p o r tu

p o l e c a :
SPRZĘT SPORTOWY
WARSZAWSKA S PO ŁKA SPORTOWA
A. LESZCZYŃSKI I S-ka W-ui«, Al. Sikorskiego 33 

Jerozolim skie = = :

Dalszy ciąg w ygranych po 2000 zl podany będzie jutro 

p e a a tu  K O M I M K O W E
b i u r o w e

F A B R Y C Z K Ę  
E L E K T R Y C Z N I  C**uf 

Jo tr fe  p b ł# A * t-  dla- in s ty la i i  t

podczas pracy w e w łasnym  ogród­
ku, w skutek wybuchu miny. Kole­
dzy i członkowie RKS M arym ont 
tą  d rogą sk ład a ją  rodzinie t r a ­
gicznie zm arłego ś. p. Chudzikie- 
wicza 1 jego m ałżonki w yrazy 
głębokiego współczucia, (ki).

B A LK T T . W Y S O C K IE J 
D*t4, w sobotę, o godz. 18.00 1 w n ie ­

dz ie lę  o godz. 11-ej w y sU p l w  W ar . 
azaw le , w  T e a trz e  P o le  k im . p ie rw ­
szy  ra z  po  w o jn ie , b a le t  T a c ja n y  W y ­
so ck ie j. B o g a ty  p ro g ra m  o b e jm u je  u tw o ­
ry  C hopina , sch e rz o  h -m o ll o ra z  c z te ro , 
częściow y b a le t  ..IM A G E S P O L O N A IS E S ” .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w k s ię g a rn i Ge­
b e th n e ra  i W o ltfa —■ Z goda, 12. te l .  S.82.90.

a
%

^  .  I B ;
P R Z E D IT A W IC IE U T W O  

P A ^ T W O W Y C H  FABł /K  K GASiÓW

m .T O B O ltW łK i
u fa  W la A sT a lfa ru łsk fi 98 te l  o70  3 i

B 1 U R O Z B Y T
ARTYKUŁY PIŚMIENNE 
K A N C E L A R Y J N E  

ORAZ MASZYNY BIUROWE
WARSZAWA

M A R S Z A Ł K O W S K A  N f t i S  
OBOK D *K IN A JS?T Y Ł O W Y ~

KLEPKA podłogoira DRZWI płytome
L IS T W Y  budowlane, meblowe, ramowe 
F O R N IE R Y : orzech, mahoń, dąb i inne 
Warszawa, srrsrs: ul. Kopernika 4

P r f f l c o i f f i i a

FUTER
IM. FBGi-A
Warszawa-Praga, Wileńska 9 m. 3, 

front I piętro 
Kupuje skórki futrzane ws*elkicgo ro­
dzaju niewyprawlone ł wyprawione.

PAPY
D A C H O W E

BITUMICZNE Z POWŁOKĄ
LEPIKI: posadirkowy, bitumiczny 

i smołowy 
MASY kablowe wysokiego napięci® 
MASY izolacyjne 
LAKIERY do żelaza

P o l e c a  
TOWARZYSTWO 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

„JĄ C O "
Dzierżawca: JAN PRYLlNSKl 

Fabryka: Warszawa - Praga
Mińska 14, teł. Praga - 450 

Biuro: Aldony Nr 12 m. 2

gooz. in .w  v.v --------- —
1 rtia. W y so ck a  i Z. S aw an em

14-Ć.TR PO W SZ L t-H N Y  (Z an-olekuitO  
20): o godz 18.00 „ P rz y ja c ie l  p rzy  idzie

W ś .  O. „ f n m m ’’ (ku«*»  w
a-nrtz 18 w  dolinie^ .

T K A T B  ' „ JA S K O ł.K A ” M ar. c ikow sl'.e  
k9) ^odz  lft ..O ziec i pafla  m a j s t r t  
(b a jk a ) ,  godz. 18.00 (c o d z ien n i* ) „ P o ­
w ro ty ”  — M orozow icz-S zr.zepkow skiej.

t r a T R  n  ik ie l w a b s z a w y -  <siudio
K aro w a  31): cod*  12.80 (w  d n i pow ­
szed n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkrt!
1 in s ty tu c j i ) .  „ N a  Jag o d y ”  w -6  M K o­
n o p n ick ie j d la  dzieci o d  la t  4. ■

P U Y SH I I r .A I l l  ii I u  u  ■ z... r ru u n to w , 
sk a  8) R ew ia  „ W lęz a n k a  w io s en n a " .

^ L b K r f K A T B ^ C W n  -WoUke 
w y staw ia  co d zien n ie  w eso ta  re w ię  - P r z y .  
sm ak i św ią te c z n e  . P o c zą tek  g oda  17-to
i 13-ta.

f  K I N A )
KINO „P A L L A D IU M " IZ to la  n r  8 ):

„D u sz e  n te u ja r 2m to n e " . Poez. seansów  
godz. 14, IB, 18. 20.

K IN O  „P O L O N IA  -M n rs-» U -.» * r.n  4*> 
„ K o b ie ta  aam a ” . P ucz  sean só w  godz. 14. 
IB i 20.

K IN O  „8 T V L U O  I (M arr-alK iim  ka 
„ S y n o w ie ” . P o czą tek  sean só w  godz. IA 
18. Ig, 20.

K IN O  „ A T L A N T If”  iC h m le in a  t t )
„ R y w a l J e g o  K ró le w sk ie j M ości” . P ocł 
sean só w  14, 16, 18. 20 

K IN O  „ 9 V H t:>  i  I P r a s a  IM v m e rs a s  
4 ) : „ M a rs y lia n k a ” .

k i n u  „T Ę C Z A ”  (S uzin*  4 ) :  „ S y n  p u ł­
k u ” .

r * u s T y s z y m u
L o  u i  R A D I O

n i n d z i e l a ,  u  k w i e t n i a
8,57 S ygn . czasu . 7.02 M uzyika; 8,00 EB. 

p o ra n n y ;  8.26 M u ry k a ; 9,00 N a b o ie f ts tw o  
z k o śc io ła  k s ię ły  J e z u itó w  w  G d a ń sk u — 
W rzeszcz u : 10 00 A ud. re g io n a ln a  Biojr- 
n o jn u z .:  12.05 P o ra n e k  a y m f .j  14.40 T e ­
a t r  W y o b ra źn i; 15,20 K o u c . m u z , p o ls k ie j;
16.00 A ud. s lo w .-m u z .; 17.00 „ P o d w ie c lo . 
re k  p rz y  m ik ro fo n ie ” : 20.03 D z ien n ik  w ie  
c zo rn y ; 20,30 A ud. ro z ry w k .;  21.00 „Z  s to  
ro k ie g o  ś w ia ta ” ; 21.10 S ch u m a n n  — K a r ­
n aw ał 22.15 K onc  o rk . ta n e c z n e j P .  R . ;
23.00 O s ta tn ie  w ia d . ; 23 25 M tlzyka  p o p u l . ; 
23.55 W iad . z o s ta tn ie j  ch w ili.

W arsz aw a  I I  
9.10 M uzyka p o w a żn a : 10.05 Aud. m u ­

zy r' ia ; 1125 K onc. m uz . r o z r jw k . ;  14.00 
M uz. ro z ry w k .; 14 30 Z ag a d k a  ra d io w a ; 
18.15 M uz. op e ro w a .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  

r  i

PR EN U ME KATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.
ow m ezeuia  d ro P n e  tm ndniw ę po IB st. ze w yraz. PoszuK .w am e rodz in , p racy  i zguby  po b zt. 
«  ™  R eklam ow e T  mm szerokośc i 1 »zp..lte 40 .« W tek śc ie  re d a k c y jn y m  uo ał 
T łu s ty m  d ru k ie m  100 p roc . d ro ż e j Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  odpow is.

r e d a g u j e  k o m i t e t B-40553

OUŁ-oaZlSNIA P R Z Y JM U JĘ : U er.tr Biuro Ogt. 1 R eki Sp, W yd. „W ied za  O dda w V .ar.-,.*»!« Ai le tn z .H iiw a ii  is i  i« , «e .«*
o raz  lego A g e n tu ry : Al. Je ro zo lln isk te  58 -  G o n ta rczy k , sk lep  t  w y to p am i H rty s ty .in y rn i M arr /.» ik ..w -ka I - I t , i  ” ati- wu-» .k i„ b  
i  m a t. p ien i.. P u iaw sk a  10 -  ..OKAiSS' . sk lep  i  m a t p iśu i . Pulw sK a 33 -  k s ię g a rn ia  św ia to w id  ók -1* « - m >.-* Hatęe Pwtu. 
to w ld ” , Żoliborz M ickiew icza 27 — k s ięa . ..Ś w ia to w id ” Kolo ul O bozow a Sb — k slęg  św iap -w u i r - ra ca  ui t a i ć  >wa (ś . - h ' * A 
szk ła  I oorc . O rocbow eka 218 — M. P ilo tek , sk lep  t m at. plam . P o lsk a  A gencja  Pr<. sowo K m r. ig l. .- /e n  P ek -a n . lA-ir«zo
wa ul P ie rac k leg o  11. P laców ka ..C z y te ln ik a ”  w W arszaw ie  W ie jsk a  14. ś ro d k o w a  1 M « r , i » n . .a .k »  -:z V  wy « * '« '  ł i  P u ław ,
ska 49. R ozdzie ln ie  g a ze t: PI. Inw alidów  (Ż o libo rz!, Ż y g m u n lo w sk n  8 1 P o zn ań sk a  is  B iu rs  l i r b is u  W arszaw a  Al le ro z .r trn s k *  
89. P rag a . ul. Targowa 70. ..Wolność” , W arszaw a, ul M arsza łk o w sk i 95. Spóldz. A gencji P ra so w e j G t.i >B -  U zlai H e inem s —
ul. Z ło ta  4. D zlat R ek lam y S pó łdz ie ln i W yd aw n icze j W y d aw n ic tw o  i.udcW s” — W arsz aw a  ul B ag a te la  li ta  46 te i o» a «5 7B
aturo Ogłoszeń -  Teofil P ie tra sz ek . W arszaw a, W spó lna  50. te ł. 855 28. -  r u n a  k o ip o rte rsk a  GtsNIEDt M arsza tkow aka  tea 
Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Bzpreae” K a szy ń sk a  8 A, Targowa 69. ______

Nakładem 5p<5?dł1elni WydawnicieJ „WIEDZA". Druk Spółdzielni Wydnwnlctei ATKd ZA* — „Bobofrab izi

4
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Z WIZYTA w MONOPOLU SPIRYTUSOWYM ^  ^
Robotnicy odbudowali zniszczoną wytwórnię

Państwowy Monopol Spirytusowy ma 
swoich przeciwników i zwolenników. 
O zwolennikach nie będziemy w tym 
miejscu pisać Izajmie się nimi Li;,’a 
Antyalkoholowa), gdyż m ają o PMS 
równie fałszywe wyobrażenie, jak je ­
go przeciwnicy. Jedni i drudzy bowiem 
widzą w PMS źródto pijaństwa, które 
dla pierwszych jest plagą społeczną, a 
dla drugich Uosobieniem szczęśliwo­
ści.

Może na pierwszy rzut oka wydać 
się paradoksem, iż PMS podziela zda­
nie swych przeciwników w tym sen­
sie, że uważa alkoholizm, tak jak i 
oni, za plagę społeczną. Nie uważa 
jedinatk aby on — PMS — był przyczyną 
te j plagi. Filozofować można na len 
tem at bardzo długo, ale życie prze­
mawia za zdaniem PMS. System y pro- 
hibicyjne nigdzie dotychczas nie zdały 
egzaminu i po dłuższym czy królszym 
okresie czasu ulegały likwidacji. Isio- 
ttą zła jest tu bowiem popyt na  alkohol.

W Ameryce za czasów prohib cji ist­
niały przecież całe podziemne koncer­
ny gorzelmcze i cały poiężoy system 
przemytniczy. Żelazne prawo popytu 
na alkohol ilustruje u nas następują­
ce zjawisko: każde, najd obniejsze cho 
c iaiby  zmniejszenie produkcji Mono­
polu powoduje nagły wzrost nielegal­
nej produkcji bimbru. Mechanizm te­
go zjawiska jest niezm iernie czuły i 
wymaga wielkiej uwagi władz skarbo 
wych.

Zmonopolizowanie produkcja w yro­
bów alkoholowych ma więc na celu 
zmniejszenie, w realnych granicach, 
plagi pijaństwa, dostarczenie na rynek 
konsuincyjny i przemysłowy dobrego 
i gwarantowanego gatunku spirytusu i 
wódek. PMS jest regulatorem konsum-

daw nej siedziby w gmachu pczy ulicy 
Ząbkowskiej na P.radze. Olbrzymia rek 
tyfikacja, mieszcząca się przy tej uli­
cy została przez Niemców zniszczona. 
Zniszczenia w zabudowaniach sięgały 
80 proc., w urządzeniach produkcyj­
nych 100 proc. Samo „Yennicbtungs-

cji alkoholu, zapobiega chaosowi i spu ! komm ando" nie zniszczyłoby może tak
dokładnie rektyfikacji, gdyby nie dy­
rektor Niemiec, który osobiście kiero­
wał tą  zbrodniczą akcją i przeprow a­
dził ją  z całą systematycznością i, co 
ważniejsze, znajomością przedmiotu 
niszczenia.

Rektyfikacja W arszawska jest dziś 
odbudowana praw ie w całości. Za kil- 

, ka dni położona zostanie ostatnia ce- 
] gła w największym na terenie zakła-

sioszemom, jakie wywołałaby w mo­
ralności i zdrowiu społeczeństwa nie­
kontrolow ana pryw atna produkcja a l­
koholu.

P.MS przeznacza stale na walkę z 
alkoholizmem 1 proc. swego rocznego 
obrotu.

O dbudowa produkcji
Ate PMS -  to nie tylko ( p o z o r n y ,^  hu „. kt6 m i^ cić fi b

zresztą dylemat moralny, to jest tak- j dzie roz!cwnia , część b iu r. PMS (m1.
ze < oc io owe prz s.e .orslwo Pal,‘ ! restaurow ało także dla swych praco-
s-lwowe, odgryw ające w ogoinym pia- I • , x i -n a wr. - . , . . , . , i wnuków lulka domów w W arszawie, zme gospodarki kra;ow ej doniosłą role. „ , , , . . .  ., J i PrzewaR^ mi-esz>kań dwu i jedno-potko-

PMS rozpoczął produkcję zaraz po i jowych oddając do użyliku łącznie o-
wyzwoleniu spad okupacji niemiec- : koło 400 izb.
kięj w Lublinie. Dźwignięte z gruzów j Tak szybkie i sprawne odbudowanie 
urządzenia produkcyjne i zgodny wy- j zniszczonego zakładu było możliwe 
siłelk wszystkich pracowników pozwo- ; tylko dzięki ofiarności robotnika, któ- 
liły osiągnąć już w lipcu 1945 r. obrót J  ry z chwilą, kiedy to było dla niego 
wynoszący przeszło 2 miliardy zł. Je- | możliwe, wracał do zakładu i stawał 
żeli weźmie się pod uwagę ówczesne i <io pracy nie tylko nad bieżącą pro- 
trudności surowcowe (jak zresztą wszy | dukcją, lecz także nad odbudową. Ro- 
stikie inne) — to obrót ten napraw dę botnicy PMS pracowali na początku
należy uważać za sukces

W styczniu 1946 r. Dyrekcja PMS 
przenosi się do W arszawy, do swojej

Dwa lata działalności
Piwsztctfaej Spółdzielni Spożywców

x & a  Ż o l i b o r z u
Żoliborz już przed w ojną słynął w 

Polsce ze swego uspółdzielczenia.
Można be* zarozumiałości powie­

dzieć, że tak duża ilość spółdzielni, 
działających na jednym terenie w o- 
paroiu o Osiedle W arszawskiej Spół 
dzdalni Mieszkaniowej nie miała n i­
gdzie poza Żoliborzem miejsca.

Nie jest też zwykłym przypadkiem, 
Se na gruzach W arszawy pierwsze 
objaw y życia spotkaliśmy przede wszy 
alkim  na Żoliborzu.

Tu już w styczniu 1945 r. wrzało 
tycie w blokach spółdzielczych, tu 
już w m arcu odbyło się formalne ze­
branie organizacyjne, na którym zgod­
nie z  ogólnym planem powołano do 
życia dzielnicową spółdzielnię spo­
żywców. Kierownictwo Spółdzielni- po­
wierzono ob. Stankiewiczowi W itoldo. 
wi. Do władz Spółdzielni weszli wy­
bitn i działacze polityczni i spółdzielcy 
te j m iary, co ob. ob. Żemis, Janicki, 
Odrobina, Ładoszowa, Rozwadow ski,1 
Nowicki B. i inni.

Skład władz świadczy najlepiej o 
tym, że spóldz elniia, jak dawniej, 
w latach przedwojennych i czasu woj 
ny, gdy we władzach jej byli wybitni 
działacze z PPS i PPR z tow. tow 
Szwalbe, Osóbką-Morawski-m oraz To}. • 
■wińskim na  czele, tak i obecnie jest 
organizacją, gdzie zasada jedności 
działania dwóch partii robotniczych 
jest realizowana w codziennej pracy, i

Rok 1946 byl okresem dalszego roz- i 
•woju Spółdzielni. Następowało o tw ie-! 
ran ie  nowych sklepów. W ślad za roz-j 
zw iem  organizacyjnym  szedł rozwój 
p rac  na odcinku społecznym. W  o- 
atatnim  roku zostały powołane do ży­
cia Komitety Członkowskie, które 
spełn iają funkcje kontrolne i doradcze 
dla kierowników sklepów i Władz 
Spółdzielni. Dalszy rozwój placówek, i

udoskonalenia ich pracy, poszerzenie 
bazy członkowskiej, pogłębienie akcji

bezpłatnie. W ydawano im tylko raz 
dziennie zupę. Ale ich wysiłek i po­
święcenie dały te rezultaty, że dziś 
produkcja idzie całą parą. Rozpoczęła 
się ona od destylacji pozostawionego 
przez Niemców rozcieńczonego i zaka­
żonego spirytusu. Pracowano najpierw  
na aparacie domowego systemu, który 
produkow ał trzy litry spirytusu dzien­
nie. Potem stopniowo uruchom iono a- 
paraty  destylujące 8, 10 i wreszcie 300 
litrów n,a dobę.

PPS t PPR. Oprócz tych dwóch kół 
czynne są na terenie fabryki wszyst­
kie organizacje młodzieżowe, Liga Ko­
biet, koła Tow. Przyjaźni: polsko-ra­
dzieckiej, polsko-czechosłowackiej i 
polsko-jugosłowiańskiej. Zorganizowa­
ne jest także życie kulturalne. Czynsy 
jest tea tr am atorski, dwie orkiestry i 
świetlica. W zorowo postawiona jest 
opieka nad m atką i dzieckiem. Urzą- rzębiaków “, 
dzony jest czysty, przestronny żłobek, 
w którym  dzieci do roku czekają na 
swych opiekunów  pod fachowym o- 
kiem pielęgniarki i lekarza. Prowadze­
nie żłobka jest wzorowe: matki uczą 
się w nim prawidłowego, racjonalne­
go obchodzenia się i odżywiania swych 
pociech. Obok żłobka czynne jea-t 
przedszkole dla dzieci do lat 7 wraz 
ze specjalną świetlicą, w której mło­
dzież znajduje pożyteczną rozrywkę, 
miejsce odpoczynku i nauki.

Załoga fabryczna sam orzutnie pod­
jęła inicjatywę wybudowania na tere­
nie wytwórni sierocińca. Nie ograni­
czono się tu , jak  to często bywa, do 
samej tnie ja ty wy; robotnicy opodat­
kowali się sum ą 100 zł miesięcznie od 
osoby. Suma ta, potrącana stale od 
zarobków, jest już tak duża, że w na j­
bliższym czasie sierociniec zostanie 
uruchomiony.

Czynna jest także biblioteka zak ła­
dowa i czytelnia czasopism.

Na specjalną uwagę zasługuje zor­
ganizowana przy zakładzie pomoc dla 
chorych. 24 godziny czynne jest am ­
bulatorium . Cierpiących na zęby ob 
sługuje bez żadnych opłat specjaln) 
gabinet dentystyczny, urządzony we­
dług najnowocześniejszych wymagań 
medycyny.

Komitet redakcyjny wyłoniony spo­
śród robotników redaguje dwutygod

wysokość trzech pięter 1 trzy metry 
średnicy. W rektyfikatom ! jest czysto 
i cicho. Obok maszyn pracują tu biura.

N ajbardziej frapującą zw iedzające­
go częścią fabryki jest wytw órnia ga­
tunkowych wódek. Kierowniczką jest 
tu kobieta, bowiem płeć piękna podo­
bno lepiej robi nalewki. A um iejęt­
ność wytwarzania smakowitych „ja- 

wiśniówek'*, „angielskich

W piątki sią daje
Gdy do sklepu, czy kawior* 

ni zawita czasem skromna po­
stać żebraka, słyszym y stereo­
typowe:

— W piątki! W piątki «ię da­
je, dziadku!

1 rzeczywiście, dziadek po 
słusznie odchodzi.

Zdecydowana postawa spo­
łeczeństwa, uchwalając piątek  
dniem żebractwa, sprawiła, że

sama
a wódka równie pierwszorzędna.

Na zakończenie zadajemy naszym 
inform atorom  zasadnicze pytanie:

— Dlaczego „Perła" jest taka nie­
smaczna?

— To kwestia przyzwyczajenia — 
odpowiadają. — „Perła" jest lepiej 
rektyfikow ana niż poprzednie gatunki

Możliwa. Przyzwyczaimy aię.
(pa)

Co ło jest?

społeczno - wychowawczej, wyrobienie c-zesny rektyfikator produkujący do 
właściwych podstaw finansowych etc. i 10^0 litrów na dzień.

Dziś czynny jest już olbrzymi nowo- i n "  ̂ fabryczny pt. „W spółpraca", gdzie 
• —  - . . .  może wypisać się każdy z pracowni

ków. Podczas obiadu przygrywa w sto
etc., oto wytknięte zadania na n a j­
bliższą przyszłość.

Jeśli jednak dziś, po 2 latach dzia­
łalności, Spółdzielnia posiada 18 skle­
pów spożywczych, 2 bławatne, 1 wa 
rzywny, 3 specjalne, własną piekarnię, 
wytwórnię wód gazowych, jeśli za 
trudnionych jest w Spółdzielni około 
150 pracowników, cyfra członków 
przekracza 2.000, obrót zaś za rok 
1946 wyniósł zł 201.460.000,— to mo­
żna mieć zupełną gwarancję, że p la ­
cówka ta zdała egzamin i podoła dal 
szym zadaniom, jakie przed nią stoją 
w najbliższej przyszłości.

Uspołeczniona fabryka
Robotnicy, którzy są w wytwórni 

faktycznymi gospodarzami (żadna ko­
respondencja nie wychodzi z fabryki 
bez podpisu Rady Zakładowej) po tra­
fili stworzyć sobie tu warunki, które 
mogą i powinny być wzorem dla in ­
nych zakładów przemysłowych. Osiąg­
nięcia w dziedzinie urządzeń socjal­
nych możliwe były dzięki wyjątkow e­
mu uspołecznieniu robotników wytwór 
ni. Dowodem tego uspołecznienia jest 
aktywność polityczna robotników: 80 

.proc. z nich zrzeszonych jest w kolach

Powrót do ruin

i l f e *

IVarszawa w lutym 1945 roku.

łówce specjalnie zainstalowany adap 
ter. Między jedną a  drugą płytą wygła 
szane są inform acje prasowe.

To wysokie wyrobienie społeczne i 
aktywność polityczna robotnika wy 
tw óm i PMS przy ul. Ząbkowskiej, wy 
rażająca się czy to w czasie wybo­
rów, czy też w akcji przeciwpowodzio 
wej i pomocy dla powodzian — jest 
dla wytwórni znam ienna i zasługuje 
na specjalne podkreślenie.

Rektyfikacja w ruchy
Na terenie zakładu jest czysto i spo­

kojnie. Oprowadzający inform uje nas, 
że nie zdarza się, aby na terenie wy­
tw órni znalazł się ktoś, od kogo czuć 
by było wódkę.

W chodzimy najpierw  do rozlewni. 
Pierwsze wrażenie jest takie, że ule­
ga tu rozbijaniu olbrzymia ilość bu ­
telek. Skrzybot i brzęk szkła zagłu­
sza wszystko. Mycie bulclek, nalewa­
nie do nich spirytusu, korkowanie. la ­
kowanie i naklejanie etykiet dokonuje 
się tu półautomatycznie przy pomocy 
wprawnych rąk kobiecych.

Jedna z kobiet, korkująca butelki, 
podejm uje butelkę lewą ręką ze stołu 
i musi, po czynności zakorkow ania, od 
stawić ją  dosyć daleko poza siebie. 
Kobieta ta przenosi w ten sposób 
dziennie lewą ręką przeszło 7 toni

Oglądamy następnie rektyfikatornię. 
Miło jest stwierdzić naocznie roczny 
dorobek wytwórni, która rok temu 
pędziła wódkę gdzieś w małej kom ór­
ce na zabranej bim brarzowi kolumnie 

i — a dziś pracuje na aparatach rek­
tyfikacyjnych, których kolumny m ają

gorzkich" i innych zależy przecież od w inne dni tygodnia dziadków  
nastawienia norm alnej nalewki. Służą- „na chodzie“ już się prawie nie 
c« do tego naczynia są co praw da nie spotyka.
co większe, niż nasze domowe słoiki Za 10 W  każdy piątek kU TSU - 
-  zaw ierają bowiem średnio do 1000 aż miło Starzy, młodzi, 
litrów -  ale zasada jest ta sama c h o rzy >  z d r o w i )  slabi, M ni,

trzeźwi, pijani — wszystko  
wali na pewniaka, jak po swo­
je.

Jest w  tym  licznym  gronie 
sporo istotnie potrzebujących^ 
jest sporo nierobów  I w ydrw i­
groszów, ale nie o tym  chcę te­
raz mówić.

Interesuje mnie rzecz zupeł­
nie inna.

Mianowicie: co robią „dziad- 
kowie“. w pozostałe dni tygod­
nia? W poniedziałek, w torek, 
środę itd.?

Może pracują jako urzędni­
cy Zarządu Miejskiego m. st. 
W arszawy?

Albo j a k o  konduktorzy  
MZK?

Albo jako profesorowie szkól 
wyższych?

Albo jako kolejarze?
Albo...
Zresztą, nie wiem. Najlepiej 

mogą to zbadać pracownicy 
wspomnianych instytucyj, 
zwracając uwagę, czy część ich 
kolegów prosi co piątek o zwol­
nienie z pracy.

Jeśli okaże się, że nie, bę­
dziem y musieli przyjąć inną 
hipotezę.

Widocznie „dziadkowie“ 
przez jeden dzień zarobią tyle, 
że przez resztę dni tygodnia 
mogą odpoczywać spokojnie w  
zaciszu domowego ogniska.

A. TOM.
Tak wygląda dziś widownia 

Teatru Wielkiego.

Osiągnięcia Powszechnej Spółdzielni
Warszawa-Południe

Powszechna Spółdzielnia W arszawa I związków zawodowych, szkołami,
— Południe obejm ująca terenowo Doi- kładam i pracy. Chcemy dotrzeć do lu­
ny i Górny Mokotów, Czerniaków, Słu j dza pracy, do robotnikow j praoowoi-
żew j Służewiec, Nowy Imielin, forty 
Mokotowskie i Okęcie — sw oją dwu­
letnią działalność zamyka poważnymi 
osiągnięciami organizacyjno-gospodar- 
czymi;

Po pokonaniu ogromnych trudności 
— rezultat wysiłków władz Spółdziel­
ni i pracowników — przedstaw ia się 
następująco: 36 sklepów, w tym 30
sklepów spożywczo - ko lonialnych, 1 na

ków umysłowych i zyskać ich dla idei 
spółdzielczej.

W krótce będą powołane przy każ­
dym sklepie Komitety członkowskie ja 
ko lokalny sam orząd społeczny.

Do końca 1947 r. p lanuje się pod­
niesienie liczby sklepów do 46 punk­
tów. Przew iduje się uruchomienie spe­
cjalnych 6iklepów branżowych.

W skazane jest, aby dotychczasowi
białawy, 3 włókienniczo-galanitea-yjne, sła li konsumenci, każdy człowiek pra-
2 mydilarnie, w łasny nowopoibudowany 
magazyn żywnościowy, garaże oraz ta ­
bor samochodowy.

W  r. 1947-ym Spółdzielnia przede 
wszystkim pragnie rozbudować swą 
podstawę społeczną. A kcja jednania 
©rłorków zakreśla szerokie rozmiary. 
Nawiązuje się kontakty z miejscowy­
mi komórkami partii politycznych,

cy, każdy członek partii czy związku 
zawodowego —  zapisali się na człon­
ków spółdzielni i mogli wziąć udział 
w zebraniach członkowskich, poświe­
conych sprawom ekonomicznym i budo 
wamiu społecznej placówki gospodar­
czej, której znaczenie w rozwoju dziej 
nicy sta le  wzrasta.

St. G.

ERICH MANIA BFMABQUE ( !2 2 )  t o f e l a i l  l a n dy M elcer

ŁUK TRIUMFALNY
. K iedy? Czyśmy się przyjaźnili? M oże w Szkole O ficer­

skiej? N ie  przypominam sobie.
—  N ie  przypomina pan sobie, H aake? N ie było to w Szkole 

Oficerskiej. Znacznie później.
Później? Ależ pan mieszkał stale zagranicy, a ja znów 

nie opuszczałem Niem iec. D opiero w ciggu ostatnich dwu lat 
zacząłem bywać częściej w Paryżu. Czy nie piliśmy w . . .

—  N ie. nigdzieśmy razem nie pili. I nie było to tutaj. W  
Niemczech, Haake.

Szlaban. Szyny. O gród, pngee, bukietow e róże, floksy, sło­
neczniki. Oczekiwanie. Zabłąkany, mały pociąg zieje czarnym 
dymem poprzez niekończący się dzień. Żywe oczy odbijają się 
w  szybie, te same oczy, które spoczywajg teraz w kufrze, te oczy, 
jak galareta przykurzona, pyłem, który sypie się wszystkimi 
szczelinami...

—  W  Niem czech? Ach. rozumiem! Na zjeździe partyjnym. 
N orym berga. Zaczynam sobie przypominać. Czyżby w N iirn- 
berger H of?

~  N ie, H aake —  Rawik m ówił zwolna do szyby, czujgc 
jak bije w niego pow rotna fala minionych łat. —  N ie było to 
w  Norym berdze. W Berlinie.

—  Berlin? — cień twarzy, dziwacznie porysowanej refle­
ksami, przybrał wyraz jowialnego zniecierpliwienia —  proszę, 
proezp! Słucham pana historii, przyjacielu. Dosyć iuż tych aluzyj, 
dość tego przypiekania na rozpalonym ruszcie. Gdzież to było?

Fala, mięca z ziemi, zalewa ramiona. —  N a ruszcie właśnie, 
Haake. na ruszcie. Trafione!

Niepew ny śmiech. —  Bez żartów, mój przyjacielu.
~  N a ruszcie, Haake. Czy pan wie, kto ja jestem?
Znow  ten santeo),_ mniej wylewny, groźny, ostrożny. —  Tak 

m ogę zgadnge? W iduję tysigee ludzi, czyż m ogę pamiętać jed- 
CH>srki? Tesli pan pije do policji.., 1

—  Tak, H aake, do  Gestapo.
W zrusza ramionami. Panuje nad sobg. —  Tesli pan był na 

śledztwie...
—  Tak. Czy pan nie pam ięta?
Teszcze jedno wzruszenie ramion. —  Skądże to mam pamię­

tać? Badaliśmy tysigee...
;—  Badali. Bili do nieprzytomności, odbijali nerki, łam ali 

kości, rzucali, jak worki, do piwnic, znów wyciggali, miażdżyli 
twarze, jgdra —  badali. Gorgcy, straszliwy jęk tych .którzy już nie 
fnogli krzyczeć —  badali. Sen i jawa, kopanie w brzuch, ra 'k i  gu ­
mowe, bicze, tak, to wszystko nazywa się u was badanie.

Rawik zapatrzył się w niewidoczną, w szybce twarz, poprzez 
która przelatywały pejzaże ze zbożem, makami i polnymi różami, 
zapatrzył się, ruszał wargami, m ów ił i mówił, wypowiadając wszy­
stko, co miał do powiedzenia.

—• Ręce przy sobie, bo strzelę! Czy pamięta oan małego Ma- 
ksa Rosenberga, który leżał w piwnicy ze skręconym stra­
szliwie kręgosłupem  i który próżno usiłował rozbić głowę o ce­
ment, by tyil&i więcei nie być badanym ? Badanym, dlaczego? Bo 
był dem okraty. A W ilłm ann, który żygał krwią, nie miał ani jed­
nego zęba i tylko jedno oko potem , jak badaliście go nrzez dwie 
godziny? Badali, dlaczego? Bo był katoiikiem i nie wierzył, że 
„fuehrer” jest nowym Mesjaszem. A Riesenfeld, którego głowa 
i plecy wyglądały, jak krwawe ochłapy i który hłagal nas, żebyśmy 
mu przegryźli arterie, ponieważ, nie majgc zębowe sam tego do- , 
konać nie zd o ła! I on też był przez was badany. Dlaczego ? Bo ! 
byl pacyfistg i nie wierzył, że kultura wyraża s.ę najdobitniej i 
głosem bom b i miotaczy ognia. Badali! Badaliście tysiące, tak, 
ręce przy sobie, Świnio! I wreszcie mam cię, i jedziemy do domu, 
który ma grube m ury i gdzie będziemy sam i ja będę „badać” : 
powoli, powoli, dzień za dniem, jak Rosenberga, jak W illm anna, 
jak Riesenfelda. za waszym przykładem. A potem ...

N agle Rawik zorientow ał się, że wóz gna zbyt wielkim pę­
dem. Spojrzał na licznik. Domy. W ieś. Psy. Kury. Konie na pa­
stwisku, w galopie, z wyciągniętą, szyjg. z podniesionym i głowa­
mi, jak centaury, pogańskie, mocne życie. Śmiejącą sie kob ;eta z 
koszykiem bielizny. Pranie, rozwieszone na sznurach, flagi spo­
kojnej szczęśliwości. Dzieci u drzwi, bawiace sie wesoło. Zobaczył

i niewinności, boleśnie silne, oddzielone -od niego i na zawsze 
—  z winy tego co zaszło w noc —  nieosiągalne. N iczego nie ża­
łował, taik się stało; i już.

Tedź wolno, fak będziesz tak gnał przez wsie, zatrzymają 
cię. Zegar. G na tak już dwie godziny. Czy to możliwe? N ie zda­
wał sobie wcale z tego sprawy. N ic nie widział. Tylko tę twarz, 
do której mówił...

St. Germ ain. Park. Czarne szpalery na tle błękitnego nieba, 
drzewa. N ic, tylko drzewa. Aleje drzew, park drzew, upragnio­
nych, wyglgdanych. I wreszcie las.

W óz zw olnił biegu, szedł ciszej. Lasy urosły, jak złota i zie­
lona fala, otwarły się na prawo i lewo, zajęły cały horyzont, obię- 
ły świat, zginie wśród nich ten szybki, połyskliwy owad, który 
się między nim i zygzakiem porusza.

G ru n t był miękki i porosły krzkkami. Z  dala od dróg. Rawik 
postawił wóz o sto m etrów  dalej, aby m ógł go widzieć. Potem 
wyciggngl łopatę i zabrał się do kopania. Łatwo mu szło. Gdyby 
ktoś szedł i zobaczył wóz, schowa opatę i uda niewinnego spa­
cerowicza.

D obrał się dość głęboko, żeby mieć czym przykryć ciało. Po­
tem podjechał wozem bliżej. M artw e ciało cięży. N a wszelki wy­
padek podjechał na taki dystans, by nie zostawić siadów opon.

Zw łoki jeszcze nie zesztywniały. Zaw lókł je do |amv, i za- 
czgł zdzierać ubranie, składajgc je na kupę. Poszło mu to łatwiej, 
niż myślał. Potem zostawił nagiego trupa, zebrał ubrania do ku ­
fra i znowu odjechał wozem. Zamkngł drzwiczki i kufer na klucz 
i wzigł m łotek. M usiał wzigć pod uwagę ew entualność, że ktoś 
znajdzie ciało i będzie się starał je zidentyfikować.

M usiał się przezwyciężyć. N ajchętniej porzuciłby zwłoki, 
wsiadł do wozu i umkngł. N a chwilę stangł, rozglgdajgc się. O 
kilka m etrów  od niego goniły się po pniu topoli dwie —:—  ’— i , - , • ■ , .• ■ - - —  -TT. wiewiórki.
Ich rude futerka połyskiwały w słońcu.

Napuchłe. Sine. Zakrył twarz Haakego wełnianym eał^a- 
nem, nasyconym olejem i zaczał jg miażdżyć m łotkiem. P o V e " -  
wszym uderzeniu przerwał. Zdaw ało mu się. że to hałas nie do 
wytrzymania. Ale opanow ał się. Po upływie pewnego czasu pod-

. t1 . . ,  m ósł Sałgan: cała twarz stała się krwawym ochłapem  zbrvzea-
to wszystko naraz, tasno i jednocześnie jak gdyby przez szybę, , nym czarna posokg Tak głowa Riesenfelda pomyślał N ie z ido- 
blisko i nteskonczeme daleko, krajobrazy, pełne piękna, pokoju wa Riesenfelda było gorzej: żyła (Dalszy d «  ju tro )


